. 
||| шалан S pok 


Dz ś 16 stronic 


wraz z dodałxizam 
„Wiacomości Sportowa”, 
go 2-41 „Do 


pocztowa opłacona ryczałtem. | 


lena eczem3ł | Należytość 

Ex 

25 gr. | 

we Lwowie i na ү 
prowincji. 


Adres Fedakcji 1 Admini- 
stacji: Lwów, иса 
Cherążczyzny 1. St. 
Tel. Łedakcji 2-50, 1-75, 15. 
lel. Administracji 73. — — 
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сй 


fundusz dyspozycyjny min. Składkowskiego. 


Odpowiedź b. mn. Rimockiego na zarzuty.-Litwa ratyfikowała 
pakt Ksllega. - Niebywale odsetki Banku Wzajemnego Kredytu. 
Pałna emocji wałka z włamywaczami na ul. Janowskiej. 


Buże zające podolskie sztuka zł. 550 sprzedaje f-2 .Zakopane* Akadamicka 24, Leona Sapiehy 25. 


POMOC FINANSOWA DLA 


FRANCJA A TUNEL РОЮ LA MANCHE, 


MŁYNARSTWA. Londyn, 25 stycznia (Tel. G. P), 
Warszawa, 24, stycznia (Tel. G, P3. Ambasador francuski oświadczył, że 
W dniach najbliższych odbędzie się w rząd francuski gotów jest jednocześnie 


MSZ. konferencja w sprawie przyjścia z 
pomocą finansową młynom, odczuwają- 
«ym wybitny brak gotówki. Wyniki jej 
niewątpliwie wywrą dodatni wpływ na 
krajowy rynek zbożowy, na którym o- 
becnie wyczuwa się niewspółmierny po- 
pył w stosunku do podaży zbóż chicho, 
wych, w szczegóiności zaś żyła. 


т im 
HY ef 
| 


Nd 


z rządem brytyjskim ująć w Swoje гесе 
sprawę tunelu pod La Manche f podpi- 
sać niezbędny akt porozumienia. W 
chwili obecnej rząd francuski nie mógł. 
by uczynić więcej. 


© ў. 
HINDENBURG PRZYJĄŁ LITEW- 
SKICH SOJUSZNIKÓW. 


о——- Berlin, 24, stycznia. (Tel. б. р) 
PRZECIW (USTAWIE KARTELOWTEJ. Hinćenburg przyjął dziś litewską dele- 
Warszawa, 24. stycznia (Tel. G. P.). бас] olicerów, bawiącą w Berlinie, zło- 


„Rurjer, Polski“ informuje, że nastrój 
przemysłu nadal naogół przeciwny jest 
wydaniu ustawy  Kkartelowej, Wyjątek 
stanowi podobno przemysł naftowy, oraz 


żoną z gen. Tomaszauskasa, pułk. Ur- 
banasa, brata szela sztabu genez. 
pplk. Plechaviciusa. Delegacji towa- 
rzyszyli poseł Sidzikauskas i attache 


niektóre koła z przemysłu przetwór- wojskowy pułk. Stirpa Ро audjencji 
czego- u Hindenburga minister Relchswehry 
е wydał na cześć gości śniadanie 


ŻYWY RUCH W ZAKOPANEM. 


—— 


UCIECZKA POLITYKA CHORWAC- 


Zakopane, 25 stycznia (Tel. С. Р.). 
Liczba przyjezdnych od 1. grudnia r. KIEGO. 
ub. do 20. bm. wynosi 13.214 osób, Tak Zagrzeb, 25. stycznia (Tel. G. P.. 


ЕЕЕ 0 6 700 doo > = т ч SZARA |. Wo 


wysokiej frekwencji jeszcze nigdy nie Pisma tutejsze donoszą. że przywódca 
notowano w Zakopanem w sezonie zi- > prawicowej partii chorwackich dr, Pi 
mowym. W porównaniu z latami ubie- ZA KULISAMI KWESTJI AFGAŃSKIEJ. ` welicz zbiegł i zamieszkał pod  fałszy- 
Шеті wzrosja ena prawie о 40%, (Do artykułu na stronie 9-tej). wem nazwiskiem we Wiedniu. 
г —- 
WYBORY. FODLANE KRWIĄ. ТЫА, E een KRWAWE WYBORY W MEKSYKU. 
Moskwa, 24 stycznia. (Tel. G. P.). Meksyk, 25. stycznia (Tel. G. Pà. 


Kampanja wyborcza do Sowjełów w 
Turkiesianie przybiera niezwykle gwał 
towne formy. Dokonano kilkunastu 
morderstw urzędników komisji wvbor- 
czej. Zamordowano też kilku agilalo- 
ry W. K. P. 
—0—— 
GRYPA W JAPONII 

Токіо, 25. stycznia (Tel, G. Р.) Sroży 
się tu epidemja grypy porywając w sa- 
mum mieście ро °A ofiar dziennie, 


. 0) o 


Rząd 


niemiecki р 


ati za fogon 


ZATOGIORY W morzu, 
TEMSAMEM PRZYZNAJE SIĘ DO STOSUNKÓW Z FABRYKANIAMI ŻÓŁTEJ 


; 
| Berlin, 24 stycznia. (Tel G. Р.) 

| »Volkswacht“ podaje, iż rokowania 
| rządu Rzeszy ze Siolzenbergiem, wla- 
| ścicielem [abryki chemicznej w Hom- 
burgu w sprawie odszko \сууаріа za 3 
tys. stalowych flasz fosrenu, załopio- 
| nych w morzu, zoslały ukończone. — 


ŚMIERCI. 


Rząd Rzeszy zgodził się wypłacić 84-1- 
zenkeryowi edszkodowznie w wyscko- 
ści kilkn miljonów marek. Fakt ten do- 
wozi јасто łecznrści między rzą”em 
Fzeszy a fabr kantami, wyrnh ający- 
mi gazy trujące na nżytek wojska, 
==—0 


Podczas wyborów gubernałora w stanie 
Hidalgo, doszło do krwawych starć mic- 
dzy partjami, przyczem 25 osóh zahito, 
—— 
КА?ТТОУУҮ CHLEBUŚ SOWIECKI. 
Moskwa, 24 stycznia. (Tel. G. b. 
Władze sowjeckie ogłosiły urzędowy 
komunikat o wrrowadzeriu kartkowe- 
по srsłemu sorezlażv obleba, Po upły- 
wie 3 dni wszyslkie sklepy sbółdziel- 
cze 1 prywa'ne zanrzestana sprzedaży 
chleba osokom. które nie będa posia- 
dały karlek. 


Sr.2 


ШШ 


+ 
BRAK UCHWYTNYCH I 
PROJEKTU. — SEJM SAM 


dj 


Z chwilą uchwalen 
otwarcia procedury т 
pi, zauważono gdzieś, 
nie posiada żadnej wartości, 
bowiem zamiar, 


ustala 
który już wynika z 
uprawnień obecnego Sejmu, natomiast 


nie może tych 
jakie stoją na 


nie usuwa i usunąć 
zea!lnych przeszkód, 


drodze do rewizji, Jakież to prze- 
szkody? 

istotną trudnością jest brak u- 
chwytnych i poważnych projektów 
zmian ustrojn. Rząd — według pod- 
trzymywanych do ostatniej chwili 
oświadczeń — z własnymi projektami 


wystąpić nie zamierza. Adaniom pra- 
sy opozycyjnej czyni to dlatego, po- 
nieważ jest z góry przekonany, że 
Sejm zadaniom rewizyjnym nie po- 
doła, a wykazżawszy swą bezsilność 
utoruje rządowi drogę do zmiany kon. 
siytucji w trybie pozapar.ameniar- 
nym. Nie wiemy oczywiście, o ile 
takie intencje istnieją, a o ile podsu- 
wa się je. Natomiast można przewi- 
dzieć, że боуп o własnych silach 
raeczywiście rewizji konstytucji nie 
potraśi przeprowadzić. 

Postulaty lewicy zostały już w o- 
gólnych zarysach slormulowane, ale 
niestęty — nie nadają się do dyskusji, 
Р. F. S. wyobraża sobie rewizję kon- 
stytucji jako „rozszerzenie praw par- 
:amentu". Stronnictwo Chłopskie żą- 
da konkretnie: zniesienia Senatu, roz- 
działu Kościoła od państwa, zniesie- 
nia konkordatu, obieralności urzędni- 
ków. Nie dziwi nas, jeśli po takich 
postu!latach frakcja komunistyczna za- 
ząda uchwalenia dyktatury proleta- 
тали. Z natury rzeczy wobec tak „ро- 
waznych“ pomysłów uwaga powszech- 
na zwraca się ku Bezp. Blokowi jako 
uosabiającemu ideę naprawy. Ale 
i tam jest w tej chwili sytuacja nie- 
jasna, co podkreśla nie bez złośliwej 
uciechy prof. Winiarski: 

„..W Bloku rządowym wystąpił 

i leokratyzm i absolutyzm oświeco- 

ny i nieoświecony i liberalizm kon- 


stytucyjny, i demokratyzm parla- 
mentarny 1 pseudolaszyzm, a nad 
tem wszystkiem zawieszona jakaś 


wielka niewiadoma“. 

Kto ma wobec tego wystąpić z wy- 
kończonym, jednolitym programem 
naorawy? Bo jeśli nie wystąpi nikt, 
wyuik jest łatwy do przewidzenia: 
chaos, dorywczość, ośmieszenie wiel- 
kiego dzieła. 

Tymczasem zaś — co podkreśla- 
liśmv wielokrotnie —- konstytucja mu- 
si ulec poprawie. Musi ustąpić z niej 
to, co w doświadczeniu okazało się 
złe, szluczne, niezyciowe, co przerasta 
naszą dojrzałość państwową, co było 
źródłem słabości i rozbicia. Natomiast 
muszą doznać w konstytucji utrwa'e- 
mia te formy, które wyszły z przewro- 
tu majowego i okazały się dobze, da- 
јас państwn dobę rozkwitu i rozwoju 
marnowanych przedtem sił. 

Kto ma lego dokonać? Kto ma 
sprawić, by rzeczywisłość polska była 
w przyszłości zgodna z prawem ріѕа- 


пел? Ву  przewroty były niepo- 
trzebne? 

źdaje sią — i to chyba dość jasno 
wynika z logiki wypadków -— że po- 


wolare do prawneno ntr”a'enia zm'an 
gą ie czynniki, które je wywołały. 


GNZ ELGA 


) WYSTĄPIĆ Z INICJATYWĄ. 

Г domagać się od Klubu Naro- 
lub radykałów chłopskich lub 
mnicjszości narodowych, by one pod- 
jęły inicjatywę maja 1926 r., by ją 
wykończyły. 

A więc rząd? Tak, rząd. Rząd bez- 
pośrednio, lub za pośrednictwem tych 
grun sejmowych, które z nim wspól- 


działają. Bo jeśli grupy te rzeczywi- 
ście dotąd nie odszukały wspólnej 
platformy rewizyjnej, rząd, inspiro- 


wany przez wolę jednostki, rząd, tak 
ściśle związany z Marsz. Piłsntskim, 
wie chyba, czego chce i czego trzeba 
Polsce. 

Chowanie tego programu pod ko- 
rzec aż do momentu skompromitowa- 
nia się Sejmu nie jest wskazane. Dla 
legalności naszego życia politycznego 


| А 
nie jest pożądany nowy coup d'etat. | cyjnej. 
| odsłonięcie własnego programu. 


tym razem w dziedzinie ustrojowej. 


PORANNA” 


2 бала 20. siycana 1929. 
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OWAŻNYCH PROJEKTÓW ZMIANY USTROJU. — RZĄD NIE WYSUWA WŁASNEGO 
; POT: API PRZEPROWADZIĆ REWIZJI KONSTYTUCJI — A JEDNAX RZĄD WI- 
a = 


Nowy ustrój, gdyby był nawet lepszy, 
hyłby narzucony, a nam trzeba po- 
prawy ustroju w drodze legalnej, p» 
prawy trwałej i opartej na fundamen- 
сіе zgody większości Sejmu. 

Nie można oczywiście przesądzać, 
| czy taka większość znalazłaby się dla 
| projektu rządowego. Ale wysunięcie 
go jest dlatego potrzebne, że byłoby 
wyczerpaniem wszystkich możliwości. 
1 to dopiero dałoby obozowi rządzące- 
mu moralne prawo uciekania się do 
środków, będących złem koniecznem. 

Dlatego pozostawienie Sejmu włas- 
nemu losowi i własnemu chaosowi 
jest dziś przedwczesne. Obowiązkiem 
rządu jest przynajmniej spróbować, 
czy rewizja konstytucji nie da się 
przeprowadzić w drodze — konstytu- 
Ale do tego konieczne jest 


STENA ЖЕБЕЧИ СЫ E ЫЕ ПЕШЕРЕР ST мә ашылып езшш. AF БЕЛИН 0С 


„KOPERNIK*. 


Dziś PREMIERA. 


„MARYSIEŃKA*. 


IWAN PETROWICZ, EWELINA HOLT w najaktualniejszym współczesnym dra- 


тас іе, 


poruszającym piekące zagadnienie 


erołyczno - seksualne p, t. 


Ог. Sci ает, Lekarz ch:rób kobiecych 


Frapująca treść. — Wspaniała gra, 


— Przepiękna wystawą. 


Początek co- 


dziennie o godzinie 3-ciej. 


Gbrady Związku Miast Polskich. 


(Telęfonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 
przewodnictwem prez. Słomińskiego 
rozpoczęły się tu obrady Związku 


miasi polskich przy udziale przedsta- 
wicieli największych miast kraju. Po- 
rządek dzienny obejmuje m. i. sprawę 


udziału samorządów w Powszechnej | 


Wystawie Krajowej w Puznaniu, oraz 
sprawę nowe.jzacji ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu urzędów ѕато- 


24. stycznia. (ab). Pod | rządowych. Ta ostatnia sprawa stano- 


wi najważniejszy punkt obrad. Od u- 
chwalunia przez Sejm tej ustawy w 
1923 r. pojawiło się kilkanaście dal- 


| szych usław, które nakładały na mia- 


sta obowiązki wie!omi jonowe bez po- 
dania żródła na pokrycie tych wydat- 


ków. Sama Warszawa z obowiązków 
wynikających z tych ustaw wydaje 
20 mi'jonów rocznie, 


Austrja wypowie traktat 
handlowy z Poiską 


POD WPŁYWEM PRESJI LANDBUNDU. 
Wiedeń 24. stycznia. (Tel. G. P.) | Min. rolniciwa Schaller podczas dy- 


„Die Stunde“ donosi, że między rzą- 
dem a „Landbundem* zawarty zo- 
stał kompromis, mocą którego rzą” 
cedroczy termin rokowań o rewiz'ę 
umowy handlowej między Polską i 
Austrią, oraz ewentualnie wypowie 
tę umewę. Oficialne rokowania mię- 
ігу Капе. Seiplem i „Landbundem* 
będa pod'ę!e w najbliższych dniach 

Wiedeń 24. stycznia. (Tel. G. P.) 


"Fusji budżetowej w parlamencie 
prosił pasków, aby nie przeszkadzał: 
rządewi ks. Seipla w jego usilowa- 
n'u ecbronv rolnictwa austrjackiegc 
przed inwazją świń z Polski. To o- 
świadczenie wywołało tem silniej: 
sze wrażenie, że rrzeważoło iuż prze 

"плаве, iż agrarjusze zredukowa! 
swe nostulaty pod auresum eksportu 

| polskiego. 


Litwa ratyfikowała пакі Kellena. 


Kowno, 24 stycznia. (Tel. G. P.). 
Rząd Iiewski ZA, pakt г 
га. Dzienniki omawiając to podkreśla- 
JA, їс w ten sposób Litwa wyprzedzi- 


| ła Pełzkę. Charak'eyslyczne, że wszyst 
| kie dzienniki wyraża'a radość j”kydvby 
| chodzi?o o jekiś akt skierowany prze- 
| ciwko Polsce. 


Włochy nie odnowią 


PAXIU PRZYJ zaa = 


Wieren, 24 s'yczria. (Tel. а. Po. 
Donosza z Zagrzebia, że tamlejsze ko- 
la dyplomaiyczne żywa się in'eresują 
stczunsemi wiicsko - iurozłowieńckie. 
mi. ponieważ z dviem 77 єў” br. 
upływa termin przedłużenia paktu przy 


Z JUGOSŁAWJA? 
| jaźri między teri peństwawi. Mówią, 
sk'CN»= 


że rzad włoski nie jezł otecr:e 
| ny do przych'jcnia ғіе do żadzń Juga- 
| głamij, Wszystkie w adumości w spra- 
| wie ukłacu własko- ugnsłowiańskicgo 
| uważane są 2а przesadzone, 


Nm 80755 


PROJEKT PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO. 
Хіма 
Warszawa, 24. stycznia. (ab). Pra- 
ce komisji kodylikacyjnej nad projex= 
tem prawa maiżeńskiego osobowego 
dobiegają końca. Prol Lutostański 
kończy opracowanie tugo projektu u- 
stawy tak, że w lutym zajmie sie nim 
sekcia prawa cywilnego,  poczem 
przejdzie na plenum komisji kodyfika- 
cyjnej. Sam projekt będzie opubliko. 
wany dapiero z końcem marca. 
PRZE ж 
DELEGACI LEKARZY ZACH. POLSKI 
U MIN. JURKIEWICZA. 
(Telefoncu аә һо, czpundenta.) 
Warszawa, 24. stycznia. (ab). Min 
pracy i opieki społ. Jurkiewicz przy- 
ja: przedstawicioli Związku lekarzy 
zachodniej Polski w sprawie bezkon- 
traktowego sianu, jaki wytworzył się 
między lekarzami a kasami chorych 
na terenie woj. poznańskiego i pomor- 
skiego. Pozałem minister przyjął rek- 
lora wolnej wszechnicy w Warszawie 
proi. Viuwegera, który zaprosił go na 


бказ&тңо nUiUsSDONUenLd.) 


uroczystość położenia fundamentu 
pod budowę Wszechnicy. 
0 


KASY CHORYCH MUSZĄ PŁACIĆ 
PODATEK OD LOXALI. 


(Telelo an + uasan nu cspondenta.) 
Wószawa, 24. stycznia. (ab). 
Najwyższy Trybunał administracyjny 


wydał orzeczenie па skutek skargi 
Kasy chorych w Włocławku, że Kasy 
chorych nie mogą korzystać z dobro- 
dziejstw ustawowych i nie mogą być 
zwoinione od podatkn lokaiowego. 

o 
KONFERENCJA KOLEJOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. stycznia. (ab). Na 
dzień 28. stycznia zwołana została do 
Warszawy konferencja naczelników 
handlowych i taryfowych wszystkich 
dyrekcji koiejowych. Na porządku 
dziennym znajduje się m. i. sprawą 
obrotu wagonów, sprawa kalkulacji 
taryf kolejowych itd. 

=й 2288 
ZAWIESZENIE NAUKI Z POWODU 
GRYPY. 

Warszawa, 24. stycznia (Tel. G. Р.), 
Z powodu małej frekwencji uczniów w 
szkołach powszechnych wskutek epide 
mji grypy w obrębie kuratorjów war 
szawskiego, łódzkiego, wołyńskiego i nos 
wogrodzkiego, zawicszono w szkołach 
powszechnych zajęcia szkolne aż do 
czasu wygaśnięcia grypy. 

,—— 
OBROŃCY WOJCIECHOWSKIEGO 
WNOSZĄ ODWOŁANIE, 

Warszawa, 24. stycznia (Tel. б. P.). 
Obrońcy Jerzego Wojciechowskiego 
wnoszą dziś skargę odwoławczą od wy» 
doku I. instaneji, który skazał Wojcie- 
„howskiego 10 lat ciężkiego wię- 
zienia. 


па 


——0—— 
3BANKIERZY FAŁSZERZAMI WEKSLI. 

Ber.in, 25. stycznia (Tel. С. P.), Poli- 
ja wpadła na trop olbrzymiego fałszer- 
stwa wcksli, którego dopuścili się wła- 
iciciele banku berlińskiego „Loewen- 
berg“ Lewin i Rapaport na sumę З milj. 
mar. Obaj zbiegli z Berlina, Poszkodo- 
wane są banki zagraniczne. 

AMLIRYZAŃSRIE PPPRESJĘ 
'W NIKARAGUI. 

Wiedeń. 24. stycznia. (Tel. б. PY, 
Dzienniki donoszą z Nanagui: А Zol 
nierzy amerykańskiej marynarki wpa 
їп w zasadzką urządzoną przez ban 
dytów Zabito trzech Amerykanów. 
Rząd amerykański rozwa*a sprawą o- 
«ałoczer*a stanu cb.ężenia na pewną 
część kraju. 


jet Za WYD 


„GAZTTA PORANNA" 


Dry” Skresion 


МЫШ: dyspozycy пу Mn. Składkowskiego. 


z dnia 25, stycznia 1029. 


PRZYWRÓCENIE SKREŚLONYCH POZYCJI BUDŻETU PREZYDJLUM RADY MINISTRÓW. — WYJA- 
ŚNIENIA PREMJERA BARTLA. — FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY M. 5. WEWN, SKREŚLONO 20 GLO- 


Warszawa 24. stycznia. (ab) Sej 
mowa komisja budżeiwwa na calo- 
dziennych posiedzeniach odbywa- 
nych od wczesnych godzin rannych 
do późnych godzin wieczornych z 
wielką wrzawą, w bardzo energicz- 
пеп tempie załatwia się z kuońcowe- 
mi pracami buczetowemi. Obecnie 
odbywają się trzecie czytania posz- 
czególnych budżetów, przyczem naj 
więcej czasu pochlania rozpatrywa- 
nie bardzo wielu zgłoszonych wnio- 
sków. Pochodzą one zarówno od 
rządu, jak ze s:rony poszczególnych 
ugrupowań paselskich. 

Dziś został zala wiony szereg wa 
żnych resoriów budżetu, jak budżet 
Prezydjum Rady Min., Min. spraw 
wewn, Min. skarbu itd. Obronna 
ręką, a zatem z hufżetem nienaru- 
szonym wyszedł p. Premjer Bartel, 


SAMI PRZECIW 8. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


któremu komisja przywróciła wszy- 
stkie skreślone w II. czytaniu po- 
zycje Prczydjum Rady Min. P. Pre- 
mier był obecny w czasie glosowa- 
nia i udzielił wyjaśnień posłom od- 
nośnie do poszczególnych pozycyj. 

Przeciwko budżetowi Min. spraw 
wewn., a właściwie jego dzierżycie- 
lowi min. gen. Skladkowskiemu 
komisja w len sposób zamanifesto- 
wala swoje niezadowolenie, że poza 
szeregiem skreśleń w tym bureżecic 
odmówiono p. Ministrowi funduszu 
dyspozycyjnego. jakiego żądał w wy 
sokości 6 milj. 21. Posłowie suron- 
nietw nieprzychylnie usposobionych 
do M'n. Skladkowskiego bez ogró- 
dek zaznaczyli, że to rewanż za wy- 
bory, К.ӧге przeprowadzał w r. ub. 
do Seimu i Senatu p. min. Sklad- 
kowski. 


Budżet min. Spraw Wewne'rznych. 


Przed porządkiem dziennym wi- 
cemin. komunikacji p. -Czapski 
przeds'awił wvjaśnicnia w sprawie 
budowy gmachu dyrekcji ketej. w 
Chelmie. Na niższą z ofert była cfer 
ta Tow. „Tor“, opiewa ‘дса na sumę 
1.050.000 zł. na dam mieszkalny 
zaś oferia firmy Gudck (przeszło £ 
milj. zł.). Oferty, zostały zat wiendzo- 
ne przez wiceminis'ra komunikaci 
6. lipca 1928, Kapitał zakładowy tow 
„Lot“ wynosi 8 milj. zł, udział Rzą- 
du 60 proc., tj. 4.800. 000 zł., z czeg! 
wniesteno 8 mi Пјопу, resz'a zaś u 
mieszczoną jest w preliminarzu. To. 

warzystwo musi jednak — tak sa- 
mo jak poprzednie lowarzys wa — 
być oparte na subwencji rzylowei 
(po 3 21. 20 gr. za kilometr lohn, na 
pods'aw.e obliczeniowej 1,400.000 
Кт. lotu. 

Komisja przystąpita до budżetu min 
spraw wewn. Przy paragrafie „uposa- 
żenia w dziale zarządu centralnego" 
rząd wniósł o przywrócenie kwoty 
214881 zł. Poseł Celewicz (Kl. Ukr.) 
przedstawił wniosek o skreślenie 10.000 
21. z uposażenia ministra. Oba wnio- 
si napadly. 

Wniosek rządu o przywrócenie kwo 
ty 68.047 zł. па podróże służbowe i 
przesiedlenia upadł. 

Wicemin. Jaroszyński uzasadniał 
konieczność restetsowania fnninszu 
dyspozycvjnenn, Poseł Dabski (Str. Ch.) 
pod!rzymywał wnirrek о skre'lerie te- 
go fnndnezn. oświadczając, że zwró- 
cene спо jest przeriwko osobie min. 
Skłarkowskieno z powodn јето rzeko- 
mej zkcji wyborczej i orólnej polityki. 
Poseł Rataj (Piast) zaznacza. że nie 
może podtrzymrć wniosku Piasta о 
skreślenie z funduszu dyspozycyjnego 
3 miljony złotych. howiem merytorvcz- 
nie uważa le sumy za potrzebne. Po- 
sel Prager (PDS) zaznacza. że stosu- 
nek jego do sprawy funduszu dvspozy- 
cyjnego "тасу s'e łam, że rząd rze- 
komo ro”hila stronnictwo PPS. 

Ww głosawaniu реге ке Rzedn o 
przywróren'e fnnduszu dvs"ozvcvjneno 
w sumie б m'ljirnów z?etvch odrzuco- 

о СП młoszm"i rrzeciwko 8, 

Na 
głosowaniu nad hudżetem min. skar- 
bu przyjęła bbudżeł mennicy. W mo- 


posiedzeniu ponałudniawem w | 


| 
| 


погоїи sporytusowym z parafgrafu „u- 
trzymanie dyrekcji“ skreślono kwotę 
543.000 zł. Wniosck, aby z pozycji za- 


kup butelek i skrzyń skreślić 20.423.700 
zł. odrzncono. Nutomiast z prelimino- 
wane; kwoty skreśiono 2 mijony zł. 

Losert Byrka wniósł o skreślenie 
pozycji dodatkowej: dopłaty do losów 
[ог państwowej na Polski Czerwo- 
ay Krzyz (20 groszy od każdej ćwiart- 
ki iosu,. Wniosek przyjęto. P. Byrka 
zwraca uwagę, że nie wykonuje się 


Wniosek rządu o skreślenie paragra- 
fu „pofhoc lekarska dla ubogiej ludno- 
ści wsi i miast” (5.5 milj.) został przy- 
jęty, a zatem fundusz ten skreślono. 

Przy dziale policji państwowej rząd 
domagał sę przywrócenia kwoty 
12,955.865 zł. na uposażenia. Wice- 
min. Jaroszyński podkreślił przytem, 
iż redukcje w policji są niemożliwe. 
Przestępczość w Polsce wzrosła. Poseł 
Prager oświadcza, że policja jesi nad- 
miernie liczna, ale źle żorganizuwana 


przepisu cgraniczającego cenę pudel- 


Str. 8 


Grodynski obiecuje zbadać tę sprawę, 
przyczem zauważa, że ilość zapałek 
w pudelku nie jest określona. Powie: 
dziane jest tylko, że ma być naj wyżej 
50 zapa.eż. 
Dalsze głozcwanie nad budżetem 
MSW. ruzpoczęło się od wniosku rzą- 
du е prirywiórerie 1.957.875 złotych 
w „uposażeniu województw i sta- 
rostw”. Wniosek uzyskał 15-cie gło- 
sów przeciwko 15-cie, a zatem оран. 
Natonsiast przywrócono 103 284 zł, 
na zapomogi i wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe. Odrzucono wnio- 
| sek rządu o przywrócenie 556.000 na 
pod,óże służbowe i przesiedlenia, пах 
tomiast przywrócono 132.000 na środ- 
ki lokomocji, Wniosek rządu o resty- 
tucję 450.000 na wydatki biurowe od- 
rzucona, . 


ka zapałek do 7 groszy. Wicemin. 
| 
| 
i 


Przywrócenie pelnego uposażenia 
policji. 


technicznie, źle uposażona i źle szko- 
łona. Dąży ona do tego, aby stać się z 
organu władzy samą władzą. 
Poprawkę rządn o restytucję kredytn 
na uposażenia przyjęto. Przywrócono 
| kwoty na podróże służbowe 870.000, 
na środki lokomocji 6C3610 zł. oraz 
| 114.000 па umurdurowanie, jakoteż 
| 347.253 zł na uzbrojenie pol.cji. — 
‚ Zwiększono kwotę na wyszkolenie K. 
| O. P. o 150.000 zł. 
| * 


ЕЕЕ 


піп. Romocki odpiera 


. a u LĄ Р 
cężkie гаггш:у posła Kapel й5к:едэ. 

UTARCZKA MIĘDZY POSŁAMI NA KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
(Telefonem od rasowo korecnordenta). 


Warszawa 24. stycznia. (ab) Na 
'zisiejszem posiedzeniu sejmowej 
<omisji budżetowej została wyjaś- 
попа sprawa zarzu:ów, z jakiem: 
wystąpił przy budżecie Min. komu- . 
Кас} w komisji budżeiowej posel | 
Xapeliński (Wyzw.) przeciwko h. 
nin. kemamikacji z BB. Romockie- 
mu. Р. Каре Кї, jak wiadomo, 
odniósł niebywale i ciężkie zarzu- 
у przeciwko b. min. Ramockiemu, 
q6sądzając go o prywalę za czasów, 
gdy ten stał na czele Min. O tych 
ravach  zosiał  zawiadomion 


— 


przez Premiera Bartla p. min. Ro- 
mucki, k.óry 102 z miejsca na te 
zarzuty ©dpowiedział. Mianowicie 
wysiosowal pismo do prof. Barila, 
a odpis lego pisma wyslosował du 
prezesa komisji budże.owej posła 
| Byrki. 

W piśmie tem poseł Romocki 
zwraca uwagę, że robotv przy budo- 
vie gmachu kolejowego w Chełmie 
| byly wprawdzie nodjęte w tym cza- 

ie. kiedy on stał na czele Min., ale 
były prowadzone przez zarząd ko- 
dv ОАЖ сїз lprmin raz- 


НЕР 


Na swoje nieszczęście 
pojechali do Rvai. 
ARESZTOWANIE CAŁEGO SZTABU KOMUNIZTÓW. 


Ryga, 24 stycznia. (Tel. G. P.). Po- 
licja polityczna dowiedziała się, iż do 
Rygi z'echalo mnóstwo komuristów 2 
prowincji i urządziło w Rydze sztah 


bcjowy. Agenci policji dokonali Tez- 
nych rewizji. Aresztowano kilkudziesię 
| ciu komunis'ów. W starej szopie wy» 
| kryto sztab bojowy komunistów, 


Współprat. Lenina aresztowany 


wraz z innymi „łrockistami*, 


ZNOWU POGŁOSKI O 

Реліз, 24 s'ycznia. (Tel. б. P.) 
„Worwaeris* donosi z Moskwy, że wla- 
dze sowieckie wykryły tajną organiza- 
cję trockistów. 120 członków miano a- 
resztować, m. in. przedsiawicieła han- 
d'owego Sowietów w Paryżu Mdiwa- 
niego, b. członka rewolucyjnej rady wo- 
jenmej Penkrełowa £ b. bliskiego узт б}. 
pracownika Lenina, redaktora Woroń- 
skiego. Jeden z głównych działaczy о- 


UCIECZCE TROSXIECO. 

( pozycji miał oświadczyć па pewnem 
zgromadzeniu, iż partja opozycyj a ko- 
Mmurisiyczna nie da się nawrócić z ©- 
branej drogi żadnymi represjami. Pra- 
sa terlińska podaje przytem za „Daily 
Mail“ pogłoskę, że Trocki mał zbiec ze 

| swego 

| przy seb. liczne rzesze swoich журо» 
leaników. 
~ -< ju 


mierca zeslania i zoromadzić | 


poczęcia faktycznych robót budowla 
nych, ogłoszono jak to zwykle 
bywa — przelarg w dniu 1. lipca 
1928 r. podczas gdy p. liomocki czie 
ry dni przediem opuścił fotel mini- 
sterjalny. P. poseł Romucki poza.em 
podaje do wiadomości Premjera, że 
z „Тоги“, ktory polem podjął się 
budowy, wystąpił jeszcze dnia 20. 
listopada 1925 r. 

Po odczytaniu tego pisma zabrał 
głos poseł Hołyński (BB) atakując 
posła Kapelińskiego z powodu goło- 
słowneści jego zarzutów. na co za- 
reagował poseł Wożnicki, klubowy 
kolega p. Kapelińskiego, zwracając 
uwagę, że nie uchodzi, aby w nieo- 
becności p. Kapelińskiego p. Ноіум -~ 
ki lak postępował. 

Na tem więc tymczasem sprawa. 
“tóra wvwołcła tak wielkie zainte- 
"esowanie wśród kół poselskich i 
tóra wyglądała na wielką sensację 
estala wyczerpana. 


OFICERSKI KODEKS HONOROWY. 
24. stycznia (Tel. б, Р.) . 
„Kurjer Por.” informuje, że już ukazał 
ме w druku komentarz do statutu ofi- 
terskiech sądów iwouorowych, zawierają- 
cy dokładne wyjaśnienia wszystkich; po 
słanowień stalulu oraz wzory pism, pro» 
lokotów decyzyj, uchwał, orzeczeń lip. 
w postępowaniu honorowem. Dosłuwany 
on jest zarówno do potrzeb osób biorą 
cych udział w postępowaniu honorowem 
(sędziów, rzeczników, obwinonych), jak 
i władz wojskowych oraz dowódców ро- 
| wotanych do nadzoru nad sądami hono- 
rowemi, a także і do potrzęb wszyst; 
kich kategoryj oficerów. 


Warszawa, 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. sivcznia 1929, 


w Sprawie paktu Kelloga. 
Waldemares obwinia Polske о nieszczerośc i inirygi. 


Berlin 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rząd litewski wręczył przedstawi- 
cielom państw precyzujące stano- 
wisko Litwy w sprawie wcześmiej- 
szego wprowadzenia w życie paktu 
Kelłoga. 

Nota atakuje Polskę, której troska 
о państwa bałtyckie i Rumunję nie mo- 
że być brana poważnie, ponieważ pań- 
stwa te mogą same zadecydować o tem, 
czy przysląpią do protokołu, czy nie. 
To słanowisko rządu polskiego zdradza 
tylko, że Polska chciałaby występować 
jako protekłor państw bałtyckich i Ru- 
munji. 

Nieistnienie stosunków dyplomaty- 
cznych między Litwą i Polską wyni- 


AUDJENCJE U MIN. CARA. 

"Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G 
Р.). Min. sprawiedliwości р. Car przy- 
„ął pierwszego prezesa Sądu Najwyż- 
szego p. Leona Supińskiego oraz pre- 
ева Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
p. Feliksa Dutkiewicza, ростест Сат 
rewizytował obu prezesów. 


———0)———— 
PROJEKT USTAWY О ZGROMA. 
DZENIACH, 


Warszawa, 24. stycznia (Tel. G, P.. 
Sejmowa komisja konstytucyjna zakoń: 
czyła dyskusję generalną nad projektem 
ustawy о zgromadzeniach (ref, pos. Cza- 
piński). Projekt jest w znacznej części 
jednobrzmiący 2 kompromisowym tek- 
stem, uchwałonym przez poprzedni 
sejm w drugiem czytaniu. 

W dyskusji mówcy zapowiedzieli 
szereg poprawek. Specjalną dyskusję 
wywołało zagadnienie, czy wależy od- 
rębnie traktować sprawe  zeromadzeń 
poselskich, Przedstawiciel Rządu zazna- 
czył, iż Rząd gotów jest stanąć na sta. 
nowiska projektu, ale zastrzega sobie 
szereg poprawek, 

———— 
TYTOŃ HOLENDERSKI PRZYBYŁ DO 
POLSKI. 

Gdynia, 24 stycznia. (Tel. G. P). 
Do Gdyni przvhył statek „Katowice“, 
przywożąc wielki transport liści tvto- 
niowych z Holandji — w balach ро 00 
ka. dla wyrobu cygar monopoła pań- 
stwow ego. 

—— 
OFIARA „JUSTIZMORDU* NA SCE- 
МІБ. 

Berlin, 24. stycznia. (Tel. б. Р). 
Jeden z tutejszych teatrów, kierowany 
przez dyr. Barnowskiego wystawia 
dramat pt. „Józef“, pióra Eleonory 
Kalkowskiej. Sztuka przedstawia dra- 
mat niewinnie skazanego va śmierć 
robotnika polskiego Jakubowskiego. 

— 
ZBOMBARDOWAŁ GŁOWY KOLE- 
GÓW. 

Kalkutta, 24. stycznia. (Tel. G. P). 
Wskutek tragicznej pomyłki na lotni- 
sku wojskowem w Peszawar zginęło 3 
oficerów i 8 żołnierzy, wielu zaś odnio- 
ało rany. Obserwator samolotu, ćwi- 
czący się w rzucaniu bomb, widząc 
na lotnisku małe punkty, rzucił sze- 
reg bomb, sądząc, że są to tarcze do 
celowania. Tymi białymi punktami 
były czapki oficerów i Żołnierzy armii 
indviskiej. 


а NO 


ka tylko z tego, że Polska naruszyła 
traktał suwalski i że Żeligowski oder- 
wał Wilno od Litwy. 

Foska Dorżucu ьс państwom bal- 
tyckim na protektora, jednakże nie chce 


wyrzec się odrazu wojny jako środka 
polityki narodowej (!) Stąd powstaje o- 
bowiązek zwrócenia bacznej uwagi na 
to, aby Polska ściśle i w lojalny sposób 
wypełniała swoje zobowiązania (!), 


Zuchwały napad na pociąg. 


Warszawa, 24 stycznia. (Tel. G. P.) 
W pobliżu stacji Krośniewice dokona- 
no niezwykle zuchwałego napadu ban- 
dyckiego na pociąg osobowy г. 415, 
(z Warszawy do Bydgoszczy). 

Gdy pociąg przejeżdżał przez zwro- 
tnicę, do jednego z wagonów wskoaczy- 


| 
| 


ło czterech bandytów i steroryzowało 
rewołwerami wszystkich pasażerów. 
Zrabowawszy cenniejsze walizki i pa- 
kunki, bandyci wyskoczyli. Mimo za- 
trzymania pociągu i pościgu, bandytów 
nie uję.o 


Wieś ruska przeciw 
szowinizmowi. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyślany, w styczniu. 
W czasie ruskich świąt Bożego Naro- 
dzenia urządzili Rusini przedstawienie 
w Rozwożanach, pow. Przemyślany. Nie 
chciano na nie wpuścić żołnierza Rusi- 
na, bawiącego na urlopie. Część mło- 
dzieży ruskiej oburzyła się na takie po- 


puszczać salę. Zebrawszy się pod budyn- 


Budapeszt, 25. stycznia (Tel. б, P.). 
Przed gmachem parlamentu zebrało się 


Berlin 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
Poselstwo afgarskie w Berlinie o- 
głasza oficjalny komunikat, w kó- 
rym oświadcza, że król Amanullah 
odwołał swoje zrzeczenie się tronu i 
że wszyscy gubernatorowie całego 
szeregu prowincji zapewniają go о 
swej wierności i przywiązania. W 
Kandahar czynione są z całym p^- 
śmiechem rrzygotowaria do zdoły- 
cia z powrotem Kahu'n i do noko- 
nania Bachasuao. Liczba zwołenni- 
ków Bachasuao'a gwal'ownie się 
zmnieisza, a duchow'eńs'wo afgań- 
skie, które dało nie'ako począ'ek pa 
wstemiu, zrozumiało swój błąd i dą- 
ży do naprawienia go. 

Londyn 24. stycznia. (Tel. б. P> 
У okolicy Dżellalahad zw Чапо kon 
tres szczepów górskich, Gdyby de- 
cyzja szczepów mrzechwlila się na 
"оте Amanullaha, wygnany kr 
zyskalbv poważne szanse w walce 
z Habibullahem. 

Londyn 24. s'vcznia. (Tel. G Р.) 
7 Kabulu donoszą, że Afganistar 
może się roznaść na 2 emiraty: ka- 


bułski i kandacharski. Emirat kabul 


stępowanie i demonstracyjnie zaczęła o- ! 


| 
| 
Н 
| 


kiem odśpiewała sumorzutnie „Jeszcze 
Poiska nie zginęła*, protestując w (еп 
sposób przeciw obłędnemu szowinizmo 
wi, Również dwaj inni żoinierze Rusini, 
na sali zaczęli ostentacyjnie i glośno 
rozmawiać po polsku. 

Ten odruchowy protest przeciw szo- 
winizmowi jest bardzo znamienny. 


Demon$strec e bezrobstnych 
w Budapeszcie. 


POLICJA ZROBIŁA SZARŻĘ NA TŁUM 


sztując trzy osoby, poczem demonstranci 
znowu uformowali pochód na głównych 


około 150 bezrobotnych, którzy urzą: | ulicach masta. Policja zlikwidowała 
dzili manifestację, domagając się pracy manifestację, przyczem urtsziwwuno 28 
i chleba. Policja rozprószyła tłum, are- | osób. 


Amanuliakowi świta nadzieja 


odzyskania tronu. 


EA Paa s'ę z konieczności o An: 

. kandacharski o Rosję sowjec- 
ча. Ww len sposób rozszerzył v się 
ront rywebizecji anglo- sowjeckiej 
a nowy odcinek. 

Lonfyn 24. s'vcznia. (Tel. G. Р. 
Denosza z Kabulu, że król Amanul 
ah meszeruie ra Kohbul. Dwa no- 
we szczery nrzyłaczyły się do niego. 
W oFlecłości 82 km. od Кеп! 
nrzvszto do starcie, Po srone Ame 
»rilaha wśrod zabitych zna duje się 
dwArh oficerów niemieckich, in- 
s'ruk'orćw wp'skowrch. Amanul- 
lahewi udała s'e rczhrojć pewną 
arune zwolenników Hab'bullaha. 
s. MER: = |. = Ж... 
IFE СИНЕТ иы тыйы. = 
BUŁGARJA UTWORZYFA POSELSTWO 

W ATENACIŁ. 


Wiedeń. 25. stycznia (Tel. G. P.). Do- 
tłychczas Bu!garja reprezentowana była 
w Grecji przez pe'nomocnika, Obecnie 
ząd bu'garski prosił o agrement d!a 
»os'ą bułgarskiego Rząd grecki przychy 
li} się do tej prośby. Posłem mianowany 
został Iwanow. 


Nr. 8755 


кисп pociągow. 


Lwów, 25. stycznia. 
Jak się dowiadujemy, na terenie 
lwowskiej Dyrekcji Kolejowej w dvu 


dzisiejszym pociąg osobowy z Warsza- 
wy |(pizez Каме Ruską spóźniony © 102 
minut, z Łodzi o 25 minut, z Sambora 
o Зо, z B.adów o 100, z Tarnopola о 40, 
ze Stryja o 20 minut. Pociąg pospieszny 
z Krakowa przybył z opózmemem 20-10 
minutowem, z Warszawy 30-10 minulo 


wem. Pozatem ruch normalny na wszy- 
stkich linjach, z wyjątkiem następują 
cych lokalnych: Łupków—Cisna, Hiu- 


hieszów——Uhnów, Pałachicze—Tiumacz, 
Stebiik——Truskawiec. 


u-— 
Мурааек na stacji 
Wolków. 

Lwów 25. stycznia. 

Onegdaj о godz. 5.40 na stacji 
kolejowej Woików, powiat Prze: 
myślany lokomotywa pociągu oso 
kowego Nr. 114 uległa wykolejeniu 
które nasiąpilo z lego powodu, Ж 
'r kolejowy obok kranu był oblan: 
wodą i zamarznię y. Przednie kole: 
lokomotywy w przejeździe przez l 
miejsce wypadły z szyn. Katastrofa 
гіе pociągnęła żadnych ofiar w lu- 
dzirch, an: ‘е2 dluższej przerwy w 
ruchu i niebawem pociąg ruszył < 
dalszą drogę do Lwowa. 

— -0 


„Lekarz“ sz”rl tan. 


Lwów, 25. stycznia. 

Tysiączki zebrał w mig — i zn kł. 

Pod nazwiskiem ро. dr. Weissa 
grasuje w lignicy szantażysta, przed- 
Slawiający się za specjzeliztę chorób Ko- 
kiecych. Ljewniwszy się, że mężowie 
są w domu пісоће пі, odwiedza on ich 
żony, wygłrsza krótk e prelekcje o cho 
roba<h kobiecych, poczem proponuje 
oględziny osobiste. 

„Profesor“ wypisywał recep'y, ho- 
norarjtw nie pobierał, kazał sobe na 
tomiast płacić suie zal ezki na lekar 
stwa. kióre miał sam przyrządzić i do- 
starczyć. | 

Го zainkasowaniu większych kwo! 
i nabraniu calej lignicy na Filka ty- 
siecy marek,  „prołesor% znikł bez 
śladu. 


wa m 


ш 
indjanka gwiazdą 
г 
filmową. 
Mcllywcod, w styczniu. 

(xx) Beżyserowie IT I ywood ma 
‘la się rad tem jakbv wydobyć 
takas nową gwiazdę filmową, któ- 
r aby dala jakąś oryginal'ą krenc'ę 
| potra'iła swoją grą porwać odpo 
wiednio publiczneść. Obecnie udn- 
ło słę znanemu reżvserowi Willa- 
mewii Foxowi. odkryć nowa gwiaz 
Ле filmową, jest nia indjanka Do- 
“ма Ла’ is. Odznacza się ana bardza 
wiel im talentem a"lorslin a po- 
"adlo iest bardzo piekna. Pierwsz * 
“iim z Dorota Janis nazywa się „Ta 
'emrira Farawarv* i został nrzez 
całą Arrervkę przyjęty z wielkim 
artrz*nzn*'em. 


^ 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni. 
'dy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
iaszych polecaimv wdowę po poważnem 
zemieślniku lwowskim. matkę tegjoni- 
sły i obrońcy Lwowa. który zmari z od 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w oblezu śmierci głodowej  Nieszcześl- 
va staruszka jest nadto erężką kaleką, „ 
ak, że zupełnie па drobniejszej nawet 
woty nie jest w możnosci zapiacować 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ма 
tki Obroncy Lwowa". 
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GD LUDZI MAJĄCYCH „NÓŻ NA САВ“, 
SEARBKA. — BANK WZAJ. KREDYTU FOBIERAŁ WYGÓROWANE ODSETKI FONA/*USTAWOWE. — KONTO MAZASI FOD FIKCYJNEM MIANEM 
‚ EMANUELA KURZERA. 


Lwów, 25 siycznia. 

(—) Już trzeci dzień z rzędu przy 
niesłubLącem zainteresbwaniu sfer ze 
świala finansowego spowiada się, wo- 

ec Trybunału dr. Kolnik ze swoich 

grzechów. Lzy 'islot: ie grzechy te znaj- 
ча pokutę: w formie przewidzianej u- 
lawą karną, o tem dopiero zadecyduje 
po zakończeniu przewodu sądowego 
Trybunał. 

Przedmiotem wczorajszych zeznań 
dra Kolnika były głównie dwie sprawy: 
lfiltwy uprawianej przez najo i Bank 
Wzajemnego Kredytu, orez sprawa 


ciemnej kuchzlierji, 
w której prowadzono fikcyjne konta. 
Niezwykle drastyczną jest kwestja li- 
chwy, która wysokością swoją przera- 
ża. Dcchodzi się do wniosku, że Bank 
Wzajemnego Kredytu, który ludziom 
udzielał pożyczki, mające służyć;sczę- 
sto do ralowania zagrożonych egzysten 
cji rozszerzenia przedsiębiorstw wzglę 
dnie utrzymania tychże, a nawet, jak 


SĘDZIA S. О. DR. PETER. 


mm 


аа. 


Pelna emocii Ш 


na ul. 


| 
І 
ч 


„GAZETA PORANNA” 


POBIERANO NIEZWYŚLE 


w jednym wypadku do ratowania życia | 

chorej osobie, w istocie stały się | 

niszczące dla przedsiębiorsw i 

| 1 osób, które z pożyczek tych zmuszo- | 
ne były skorzystać, Bo czyż można -so- 
bie wyobrazić, by ktokolwiek. mógł od 
pożyczonego kapitału płacić 12. prec. 

miesięcznie tj. 144 prcc. recznie. Czy | 

istnieje przedsiębiorslwo, kióreby wy- | 


z dnia 26. DAL 19297 


WYSOKIE PROCENTA. 


trzymało kalknlację przy podcbnie wy- 
sokich odsetkach? То też każdemu, kto 


; słucha. tych cyfr, odrazu przed oczyma 


powstaje obraz rozpaczliwego .położe- 
nia, ów przysłowiowy 

nóż na gardle, 
jakim zaprożone były osoby, zmnszone 
koržystać z pożyczex w Banku Wzaje- 
mnego Kredytu. 


Człowiek, który zawsze umie pie- 
niądze wytrzasnąć. 


Dyrekaja Barku Wzajemnego Kre- 
dytu wraz z Kolnikiem nie wanała się 
brać horendalne odsetki od Instytucji 
humanitarnej, jaką jest Fundacja hr. 
Skart ka. Gdy zarzątca tej fundacji 
zwrócił się do dyr. Lewickiego z prośbą 
o pożyczkę, ten oświadczył mu, że pe- 
nięłzy niema, ale skierował go do Kol- 
nika, jako tego, kióry umie pieniądze 


2 Góry ściągnął 


Niejaki Efrcin Jrnęmen kupil w 
Kleparowie dom wespół z Chuną Ri- 
ch.erem i potrzebował pieniędzy na za- 
płacerie resziującej ceny kupna. ZWTÓ- 
cil się. weedy do ħolnika, który poży> | 
czył mu 5 tys. dolarów.za odsetkami | 
9 prce. miesięczn © i odrazu ściągnął 
mu z lej sumy „ytułem odsctek 4.0 do: 
lzrów. Podobifie al Fustęchego Horo- 
cha, rclnika, klóremu dr. Kolnik poży- 
czył 600 dolarćw, pebra? odsetki w wy- | 
sckcoś.i 9 proc. miesięcznie i 

śc ztnzł z córy | 
za okres b-lygodniawy 81 dolarów. | 

Zyrmunt E.elzmen olrzymał pożycz 


pami. DM аан TA KA олатай. 


Hf 7 


' zniżono mu do 6 proc. Sąsiadka 


zawsze wytrzasnąć. Ко! nik isłotrie w 
im.eniu Banku Wzajemnego Kredytu 
pożyczy! Funiacji hr. Skarbka raz 340 
dolarów, naztopnie 4 tys. dol, 1 tysiąc, 
650 dcl. i pobierał po 7 proc. miesięcz= 
nie. Potem dopiero zniżył odsetki te na 
6 15 proc., gdy się okazało, że Funda- 
cja hr. Skarika pieniędzy tych nie za- 


' placi. 


grube ocsetki. 


kę 270 ecłarów i zrazu płacił 9 proc. 
miesięcznie, później gdy nie mógł da- 
lej tych wysokich  proceniów płacić, 
jego p. 
Toni Barmwzld, właśc. fabryki stol‘ r- 
skiej o.rzymała najpierw pożyczkę 200 
dolarów i płaciła 9 proc., później otrzy- 
mała 1000 dclzrów i 2250 dolarów. О1 
niej również pobierano 


ТШТ 


— NIEMIŁOSTERNE WYŻYSZRANIE FUNDACJI HR. 


= ЕЕЕ EL LL | Li o 
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cdsetki z góry, 

które następnie wynos ły 8, a w końcu 
6 i pół proc. miesiecznie. Dr. Bronislaw 
Owczavski olrzybiał pożyczkę 5 + 
dolarów na 10 proc. miesięcznie a z ko- 
lei zniżono mu na 9 i pół a Кобец 
na 9 proc. Inż, Stanisław Tatarczuch 
pożyczył w Banku Wzaj F-=<dviu 130 
dolarów ra 9 proc. miesięcz..IC! 

Р. Ewa Eokoszowa znalazłszy się 
w krvtycznem położeniu z powodu 
choroby putrzeboweła ra gwałt pienię- 
dzy i zwróciła się do Banku Wzaj. Kre- 
дуи, gdzie pożyczone jej 50 dolarów 
i pobrano odsetki w wysokości 9 proc. 
z сту. Leon Goliger, który miał pro- 
tekcję w tym Banku, za pożyczone 600 
dolarów piacił odsetki najpierw w wy- 
sokości 6:1 pół a polem + proc. miesięcz 
nie. 

КЕРР wypadek odno- 
si się-do Emila Kotowskiego, właści- 
ciela, dóbr, który potrzebował pilnie 
pieniędzy na zrealizowanie zadatko- 
wanego kupna majątku. Otóż otrzymał 
оп pożyczkę 3.208 dołarów za ро{гз- 
cenium odsetuk w wysokości 12% mie- 
sięczzie i z góry ściągnięto mu kwotę 
081 do arów. 

Kolnik omawia każdy poszezegól- 
пу wypadek i zasłania się lem, że po- 
życzki udzielane były przez Dyrekcję 
banku Wzaj. Kredytu i że on w tej 
sprawie ducvzji nie mial, 


үс, 


Sprawa fikcy nych kont. 


Z koleji oskarżony dr. Kolnik roz- 
wyjaśnienie , „łikcyjnych 
oraz usiłował odparować za- 


tzw. 


począł 
kant", 


ТИТЛ 


J nowskie!, 


CZWÓRKA NA „GRUBSZYM SKOKU, — PRZEZ OTWÓR W MUARZE DO SXLEPU BŁAWATNZ 


CU. — SPŁOSZE- 


NI PRZEZ POLICJĘ. — DOZORCY Z ZYKŁAJU SIEROT ODJIĘLI ODWRÓT COFAJĄCIJ SIĘ АЗМИ ZŁODZIEJ: 
SKIEJ. — WZIĘCI W DWA OGNIE, PODDALI SIĘ I ZŁOŻYLI BROŃ, Т. J. WYŁAYCAHY. 


Lwów, 25 stycznia. 

(—)Ubiegłej nocy па ul. Janowskiej 
rozegrała się scena pościgu i areszlo- 
wania złodzieji, jak gdyby żywcem wy- 
jęta z filmu kryminalnego. Szkoda, że 
posterunkowi policji na tą prawdziwą 
ucztę śledczą nie zaprosili kinooperalo- 
ra, który bez pomocy reżysera фуу 
mógl dokonać zupelnie 

oryginalnego zdjęcia, 
po mislrzowsku wyreżyserowanego 
przez przypadek. 

Oto czterech lwowskich włamywa- 
czy: Jóżel Leszczyński, Tadeusz Dą- 
hrowski, Józef Lukowski i Aleksander 
Sołtys pos'anowili.. dokonać włsmania 
do sklepu bławatnepo Tennera i Jusel- 
mana, przy ul. Janowrk'ej 32. Najpierw 
wtargnęli do sąsiudującej z tym skle- 
pem pracowni szewskiej, skąd wybili 

otwór w murze 

grubości 89 cm. Gdy 
do wnętrza sklepu. nadszedł posterun- 
kowy cbehodowy zal Komisarjatu, To- 
maszrk. па k'órego widok złodzieje za- 
niechali dalszej pracy i ukryli się z za- 
miarem przeczekania, aż niebczpie- 
czeństwo minie. 


zamierzali wejść ' 


| 


Post, Tomaszak widzac, że sem nie 
da sobie rady z czlerema opryszkami, 
zawezwał do pomocy dozorców z Za- 
kładu sierćt przy ul Janowskiej 34, 
których us aw ł w ten sposób, aby mo- 
żna przeszkodzić sprawcom w wen- 
tualnej ucieczce. przez parkan, a sam 
zawiadom ł wydział śledczy, skad wy- 
słaro mu natychmiast dwóch posterun- 
kowych z pomocą. 

Posterunkowy Tomaszak zatrzymal 
się przed bramą domu przy ul. fanow 
skiej 82, czekając na zauwizowaną po- 
moc. Gdy przybyli dwaj posterunkowi, 


wysłani z wydziału śledczego, złodzie- 
je widząc, że frontem nie ujdą, posta- 
nowili 
uciec przez podwórze 

przez parkan do cgrodu, nie przypusz- 
czali jednak, że tam już czekać na 
nich będzie dozorca Zakłedw Sierót, 
lklóry ujrzawszy. próbę ucieczki, dwu- 
krotnie strzelił z rewclwezu, ale chy- 
Е. Strzeły te jednak zaalarmowały po- 
licjantów i sprawiły, że złodzieje zo- 
stali schwytani i doprowadzeni do wy- 
działu śledczego. 


Wielka kradzież sklepowa 


WŁAMYWACZE SZRADLI ZE ЗКП 
2А 15 ТҮЗ. 

Lwów, 25 stycznia. | 

(—) Powyżej piszemy o nieudalem | 


włamaniu do sklepu gzlanteryjnego | 
przy ul. Janowskiej, które zakończyło 


się ujęciem. złodzieji. Naiomast innej 
szajce złodziejskiej powiodło się znacz- | 


* nie lepiej, albowiem Żdołała ona zdu= 


| dwabrych, 


PU PRZY UL. SZPITALNEJ TOWARU 
ZŁOTYCH. 


być łup wartości 10 tys. zł. Olo ze'skle- 
риса е Cesi Spinak, przy ul. 
Szpialnej 4, skradziono wczoraj po wła 
maniu się Ko ilość pończoch je- 
szali, torebek skórzanych 
oraz rękawiczek ogólnej wartości 10 
tys. złotych. 


rzut gsprzeniewierzenia kwoty 10 tys. 
zi, które Kurzer podjął z fikcyjnego 
konta. (Fmanuel Kurzer) i wręczył 
Kolnikowi. Oskarżony podaje, że sze- 
veg osób. które lokowaly swoje kapi- 
tały w Banku Wzal Kredytu, otrzy- 
mywały odsetki znacznie wyższe niż 
ustawowe, a również i Bank: pobierał 
odsetki ponadustawowe. 
\ү орсо tego, że książkować można by- 
ło tylko odsetki nstawowe, przeto dla 
tych różnic stworzono konta fikcyjne. 
Wiele czasu zabrała następnie sprawa 
rrowadzenia kasy шайо!атозуе] ' zez 
Kolnika i stanowiła ona 
ciemny punkt 

wczorajszych zeznań i nie zostala na: 
leżycie wyjaśniona. Te nieprawidłowo- 
ści kasowe дају asumpt do wysnucia 
wniosków o oszustwach. Obrona wy 
kazywała, że codziennie było szkon- 
tyum kasy dokonywane przez proku- 
renta Fenza i że kasa codziennie się 
zgadzała. 

/ 


Sprzeniewierzenie 
10 tysięcy zł. 


Odnośnie По sprzeniewierzenia 
kwoty 10 tys. zł. wyjaśnia oskarżo- 
ny, że w przededniu jego ucieczki 
do Wiednia, zwrócił sie dyr. Lewi- 
cki do niego z prośbą o peżyczenie 
mu kwoty 8 tys. zł. potrzebnych do 
pokrycia konia “Tow, Dziennikarzy 
polskich, ze względu na to, że na- 
s:ępnego dria-mial przyjechać z Kra 
kowa prezes Rady Nadzorczej i do- 
konać szkontrum Banku. Kolnik pie 


„między tych nie miał, a dostarczył 


ich Kurzer, który pobrań je z fikcy j- 
nego konta Emanucla Kurzera. Rze- 
czeznawcy wykryli, że na lem kon- 
cie fikcyjnem znajdowały się fakty- 
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cznie pieniądze „Mazagi”. О.о Bank 
Wzaj. Kredylu za pośredniciwem 
Kurzera zakupił w Powsz. Banku 
Kredylowym przekaz па Nowy Jork 
na 50 tys. dolarów, a okazało się,że 
Bank len dosiarczył 
tylko 19 tys. dolarów. 

Resztującą kwo'ę w złotych Kurzer 


Z Miejskiej Rady Przubocznei. 


Doda KOWY budżel ZWYCZAJNY M. LWOWA 


„САЛТТА PORANNA” 


złożył na konto Lmanuel Kurzer w 
Banku Wzaj. kredy.u. Z tej sumy 
podjął 10 tys. zl, kióre dal do dys- 
pozycii Kolnika, a ten 8 tys. zł. po- 
życzył dyr. Lewickiemu, zaś 2 tys. 
zł. zatrzymał sobie. Oskarżany usi- 
luje udowodnić, że w tym wypadku 
niema żadnego sprzeniewierzenia. 


z dnia 26. stycziia 1929. 


p.eniąsize te bowiem czekaly na wy- 
jaśnienie, dlaczego z Nowego Jorku 
przyszio pokrycie na 40 lys. doia- 
rów, a nie na 50 lys. 

Dziś w dalszym ciagu ze- 


znawać będzie jeszcze Kolnik na о 
koliczności sprzeniewierzenie. 
w kwestjach manipulacyjnych. 


oraz 


P. K.O. STWARZA SZTUCZNE RUINY WE LWOWIE. — SPRAWA ZASZEREGOWANIA PRACOWNI 
KÓW GMINNYCH. — KORZYSTNA KONWERSJA POZYCZKI. — DODATKOWY BUDŻET NA r. 1928/29. 
UREGULOWANIE STOS UNKU DZIERŻAWNEGO W TOW. WALKI Z GRUŹLICĄ. 


Lwów 25. slycznia. 

(jp.) Na wstepie wczorajszego 
posiedzenia Rady Przybocznej r. że 
laszkiewicz wniósł inlerpelację w 
sprawie zawieszonej budowy gma- 
chu P. K. O. przy uł. Piłsudskiego. 
wskazując, że rozkopane doły i na- 
gromadzone lam nieczystości, za- 
truwają powietrze w mieście, Nadle 
interpelował mowca w sprawie za- 
niechanej budowy gmachu poczty 
przy uł. Potockiego. 

Kom. Nadolski odpowiedział, że 
co do placu przy ul. Polockiego, ta 
ma tam slanąć nie gmach poczty. 
lecz gimnazjum i jak tylko Min. za 
twierdzi plany, budowa zostani' roz- 
poczęta. Со do budów Р. К. O. Ko- 
misarz zwróci się do Мп. poczty о 
załatwienie Фейт үсте lei anrawv 

Z kolei r. dr. Hersztai wniósł inter- 
pelację w sprawie zaszeregowania i 
pragmałyki służbowej niższych funk- 
cjonarjiuszy gminnych, Mowca przy- 
pomina, że zarząd miasta załatwił żą- 
dania pracowników tylko prowizory- 
cznie z przyrzeczeniem rozwiązania 
iel ostalecznego w nowym roku budże- 
towym. Mowca podkreślił, że zwłasz- 
cza так przepisów dyscypimarnych 
daje się przykro odczuwać, 

Kom. Nadolski odpowiedział, że 
schematy nowego zaszeregowania zo- 
stały już wypracowane i przyjdą pod 
obrady komisji budzetowej. Trudniej 
przedstawia się sprawa pragmatyki, 
bo musi się ona opierać na dość jesz- 
cze rozrzuconych przepisach nowego 
ustawodastwa pracy i ta jednak 
sprawa będzie przez komisję finans.- 
budżet. uregulowana. P. komisarz wy: 
łaśnił także, że sprawy dyscyplinarna 
mie przedstawiają się w tak czarnem 
świetle, gdyż w komisji dyscypiinar= 
nej, złożonej z 5-cin członków, zasia- 
da zawsze dwóch reprezentantów tego 
działa służbowego, do którego na'eży 
obwiniony, zaś przewodniczącym jest 
nie urzędnik, lecz członek Rady. Ob- 
winiony ma też zupełną możność па- 
leżytej obrony. 

Fo tych dwóch interpelacjach przy- 
stąpicno do porządku dziennego 

Szczególniejszej wagi dla miasta 
pyła referowana przez r. dra Snessera 
sprawa konwersji zaciągniętej przez 
gminę w r. 1926 pożyczki na zairnd- 
nienie bezrobotnych w kwocie 609 tys. 
zł. — Pożyczka ta miała być zwrotna 
do r. 1831 przy oprocentowaniu 6 pre. 
Dzięki korzysłnemu przeprowadzeniu 
konwersji pożyczka w reszlującej su 
mie zł. 472.188 została rozłożona na 
roczne raty przy 3% oprocentowanin 
z terminem spłaty do 1-yo paźdz. 1937. 

Po przyjęciu przez Radę kilku dru- 
gich uchwał, dr. Brzeski przedstawił 
docaikowy budżet zwyczajny na rok 
192829. Referent wyjaśnił, że potrze- 
ba uzupełnienia tego budżetu wynika 


z konieczności pokrycia niedoborów, 
powstałych wskutek wyasygnowania 
nowych kredytów w kiku dzia*ach 
budzeiowych. — Ogólna kwota dodat- 


kowego budżełu wynosi 549.330 zł. 
Składają się na nią wydatki na pla- 
ce, wydatki na Zakład czyszczenia 
ruiasta, przebudowę i budowę nowych 


Byli mnsrówe republiki krymskiej 


na ławie cskar żonych. 
NIE COFNĘLI SIĘ NAWET PRZED DEFRAUDACJĄ FUNDUSZÓW, 


PRZEZNACZONYCH 
Moskwa, w styczniu. 

Niezwykły nawet na stosunki 
bolszewickie proces toczył się w o- 
statnich dniach w Simteropełu. Na 
lawie oskarżonych zasiadło kilku 
uajwyższych dygnitarzy krymskich 
m. in. były ludowy komisarz oświa 
ту, zaslępca prezesa „Gika* kryms- 
kiego Balicz i inni członkowie rzą- 
lu. Zarzucano im dopuszczenia się 


ХА POMOC OFIAROM 


TRZĘSIENIA ZIEMI 
szeregu pospolitych zbrodni. M. in. 
ci czlonkowie rządu mieli dopuścić 
się sprzyniewierzenia znacznych 
funduszów wyznaczonych na akcję 
pomocy ofiarom wielokrotnych trzę 
sień ziemi na Krymie. Wyrokiem 
sądu 2 byłych ministrów skazano 
na 3-Іеіпіе więzienie, a 3 innych 
członków komitetu na więzienie od 
5 do 7 lat. = 


Б 


Снан есы 


Apasz zastrzelł 3 policjantów 


WOJOWNICZY „KANAREK* NIE 
KLATKI 


Paryż, w styczniu. 

(=) Onegdaj przy ul. Byrona ro 
zegrała się tutaj dramatyczna sce- 
"a. Byla lo godzina czwarta popo- 
'udniu. бау adwokat Кете Chchard 
powrócił do swego mieszkania przy 
ul. Byrona 7, spostrzegł, że drzwi 
са otwarte. Cichaczem wszedł da 
środka i u'rzał mlodego oprvszka, 
maninuluj cego kolo szulladv biur- 
ka. Wyszedł na palcach i zaalarmo- 
wał policję. 

Do mieszkania podażvlo 3 poste- 
runkowych. Na ich widok opryszck 


CHCIAŁ POWĘDROWAĆ DO 


wyjął browning, wystrzelił 3-krot- 
nie tak celnie, że wszystkie trzech 
policjantów 
położył trupem. 

Następnie usilował zbiec, lecz przy- 
trzymano go na ulicy i oddano w 
ссе sprawiedliwości. Okazało się, 
ze jest to 24-lelni Franciszek Ter- 
bot, zwany „Fararkiem* z powodu 
toltet сету. Mimo mlodego wieku 
Terbot ma na sumieniu kilkanaś- 
сіе snrawek i już kilkakrotnie był 
karany, 


Rotm strz јако wiamywacz. 


BYŁY OFICER PRUSKI KRADNIE 
GO ХА 6 MESIĘ Y WIĘZIENA. 


Berlin, w slvczniu. 

(=) 21е się dzieje z dawnymi 
oficerami pruskimi, skoro dla za- 
pewnienia sobie środków do życia 
muszą się chwytać  rozmaltveh 
zbrodniczych sposobów. O tem kło- 
potliwem położeniu wieln dawnvch 
oficerów pruskich świadczy cieka- 
wy proces. kłóry onegdaj zakończył 
się w Berlinie. 

Na lawie oskarżonych zasiadł 
Тл Pitsch, b. rotmistrz hrzarów. 
s+vwal on bardzo czesio w damu b. 
dyrektora Banku Rudolta Bergera. 
sorliwego zkieracza starożytności. 
Pewnego wieczora Pilsch, który 
znajdował sie w nrzykrych stosun 
kach malerjalnych i utrzymywał 
się 


| dyrektora. 


PIEĆ MINIATUR. — SKAZANO 
ze skromrei pensviFi. 
urzedniczej przyszedł wieczorem do 
Korzystając z lego, że 
Lereger na chwilkę wyszedł z po- 
Који zdiął ze ściany 
pieć miriafur z kości słoniowej, 

pechodzących z pierwszei połowy 
XVIII. w., a przedstawiajacvch har 


dzo zrarzra wartość. Następnie 
Pitsch udał sie do newrevo anty- 
kwar'vcza któremu  miniaturv 


sprzedał. Oczywista Berger zawia- 
domil o kradzieży policie. Pilsch zo 
slal aresztawanv a obecnie skazano 
по w nwzslednienin okoliczności 
Iaenfdzap=rh pa sześć miesjecu wie- 
rie ia. Należy аас, 15 roimisirz 
tłumaczył się re”. 
— C 
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dróg, а wreszcie 227.800 zł. na pokry 
«ie niedoboru teatralnego za czas od 
1. kwietnia do 31. sierpnia 1929, to 
jest za okres, w którym teatry miejskie 
vozostawały w zarządzie własnym 
gminy 

Kwoła ogólna ma znaleść pokrycie 
m. in. w zwrocie premij ubezpiecze 
niowych Zakładu pemsy;nego a również 
w kwocie 437.333 zł. w nadwyżkach 
bieżących dochodów ponad prelimino- 
wane, państwowego podatku obrotowa- 
go. 

Naslępnie r. dr. Snesser w wyczer- 
pującym, doskonale opracowanym re- 
feracie przedstawił sprawę uregulowa- 
nia stosunku gminy do Tow. Walki z 
gruźlicą we Lwowie. Towarzystwo roz- 
budowując obecnie pawilony sanalo- 
rum w Hołosku па gruntach gmin- 
nych, o obszarze 11 morgów, podało 
dla umożliwienia sobie zaciągnięcia 
pożyczki, о uregulowanie stosunku 
dzierżawnego z gminą. W lej sprawie 
wywiązała się dyskusja, obracająca się 
około kwestji ustosunkowania się mia- 
зіа do Tow. z powodu przewidywanej 
ustawy, która nałoży na miasto obo- 
wiązek walki z gruźlicą. Po wyjaśnie- 
niach red. Szczyrka i kom. Nadolskie- 
go, uchwalono w myśl wniosków refa- 
renta odstąpić Tow. walki z gruźlicą 
powyższy grunt рой budowę dalszych 
pawilonów dla chorych jako dziarżawę 
na lał E0 za drobnym czynszem dzieze 
żawnym. 

Z referatu r. Fersztala uchwalono 
sprzedać grunt miejski przy ul. Zielo- 
nej o obszarze 491 sążni kw. po 30 zł. 
za sążeń spółdzielni „Domy Ludowe". 

Zmianę regulaminu dla miejskich 
zakłatów dla nieuleczalnych fundacji 
im. Bilińskich, schroniska dla kobiet 
bezdomnych oraz miejskiego Zakładu 
dla nieuleczalnych przyjęło w myśl 
wniosków rel r. Smulikowskiej. No- 
we regulaminy, wprowadzają szereg 
rlepszeń w prowadzeniu tych zakła- 
dów. Szerzej uwzględniono potrzebę 
szukania pracy dla kobiet bezdomnych. 

Nakon'ec z referatu r. Michala Ва» 
czyńskiego uchwalono znieść przymn= 
sowy zarząd folwarku w Błołni, sta- 
nowiącego własność fundacji Gosiew- 
skiego i wydzierżawić folwark dotych- 
czasowemu dzierzawcy, Karolowi No- 
wakowi z przyzwoleniem na przyjęcie 
jako współdzierżawcy p. Edwarda Klei- 
na. — Na [ет posiedzenie zakończono. 


р 


FORD BUDUJE FABRYRĘ W ROSJI 
3OWIECKIEJ. 

Moskwa, 2( stycznia (Tel. G. Р). 
Sowiety udzielly Fordowi koncesji na 
wybudowanie wielkiej fabryki automo- 
bilowej, o produkcji do 100000 automo- 
Fabryka ma być wybudo- 
wana w okolicach Moskwy w okresie 2 i 
pół lat. Kapitał w 60 proc. zebrany be- 
dzie w Stanach Zj. 


bili rocznie. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. stycznia 1929. 
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KU CZE 


UROCZYSTY ОВСИбр 66-TEJ 


Lwów, 25. stycznia, 

(ip) Sześćdziesiąta szósta rocznica po» 
wstama stycziiowego znowu, jak co- 
rocziue Mysi naszą cofa wsłecz w czar- 
ną Онай niewoli, kiedy ponury 
dźwięk hajdan, strugi łez i jęk kalowa- 
nych опас — znaczyły drogę męczeń- 
stwa Ojczyzny naszej. łloryzont poski 
zasłaniały chinury, które tylko od czasu 
do czasu rozdzierał potężny jak рот, 
a jasny, јак błyskawica Czyn огеѓа pol- 
skiego. Takim Czynem było powstanie z 


алса. 
Mig awki. 


GÓRĄ SANKI. 
Lwów, 25 stycznia. 

Пеј dziarskie saneczki, ruzdzwonio- 
ne jasnym dźwiękiem brzękadelek na 
czysterm, mroźnem powietrzu  z.mio- 
wemi 

Jakże archaicznie wyglądacie czę- 
sto wobee nowych i тај. owsz ch środ- 
kow lokomocji, jak nieraz wydaje się 
nam, że niebawem posiadać będziecie 
jedynie warlość muzcalną. 

Już tylko nam, starszym, echo lał 
dawnych przynosi czasem podzwięk 
tej starej piosenki: — „Kiedy jechać. 
to już sauną, kiedy szaluć, to za pan- 
ną“. 

Szał dla panny i wasz posuwisty 
bieg po śnieżnych przestrzeniach, stały 
się jednakowo niemodne. 


Gdzież wam do aut, samolotów, 
kolei! й 
A jednak... gdy śnirżyca zawali dro 


zi. gdy na śliskim szlaku obsuwają się 
bezsilnie gumowe koła aut, gdy lodo- 
wa atmosfera zamknie drogi powietrz- 
ne, gdy nawet zasypane tory unierocho 
m:ą koleje wy, z poczeiwemi Копів;а- 
mi w zaprzęgu, wszędzie przebrniecie, 
dotrzecie tam, dokąd nie dojdzie wasza 
konkurencja. 

Obecnie, gdy zaspy śnieżne zawali- 

„ły drogi, unieruchomiły auta — stare 
wypróbowane sareczki doszły do gło- 
su! kh wesołe, harmonijne dzwonecz- 
ki głoszą swój triumf nad kakofonią 
piskliwych  przerażliwych syren sa- 
mochodowych, 

W sarmackim kraju i w sarmackim 
klimacie saneczki, zda się, długo jesz- 
cze nie znikną z pierwszego planu zi- 
mowego krajobrazu. 

J. Р. 


ШЕРНЕ TOY саха WEW ERNI 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ- 


NYCH 
D’. SCHW: RZ ' s*ómr b 
losmetyk +. Se 
kundarjusz szpitala państw., БАТА, ut 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 
Leczewe plam, hrodawek, włosów elek- 
trolizą, diatermą i lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 
Tel. 16—61. 
—++—————=—————==——— 


"А J A“ 
ZICŁA przecw HENO OLDOM 


Magistra Lauïera 


niezawodny Środek dozwolony dn 
obrotu pizez Ministerstwo Zdrowia i za 
rejestrowany pod Nr. 1204. 
Cena pudełka zł. 2,25. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach 
4032-10 


croz 


63. 


RUCZNICY POWSTANIA STYCZNIOWEGO URZĄDZA M. S. 0, 


1863 r., które tak potężne ognie rozpa- 
Шо w sercach, że nie było już odłąd 
w тосу wroga opanować i zd awić 
zmartwychwstającej sily i zmartwych- 
wsłającej woli pogrążonych do niedaw- 
na w letargu i uległych pozornie — knu 
lowi mewoiników, Ponad siły garstki 
bohaterów sięgał ogrom zadań, jakie na 
swe wąlłe barki przyjęli. Nie był to 
więc o zwycięstwo bój — ale najbar: 
dziej czysta, krwawa męczeńska ofiara, 
złożona na Ojczyzny ołtarzu, Wiara Bo- 
halerów styczniowych w ideał wolności 
weszła w żyły i krew całego narodu i 


| 
| 


chociaż rozpętała się po powstaniu or- 
gja okrucieństw i zbrodni — posiew 
krwawy wydał wspanialy pion. Na stal 
zahartowały się seica, rozgorzały na 
помо pożary miłości Ojczyzny serca. 
А że po latach pobudka radosna zwoły- 
wać poczęlu naród na wielki tryumf 
zwycięstwa, powslaniu styczniowemu i 
jego Rycerzom Niezłomnym zawdzięcza. 
my przypływ woli i wytrwałość psychiki 
poiskati Lialego i dziś święcimy roczni 
се poiywu Bohaterów styczniowych ja- 


| 


‹о Rocznicę poświęconą pamięci współ: | 


twórców mnzszej dzisiejszej wolności. 


АНЕ. Дд 


2 LUTEGO 


We Lwowie — jak corosznie tak i w 
tym roku, obchód шос2уѕіу 66-,ctnie, 
Rocznicy Powstania o:ganizuje Mało 
polska Straż Obywałciska, Jej staraniem 
w niedzielę 27. stycznia br, o godzinie 
9-tej rano odprawiona zostanie w Ka- 
pliczce na Wólce msza Św. w asysteneji 
wojska, delegucji oficerów, organizacji i 
„łowarzyszeń ze szlandarami, szkół gi- 
mnazjów і rodaków, 

O godzinie 9-lej rano odbędzie się 
równocześnie oddanie hołdu uczesini: 
kom Czynu styczniowego па Cmentarzn 
vowstańców 1803. 

Zgromadzą się tam: wojsko, słowa- 
rzyszenia, szkoły itd Odegrane zostaną 
marsz żałobny i melodje narodowe, po- 
czem nastąpią przemówienia i złożony 


będzie wieniec, a groby ozdobione przez 


m'odzież szkolną, 


sławny brylant w niebezpieczeństwie. 


МАРАП WYJĄTZOWY W DZIEJACH ZRYMIKALISTYKI. — JEDEN KŁĄB LUDZKI- BANDYCI WZGARDZILI 
SŁAWNYM ERYLAN [Z5M, PRZLDSTAW:AJĄCYM WAR.OŚĆ MILJONUWĄ. 


Nowy Jork, w styczniu. 
(=) Onegdaj zdarzył się w Nowym 
Jorku napad rabunkowy, jakiego Sta- 


пү Zjednoczone nie pamiętają od cza-. 


su, Јак sławny bandyta, Chapman, 
skazany później i stracony za mordur- 
stwo, zrabował przesyłkę pocztową na 


nii jon dolarów. Obecny rabunek obli- | dzień, 


нанар ч RÓD яшеу OOOO) 
ГАЛА ҮТҮ, ТЕБ Ту арра В 


ИШИ MISTYTUT MUZYCZ 


тамі dima że р5'тэ' 1з eg'anin 
vi gù grudnia : 1-со stycznia. 
WPI. Y na П із półroz e przyjmie zirząd INS YTUTU: ul. So 


dzałów i ur:ów o tęlą się 


різ rirgo 2, w qdzinach 


czają wprawdzie na sumę zaledwie 
stanowiącą piątą część tamtej, ale 
okoliczności tej.sprawy i  Śmiałość 
bandycka 
przechodzą wszystko, 

co się zdarzyło nawet w Ameryce. 

Działo się to bowiem w jasny 
w najbogatszej ulicy świata 


5. еба 


ucznijw Instvtutu z wszystk c 


iz dowvch 


Udaremnione całopalenie 


obłakane| wdowy w piwnicy. 


Lwów, 25. stycznia. 
(p) Antonina Popiel, licząca 50 
lat, wdowa po emeryt. urzędniku pań 
stwowym, umysłowo upośledzona, za- 
mieszkała przy ul. Gułąba 5. pod nie- 
obecność domowników w przyslępia 
chwilowego szału wyjęła słomę z sien. 


| 


nika i zeszedłszy do piwnicy, roznie- 
cha ogień. 

Na szczęście domownicy zauwa 
żyli ogień i sami go zlokalizowali, tak, 
że żadnej szkody nie było Dalsze do 
chodzenia prowadzi IV. komisarjat. 


Trze i proces 6 


6 zdrade $ alu 


nrzet w Iwawskim komsa" o Cm. 


PO UDAREMNIONEM ZEBRANIU PO TSYWALI SIĘ ULICZNEMI WRZA- 
SKAMI KU CZCI KOMUNY. 


Lwów, 25. stycznia. 

(—). Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się wczoraj trzeci z rzędu 
w tej kadencji proces komunistyczny о 
zbrodnię zdrady stanu. Tym галып na 
ławie oskarzonych zasiedli sami mło- 
docjani komuniści, a to Samuel Iłerbst, 
JTebiasz Wicner i Dawid Haberman. 
Dnia 28. sierpnia ub. r. pierwsi dwaj 
oskarżeni zwołali ао sali przy ul. Ka- 
zimierzowskiej zgromadzenie młodzie- 
ży, na którego porządku dziennym 
znalazły się następujące punkty: wv- 
bór kamiłetu, przygotowanie między” 
narodowego dnia młodzieży komuri- 
słycznej. Pozatem miano wygłosić kil- 
ka teieratów о treści komunistyczne! 


| 
| 
| 
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Zaproszenia na to zebranie były pod- 
pisane przez Dawida Habermana, 
ktćry również miał wygłosić relerat. 
W taku posiedzenia wpadła policja i 
Hurbsta i Wienera aresztowała. Pra 
wadzeni na ulicy przez posterunko- 
wych poczę'i się awanłurować i wy» 
woln'i zbiegowisko, a gdy zebrały się 
tłumy publiczności, poczęli wołać па 
głos: „Niech żyje Komana“ 

Rozprawa wczorajsza nie dcbiegła 
końca, albowiem nie zdołano prze 
słuchać wszystkich świadków, wober 
czego będzie konlynuowana w dniu 
dzisiejszym. Rozprawie przewodniczy 
radca Angielski, oskarża prok. dr. La 
niewski, broni adw. dr. Axer. 


t. zw. Park-Avenne. Znajduje się przy 
nie; 
magazyn znanego jubilera, 

nie mający okien wysławuwych i za» 
wsze zamknięty na klucz. Bandyci 
zadzwonili jako klijenci, a kiedy kie- 
rownik firmy im olworzył i zatrzasnął 
drzwi za nimi, oni przy pomocy re- 
wolwerów spędzili do tylnego pokoiku 
wszystkich obecnych: kierownika fir- 
my, jego sekretarkę, policjanta pełnią 
dego straż w Sklepie, jednego z urzę” 
ników i pewnego jubilera, który 
przyszedł właśnie z interesem. Wszyst. 
kieh skrępowano, zaknebłowano i zwią 
zano w 

jeden pęk ludzki 
Poczem dwaj bandyci 211011 kapelu- 
sze, aby ktoś z zewnątrz mógł uwa- 
аб ich za funkcjonarjuszów "firmy, 
zaiętych porządkowaniem 1 zabrali 
się do wyjmowania z gablotek i sza- 
ck klejnotów, których zrabowali 

na 20) tys. dol. 

Co najciekawsze jednak, ło, że 
wtedy właśnie znajdował się w sklepie 
słynny brylant „Nassac”, 
ważący 89 Катаібу i oceniony na pół 
mi.jona do:arów, klóry jednak oca'al, 
Drylant ten do niedawna był w Anglii 
і należał do ks, Westminstern, który 
10 w marcu 1927 r. sprzedał jubi!ero- 
vì nowojorskiemn. Pochodzenie tego 

iejnotu jest 


historyczne. 
Niegdyś był ozdobą świątyni hindus- 
‘ej. ale zdobywca 1пдуј, sławny 


Warres Hastings zrabował go i przy- 
wiózi do Апр!) 

Otóż „Nassac” uniknął" rabunku 
nie dlatugo, jakoby go złodzieje nie 
znależl. Owszem był w ich rękach, 
obejrzeli go dokładnie i z należytym 
zochwyłem znawców, ale potem z 
westchnieniem i czcią należytą zło- 
żyli go z powrołem w szkatułce i po- 
łożyl go па miejscu. Był za drogi, aby 
za najniższą nawet cenę mogli go 
sprzedać komukolwiek, nie zwracając 
na sicbie uwagi і nie wprowadzają: 
na swój ślad policji. 


Popierojcie Ligę 
morską i rzecznął 


Str. 8 


Z teatru Małego. 


(„Niewierna”, komedja w 3 aktach Ro- 
berta Bracco. Występ Ówiklińskiej j 
Brydziûskiego). 

Lwów, 25. stycznia. 

Zaledwie ochłonęliśmy po bajecznie 
kolorowem „Weselu na Kurpiach“, a 
już uraczył nas niezmordowany w po 
myslach dyr. Czarnowski występem 
gościnnym dwóch gwiazd sceny pol. 
skiej i to gwiazd pierwszej wielkości, 
(wikluiskiej i Brydzińskicgo, Cóż тап) 
Wam powiedzieć o „Niewiernej' Brac 
ca, aulora, który utorował drogi współ. 
czesnej komedji djalogowej o m.nimal. 
nej ilości osób, twórcy „Komedji Кате. 
ralnej* i ojca przesubtelnionego Nico: 
demiego? Cóż mam Wam nowego po- 
wiedzieć o Gwiklińskiej, artystce o szel 
mowskim temperamencie i tak przebo- 
gatej skali talentu, że gra na wszyst 
kich instrumentach duszy kobiacej, po- 
cząwszy od subtelnych skrzypiec, a 
skończywszy na groteskowym saksofo- 
nie? Albo o Brydzińskim, aktorze, Кї. 
ry gdy tylko pojawi się na scenie, to 
czuje się, że jest to wielki pan, arysto- 
krata sceny polskiej? Krytyk nie od 
najdzie w nich nic takiego, o czem by 
już nie świergotały w Polsce wszystkia 
wróble na dachu. Góż dodać do zachwy- 
tów calej prasy warszawskiej, gdzie 
„Niewierna' zapełniała w lecie przez 
cały miesiąc salę Teatru Narodowego? 
Trzeba pójść i zobaczyć i ucieszyć się. 
że przyjechali do nas, ażeby rozgrzać 
лат serca w czasach sakramenckiego 
mrozu. Trzeba sobie siąść w fotelu lek- 
ko, (bo inaczej kubi się lamać), i upa- 
Јас się tym wysokim umiarem і maj- 
sterstwem dwojga aktorów, zapisanych 
już w złotej księdze dramalu polskiego 
Gratka nie lada i kiep ten, kto z niej 
nie skorzystał, Niestety we Lwowie 
dużo jest kiepów, bo na premjerze „„Nie- 
wiernej” była tylko garstka wiernych 
Kapelan z „Dam i huzarów“ powie- 
działby na pewno w iem miejscu „nie 
uchodzi“, Tak! nie uchodzi i trzeba się 
czem prędzej poprawić. 

Henryk Zbierzchowski. 


Matki, żądairie mączki odżywczej, zna- 
nej marki 
„FOSFATYNA FALIERES", 
miljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i siły. 
FEJLETON „GAZ. POR." 


której 


z 26 Т. 1929. 


A. ПЕЪРІТ, 


CZY WARJAT? 


W kostjumie z pięknego białego jed- 
wabiu siedzi Pierot przy swem biurku. 
Przerzuca listy. Wiele kopert popiela- 
tych, zielonych, niebieskich 4 napisem 
firmy nie otwiera wcale, składa је ra- 
zem i śmieje się... 

Inną, z czerwonemł pieczęciami z ро 
ważnym, urzędowym wyglądem, przeglą- 


da i kładzie je do niebieskich,  zielo- 
nych i popielatych i śmieje się... 
Liściki, pisane kobiecą ręką, targa 


na drobne kawałeczki i wrzuca do ја. 
pońskiej wazy. То samo czyni z риги 
wsłążkami, suchym kwiatkiem, podwią: 
zką. Wachlarzyk, który trzyma w ręku 
łamie i śmieje się... 

Na stołe pozostają dwa listy. Jeden 
z nich, z ładnem, kobiecem pismem, wy 
daje lekki, subtelny zapach. Jest krótki. 


„Między nami wszystko skoń- 
czone, Przebaczałam Сі niezliczone 
razy, bo Cię kochałam bardzo. Ale 
miłość moja umarła, a z nią i reszta 
szacunku dła Ciebie, Przysiągłeś zer 
wać z panią B., a tymczasem wiem. 
że całą wczorajszą noc przemarzyli- 
ście razem. Obserwowałam Was na 
tym obrzydliwym balu i widziałam. 
żeście razem wracali do domu. Je- 
chałam za Wami. Było to wstrętne 
i niegodziwe — ale- musiałam mieć 


| 
| 
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R "TI арага 


CO MOWI NEMO 


z dnia 26. stycznia 1929. 


BAL T. O. M. 


І oto jeden z owych rzadkich bali, 

Którego celem jest pomoc dla sierot 

A więc nikogo nie braknie na sali, 

Gdy w gong uderzy Karnawału Pierot 
I Lwów połączy dla tak dobrej sprawy 

Piękna ofiarność z ochoią zabawy. 


Т. O. M. — znacie wymowę tych liter 

Oto opieka nad biedną mlodziężą, 

A więc przy dźwiękach skrzypiec, iletów, cyter, 
Gdy salę pary taneczne przeniierzą, 

Pomyślcie ile smutnych łez otrzycie 

Tym, których strasznie pokrzywdziło życie, 


Niech odprasuje swój frak Don Żuanik, 
Którego tańca rozpiera dynamit, 

Panna niech suknię odświeży i stanik, 
Ażeby była piękna jak Sulamit. 

Szyku cie stroje, lakierki i futro. 


Przyjdziecie wszyscy 


Za errrw mioickich 


— do widzenia jutro! 


0 гохе MESA И ГЕП? 


Lwów, 25 stycznia. 

(ip) Na posiedzeniu Komisji Opieki 
Społecznej, odbytem pod przewodn:c- 
twem dr. Seićla, w obecności zastępcy 
(kom. rządu r. Frankowskiejo, przy 
sposobności omawian a budżetu Opieki 
społecznej, uchwalono szereg rezolu- 
zji tak pod adresem Komisji budżelo- 
wej, jak i Radv przybocznej, aby w 
szerszym zakresie nweględniły potrze- 
by orieki spolecznej, a w szczególności 
przyznały kredyt na budowę barakn 
izolacyjnego dla dzieci umysłowo upo 
ślelzonych na nl. Kadeckiej — kredyt 
ma 2-letni kurs neuk społecznych ро 


20.000 zł. rocznie, oraz uwzględni”y 
potrzebę budowy Zakładu dla nieule- 
czalnych kobiet, gdyż Zaklad przy ul. 
Ziborowskich już nie vudpowiaaa swoje- 
mu celowi. 

Uchwalono dalej podwyższYć zna- 
cznie mubwencję na cele opieki spo- 


'łecznej żydowskiej. 


Wskutek przewidzianego zwiększe- 
nia się wydatków na cele opieki spo- 
łecznej uchwalono rezo!ucję r. Luka- 
siewicza, aby dla ich pokrycia wzięto 
pod rozwagę wprowadzenie podatku od 
wywieszek. 

mah 


Z dnia. 


ZIMA KRÓLEWNA — ZIMA OKRUT- 
NIGA. 
Lwów, 25. stycznia. 

(р). Zima tegoroczna wystąpiła 7 
tak wspaniałym aparatem, jakiego Już 
nd lat długich nie pamiętamy. 

Z  punkiualnością premiery па 
pierwszorzędnej, szanującej się Sce- 
nie, zjawiła się na tuatrum świata w 
oznaczonym 


pewu0sc — 1 mam ją tutat, ty y> 

steg zepsuty, a ja jestem czysta — 

nie zgadzamy się ze sobą, 
Żegnam С.е. „Liza“. 

Pierot jest już od dwóch dni w ро 
siadaniu tego listu, czyta go po raz dwu- 
nasty i śmieje się... 

Potem bierze ostatni, pachnący sil- 
nie modnemi perfumami Peau d'Espag- 
ne z kapryśnem, niewyrażnem pismem 

„Ty mój grzechu słodki! 

Co za noc, co za пос! We mnie 
drży jeszcze wszystko, jestem nie- 
przytomna! Spałam do drugiej go- 
dziny bez przerwy i zbudziłam się 
potem szczęśliwa i piękna, jak ро ' 
wiedziała moja służąca — a głodna 
i pragnąca Ciebie. Со przymknę 
oczy, słyszę wrzawę dokoła siehie 
i ciche, namiętne tony walca, czuję 
zawrót głowy i Twe ramiona, ора. 
sujące moją kibić, 

Ty dziki! Ty szalony! Jakaż ja 
byłam szczęśliwa! Nie wiem, co 
mnie wiecej doprowadza do szaleń* 
stwa: Twoje pieszczoty, czy Twoja 
pustóla! 1y jesteś uosobiony karna- 
wał z wszystkiemi swemi grzechami 
i swoim śmiechem, Kocham Cię! 
Kocham! Kocham! Chcę Cię znowu 
mieć, jakim Cię miałam wczoraj 
pięknym, swawolnym i gorącym — 
słyszysz? 

Mam szalony pomysł. Przyjdź 
we wtorek wieczór do nas; będą ро: 
ście. Nie. zaprosiłam Cię, bobyś się 
zanudził w tem towarzystwie. Będą 
generałowie, dyrektorzy banków, 
ckscelencje, по i odpowiednie ko- 
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w kalendarzu terminie, * 


wnych 


И 


dnia 21. grudnia i odiąd dzierży nie- 
przerwanie swe władztwo. Dorzuca 
tylko coraz to nowych efektów, sypie 
nicprzebranem bogactwem  puchów 
śnieżnych, olśniewa świat migotliwym 
przepychem . iskier brylantowych, 
wznosi alabastrowe pałace z przedzi- 
brył lodowych, oko puje się 
szańeami zwałów śnicżnych, wielka, 
imponująca, potężna! 

І nie brak jej hołdowników, nie 
brak strojnych orszaków, składających 


ат wj 
Г ПИТТ GL liludrk, ИТҮЧЕ 
czoiawych strojach (z orderami). | 
nagłe Ту się zjawisz jako perot, 


Jakby z innego Świata. Będziesz zu 
chwały, wesoły. Wymyśl coś szalu- 


nego, mów głupstwa przymówki, 
których z zaciśn.ętemi zębami słu- 
chać będą musieli. No Ту znasz 


przecież naszą menażerję, А nako 
niec, gdy wyb je dwunasta godzina 
i skończy się karnawał, znikniesz 
z jakimś szalonym wybrykiem. Spo 
dziewam się wiele po Twym aktoi 
skim talencie i dowcipie. A w go 
dzinę potem przyjdź do furtki ogro 
dowej, tam ktoś czekać będzie na 
Ciebie i zaprowadzi Cię — czy 
wiesz gdzie? А może nie pozwoli 
niewinna Lize? 
Twoja Klara“, 


Pierot czyta i ten list — drugi raz — 
i śmieje się... 

Drobi go na małe świstki, kadzie da 
wazy japońskiej i wysypuje potem je 
całą zawartość do pieca. Dym bucha 
i wznosi się czarnym kłębem ku powale. 


I pierwszy list pali osobno — nad 
świecą: 

— Ona jest czysta — nie pasuje do 
nas! 


Następnie siada Pierot da stołu i ma: 
ије się na biało, Z czarnemi kreskami 
оа oczyma. 

Kładzie szeroką kryzę na szyję i cza: 
ią czapeczkę na giowę. Napełnia kiesze 
ue różnemi karnawaiowemi  głupstew- 
kąmi... 

I śmieje się... 
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Nr. 8758 


161 cześć. Weselnym hymnem па 
cześć Zimy-władczyni rozhrzmiewają 
orkiestry, towarzyszące igraszkom 
zawodom  łyżwiarskim,  rozgrywaji- 
cym się na gładkich tailach dovrże u- 
trzymanych placów ślizgawkowych 
Tryumialne evoe śpiewają jej tysią 
cem akordów wszystkie tory sanecz- 
kowe, tereny narciarskie — cała. w 
tysiące i dziesiątki tysięcy idąca, 
dziarska, radosna armja sportowreów 
1 sportsmenek, co w nienagannem 
dress, odpowiadająceum wymogom 3 
statniej mody, idą śmiało na spotka 
nie śnicgów i mrozów, anektują Је ja: 
ko swój żywioł.. 

Ша meh ta, cudowna, ома w 
wspaniałe  gronostajc, ukoronowana 
brylantami zima, jest pożądaną. u 
міс апа króliwną. 

Ale za lym weselnym, mnogim or- 
szakicm, kryje się w ponurych cie- 
niach mrożnych nocy zimowych, strit- 
sziiwych zaaymek śnieżnych, armia 
inna, wielekroc ud tamtej liczniejsza 
rozpaczna armja wydziedzieza- 
nych, którym sroga władczyni Zima 
wypija gorącą krew, okuwa w ludowe 
kajdany zmarznięle, okryte w łach 
many ciało... 

Та smutna armia skazańców, bez 
тороіпусп nędzarzy, których mróz 1 
w.chura wypędza bcziilosiie z ich o- 
statniego stanowiska: pod arkadami 
mosluw lub kolumnami kościołów, па 
lawkach i kioskach ogrodów publicz- 
nych — w tem niesłabnącem natęze- 
niu zimy wiuzi srogą harpję, od któ. 
re, niema иск с2а, chyba w jedną 
śmierć... + 

l tam je szukają сї nędzarze. — 
Jednych usypia biała śmierć łagodnie, 
cielo, na ukrytej puszystym Śmieg.em 
lawce ogrodowej, inni w, wyziębłem 
glodnem domostwie, czynłą зе о, 
statnią ucztę ciepła: za wygrzebany 2 
dna kieszeni grosz kupują ten wę- 
giel, co daje im osłalnie upojenie iru 
jącego czadu. 

-— Ale czy tylko dla tych para 
sów spolcczeństwą  srogość tegorocz- 
nej zimy jest klęską beznadziejną? 
Spośrzyjcie na szeregi tych, którzy sią 
liczą, którzy mają stopiuń służbowy ? 
tytuł, Zobaczycie w ich oczach nie 
jednokrotnie może niemnitjszą roz 
paćz, niż w oczach btzdomuuego nę 
dzarza,. | 


юш. 


„Uwuż 1 


Towarzystwo nudnych ЕЁр.Киге}сту. 
ków siedzi przy stoe pani Мау. Nie 
biakuje nawet prawdziwej  ekscelencji. 
jedzą z namaszczeniem i powagą. Ta- 
uej Reaituitie-soup nie dostaje się co- 
lziennie. l ostrygi „en coquille" są sla- 
"пя specjalnosc pani domu. Ekscelen- 
ja tak je iube. Jest też miosnik.iem 
„wudziestoletniego Chateau Yquen, któ- 
шо istnieje jeszcze tysho jedna flaszka, 
>a każdego goscia wysłarczy po szk a- 
IECZCB. 

Ekscelencja usadawia się wygodnie 
а krześle, uby z nakżytem namaszczee 
dem wypić boski Yquem i spożyć wy- 
orne ostrygi. Robi mu się błogo na 
‘uszy. 5 

Nagle, z nad obu гат оп ekscelencji 
vysuwają się dwie ręce w długich, ba- 
ych rękawiczkach, chwytają szklankę 
talerzyk i ściągają dostojnikowi przy- 
„maki z przed nosa. { 

Z za ciężkich, gobelinowvch portjer, 
vsunął się Pierot niepostrzeżenie, ро. 
ważny jak upiór. 

Ро'уКа ostrygi, popija winem. W sali 
зо chwilowej ciszy, wybucha Śmiech, 
Ekscelencja traci dobry humor. 

Pierot bierze krzes'o, siada raz tu, 
az łam między goćmi, Przedostaje się 
woją nogą aż do nóżki pani Wallberg, 
hok której siedzi jej deka owany wiel 
»ciel piękny profesor Akademii Gdy 
»zypadkiem oczy jej spolykają sę ze 
szrokiem Dierota, ten mów: z nierucho- 
та twarzą: 

—. Przepraszam, to jal 


SPRAWY KOLEJOWE 


ШИШЕ AWANSE (ZW. „torowych 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. stycznia 1929. 


STANOWISKO POMOCNICZEGO ZAWIADOWCY. — EGZAMIN SŁUŻBOWY. — O USTALENIE ZAKRESU KGZA- 


Lwór, 25 stycznia. 

Ohecne wyłoniia się kwesija tzw. 
„lorowych* та pomocn.ków zawiadow 
ców oucinka drogowego. Rozporządze- 
nie Min. Kol. z 2ł stycznia 1v25 prze- 
widuje dla torowych jako następnie 
awi nsowe sianowisko pemcceniczego za 
wiadcwcy odcinka drogowego w N-tej 
grupie uposazenia. Tabela „B“ tegoż 
rozporzącuenia wymaga od torowych 
nkończenia szkoły powszechnej, wzglę- 
dnie stwierdzenia umiejętności czyta- 
nia, pisania. i rachunków, orąz zloże- 
nia służbowego egzaminu na torowe- 
go, od pomocników zawiadowców od 
cirka drogowego zaś ukończenia szko- 
ły powszech.ej i odkycia kursm tech- 
nicznejo, oraz złożenia egzaminu s'uż- 
kowego na pomocniczego zawialowcę 
odcinka drogowego. 

Przepisy egzaminacyjne jednak, o 
ile idzie o 2210г ausir). cki, n e prze- 
widują egzaminów па pomocnika za- 
wiadowcy odcinka drogowego, а po 
nadto krek przenisów, określających 
zakres 1 przedmioty wymaganego kur- 
su ttchniczi ego ус może z lego po- 
wodu rie zdarzył się w Okręgu Dyrk- 
cj lwowskie ari jecen frlł mianowa- 
nia st lorowego pomocniczym zaw 'a- 
dowcą drog. Пуё może przyczyną tego 
jest 1 ta dkoliczrość, że zakres działa 
mia tych zawiadowców i romiary od 
cinków drogowych są w Małopolsce 
inaczej uksziełtowane aniżrcli rp. w za 
horze pruskim, gdzie słanowiska pa 
mocników zawiadowcećw drogowych 
istnieją w ich właściwym charakierze. 

Zauważyć przylem naloży, Że w 
Małopolsce dctvchczas nie s" wprowa- 
dzore w życie t. zw. „Od.ziały dro- 
gowe”. 

Ponieważ w lut. Dyrekcji jest wśród 
torowych wteln kzandydzłów, nadają- 
cych się na stanowisko pomocniczego 
zawiadowcy odcinka drogowego, Za- 
rząd P. Z. К. zwrócił się do Min. Fo- 
munikacji. aby ustahlo zakres egzami- 
nu na pomocniczego zawiadowcę od- 


MINÓW. 


cinka drogowego w Małopolsce i wyda- 
ło polecenie Dyrekcjom powoływania 
do tych egzaminów starych torowych. 
Zarazem zwrócono się o wyjsśnienie, 
czy kurs na torowego, ukończony w 
Dyrekcjach z dobrym wynikiem, może 
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być uważany jako równorzędny Жиг- 
sowi technicznemu. Okręgowe Zrz”sze- 
nie torowych jest bardzo zaintereso- 
wane tą sprawą i niecierpliwie ocze- 
kuje odpow.edzi. 


Nowa dyrekcja kolej. w Łodzi. 


PONO MIN. KOMUNIKACJI TRAKTUJE TĘ SPRAWĘ PRZYCHYLNIE. 


Lwów, 23 stycznia. 
Jak wiadomo, komisja budżetowa 


w głosowaniu rad budżelem Min. ko- | nowej Dyrekcji 


munikacji skreśl ła w budżecie znecz- 
ne kredyty na wykończenie bidynków ү 
kolejowej w Chełmie 


! 


| 


Sir. 9 


pos miała być przeniesiona Dyrekcja 
radomska. Wobec tego los Dyrekcji 
byłby zagrożony. fównocześnie roze- 
szły się-wieści o kreowaniu nowej Dy- 
rekcji kolejowej w Łodzi. 

W ostatnich dniach doniosła prasa, 
iż slery przemysłowe i władze samo 
rządowe m. Łodzi zwrógiły się do p. 
Mirisira komunikacji z prośbą o two- 
rzene nowej Dyrekcii К. Р. w Łodzi, 
motywując swą prośbę pilnemi potrze- 
bami tego poważnego cenirum prze- 
mysłowego: 

Według pogłosek p. Minister miał 
odnieść się przychylnie do tej prośby, 
wcbee czego projekt ma pewne widok: 
zrealizowania. Nowa Dyrekcja obejmo- 
wałaby linje wydzelone z Dyr. Wai- 
szawa. Potwierdzenia tych pogłosek 
na razie brak. W każdym jednak wy- 
padku ze względów budżetowych utwa 
rzenie nowej Dyrekcji byłoby moż.iwe 
deyiero od kwietnia r. 1930. 


Za kulisami kwestii afgańskiej. 


NICZWYXŁY REŻYSER NIĘZWYZŁEJGO DRAMATU. — ANGIELSKIE OKO PATRZY I CZUWA. — HISTORIA 


KILKU 


Lwów, 25. stycznia. 
(=) Niezwykłu perypetie władcy 
alganskicgo Amanullaha  zaprzątalą 
obecnie nwagę са еро wiata, W гиргу- 
ce blugramow czytamy coraz to nowe 
wiadomości, świadczące, że kwestia | 
a'gańska ciągle jeszcze nie jest zalat- | 


(Do ryciny na str. 1). 


tejsze doznają choćby łymczasowejo 
usta enia. 

Zaglądnijmy jednak tymczasem 
za ku.isy kwestji aigańskiej, spójrzmy 
na nią nie od strony widowni, ale tak, 
jak ona się przedstawia człowiekowi, 
obsurwującemu dokładnie dekoracje, 


wiana i że niewątpliwie sporo jeszcze | aklorów, zespół lechnk:zny, suflera i 


czasu upłynie, zanim stosunki tam- 


inspicjenla, czy też wreszcie reżysera, 


ier a С. с. dnia oaoa R СС 0 
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„РАМ POLICMAJSTTR TAGIEJSW". — TILM WYTWÓRNI „LEOFILM", 
„u мне 
Warszawa, w S'yczniu. | Szmborski. W głównych rolach ujrzy- 


(=) Wytwórnia „Łeofilm* przy- 
stępuje obcenie do realizacji nowego 
filmu. Tym razem wybór padł na gło- 
śną powieść Gabrje'i Z”polskiej „Pan 
Pclicmajster Tagicjow", wydaną w 
swoim czasie w Krakowie pod pseudo- 
nimcem Józefa Maskcffa. Rolę tylułową 
gra artysla Teatru Polskiego Bogusław 


| 
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my porad.o: Zbyszka Sawana, Магје 
Borlę, Ńcrz Ney, Jul'rsza Krzewiń- 
tkiego, Anirniego Różańck'ego i uroczą 
gwiazdę „Qui pro quo“ Heling Rapac- 
ka. Reżyseruje Juljnsz Gordon. Kiero- 
wnictwo literackie spoczywa w rękach 
red. Tademsza Kończyca, 


De 


T S EOE ШУ. UE САУАЛ ОЧИВ 


Mbl dny Wie, 
Wallberg nagie 


шасе њо lwaz раш 
jakby kiwy się obala. 


Оіуісј, pękuej dame wsuwa by- 
skawicznie dużą, zieloną gąsienicę za 
śtanik. Сбепега:омі, świecącemu е ó 


stwem orderów, pizypina раге ziowych, 
tekturowych gwiazd z dzwonkami. 

Radcy, sławnemu pantoliarzowi, mó 
wi, że cieszył się bardzo, gdy spotkał go 
z „żoną“ w tej a tej restauracji, w re- 
шаш ас, do której sadua „оџа nigdy 
nie chodzi, pizynajmniej me ze swo.m 
mężt m. 

Pierot wie o każdym jakiś skanda- 
lik nad każdym się znęca potrosze. O 
krutnie, a przecicź dyskretnie, tak, że 
oprócz danej ofiary mkt nie wie, о co 
właściwie chodzi, 

Wygląda dosyć dziwnie w swem b'a- 
łem ubianiu ze swą іна, piękną, nieru 
chomą twarzą Jest nadwornym Кат 
nem całego towarzystwa, a humor jego 
staje sie z czasem zaraźliwy. Umie szłu: 
ki z kart, zadaje zugadki, brzdąka na 
fortepianie, nuci dwuznaczne piosenki, 
opowiada plotki. 

Wszystko z nieruchomą, poważną mi- 
ną. cichym zamglonym tUochę g osem. 

Pilnuje szklanek — nie znosi próż- 
nych. toście stają się weseli. goretsi, 
swobodniejsi. Opowiadają sobie pikant- 
ne hisłory,ki Generał staje się уко. 
ny; еКзсейч сја rzuca łakome spojrzenie 
w strunę swej pięknej, atyłej sąsiadki 
Pani WaRberg 1 piękny malarz przysu 
neli się ds м е bliżej. aniżeli wypada 

A Pero! grz swą iolę z ги Ко 
genjalnaścią, z niezrównanem boga- 
ctwem ролу зуу którebv przestraszyły 
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ооеспуси, gujby nie LO, ze каше JUZ uO- 
brze nie wiedzą, co się z nim dzieje. 

Pani Klara nie spuszcza zeń swego 
palącego моки. W swym bazeńsk.m 
коме staje się panem calego towa 
rzys'wt Proponuje, aby mów.ć sob.e pa 
mieniu, a za pomyłkę płacić karę — 1 
о wód burzy okiasków zostaje przy- 
jcte. Ty i ty! Też pani Klara i Picrot 
Siedzi obok niej i mówi jej giośno gorą- 
se bezwstydne słowa. 

Wszyscy się śmeją — i mąż też. 

Godziny m.jają szybko; szalony po 
mysł pani Klary udał się znakomicie, Te 


„az z miecierphwością spogiąda na ze- 
„arek. 
Dochodzi dwunasta, 


Pierot pochyla się nagle ku swej są- 
siadce i szepce cicho: 

~— Proszę, przegraj teraz zakład! 

Ona mówi: 

— Puerołl pan jest niemożliwy! 


Wybucha salwa śmiechu, powstaje 
krzyk: 

— Powiedziała mu „pan“! Przegrała 
zakład! 


— Јака karę ma zapłacić? 

Pierot żąda szampana z najpiękniej 
szego kielicha w sali. 

— Skromność nie na miejscu! — mó- 
wi {еп i ów. 

Ale Pierot 
swoje słowa. 


dopiero teraz tłumaczy 


Chce pić szampana z purpurowych 
usl pani Klary. 

Pani Klara  protęstuie, inni, sie 
mieją. 


— Teraz karnawał! Wszystko dozwo- 
ionel. 


мад Medy меи: ZunUuRANY. ео 
ma prawo — utrzymują wszyscy. 
Pani Klara biednie trochę, ale oczy 


jej ciskają b'yskawice. Macza usta w 
szklance i podaje je kłęczącemu . przed 
ug  Pierotowi, który spija szampana 
z najpiękniejszego kielicha. Gorące ich 
usta łączą się, palą — dłużej, aniżeli to 
sotrzebne — do picia, 

P.erot poca'ował kochankę w oczach 
całego towarzystwa, w obecno'ci jej mę 
ża, który nawpół upity, uśmiecha się 
głupio. 

Potem Pierot zrywa się nagle i woła: 
Ta nieszczęsna kobieta  zatruła 
mnie swcmi pocałunkami! Weż swą na- 
41061 

Wśród wrzasków obecnych wyciąga 
błyskawicznie ma'v, świecący rewo'wer, 
mierzy w panią Klarę i pociąga kurek. 

Strumień wody ko'ońskiej ob'ewa ją. 

Pierot schował niewinną h'oń. pani 
K'ara obciera twarz: woda ko'ańska рай 
jej oczy. Pierot blaga o przebaczenie. 

— dak ja tobie, tak ty mnie. Powie- 
sa mi nie drgniel 

Podaje jej rewolwer, 

— Tutaj, między oczy! 

Otwiera szeroko oczy, 
wzrokiem i — śmieje się! 

Huk! 

Pierot upada bez jęku. Krew i mózg 
іғуѕкаја doko'a. 

Pani Klara pada ze strasznym obkrzy- 
kiem zend ona w ramiona najbliższego 

A gdy tamci stoją jeszcze w niemem 
przerażeniu zegar wydzwania północ. 

Czy wsriat? Tłum. F. М, 


pochłania ją 


г okarał 


„ULLACHÓW”. — „SPIESZ SIĘ FOWOLI*. — DRAMAT JESZCZE NIE SKOŃCZONY. 


"dbającego о to, aby przedstawienie 
nie poszło łakim tryhem, jakim pójść 
powinno... 

Nie ulega wątpliwości, iż bardzo 
uta'entowany, energiczny і pelen 
śmiałych poglądów Amanullah  wal- 
czy wlaściwie nie z tubylcami i roda 
kami, ale z wrogiem tym  groźniej- 
szym, że ukrytym: Anglją. Kiedy w 
пиу r. 1919 lennik angielski, emir 
Afgunistanu, Habibni'ah, poniósł zdra- 
dziecką Śmierć z ręki swego brata ro- 
dzonego, Asrukaha, który następnie 
oowołał się emirem — młodszy вуз 
zamordowanego, Amanullah, 

zaprzysiągł mu zemstę, 
ZuTgasizówał przeciwko niemu powsta- 
ale, potil go, wtrącił do więzienia i 
zasiadł а tronie, ot.ijając swego, slar- 
sugo brat» inayatulaha,  człowiesa 
ociężałego i pozbawionego inicjatywy. 

Anglja, której zależy na tem, aby 
Tndye były oluczene krajami zacofa- 
пеші, hiednemi i niezdoinemi do żad- 
nej ak'yvwności pohtycznej, śledziła 
pilnie bieg spraw w Afganistanie. 
Próbowała zatem przeszkodzić usado- 
wieniu się na tronie tego młodego, 
ambitnego i śmia.ego człowieka. /а- 
szyła więc wojnę z Afganistanem, ale 
nmiehawem zrozumiała, iż rzeczą lep- 
szą będzie narazie nstąpić. W listo- 
uadzie 1921 r. stanął leż pokój w Ra- 
wa'pindi między Aug'ją a Afganista- 
nem, w którym Anglja 

uzna:a niezawisłość tego 


raństwa 
| i zrzekła się wszelkich prełensji da 
protektoratu nad niem. 
Amanullah postanowil teraz w 


sziskiem tempie zmodernizować swój 
kraj. ozesłał najpierw swoje posęl- 
siwa do różnych stolic europejskich. 
a w r. ub. jego.samego z żoną przyj- 
mowano gościnnie w Świecia kn.tury 


zachodniej. Anglja zrazu dalej prókbo- 
wa'a politykowaś  Przuścigała inne 
rząty w uprzedzaniu życzeń Ama- 


nuaha і w zasypywaniu go пајтез- 
niejszemi podarkami. Ale Amanullah 
się niewdzięcznym, pojechał 
bowiem do Rosji sowjeckiej, gdzie za- 
riów.ł znaczną ilość samolotów dla 
swnkj armji i wraz z pilotami i in- 
Strnktorami rosyjskimi. Na domiar 
nieos'rożnošei Amanuilah pojechał z 
Rosji do Апдогу, gdzie zawarł z Ke- 
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nialem paszą, 

sojusz wojskowy, | 
də którego zaraz polem зусїзрпаЇ je- | 
szcze і Rizę, chana perskiego. W (еп 
sposób w ciągu kilku miesięcy otwo- 
rzyło się groźne trójprzymierze trzech 
pozostałych jeszcze  niepodleglych 
państw niuzułmańskich -— przymierze 
niesłychanie  niebczpioczne dla An- 
gli, posiadającej pod swoją władzą 
200 mijonów poddanych mahometań- 
skich. | 

1 olo zorganizowano w Afganista- 
uie przy pomocy osławionego pulk. 
Lawrenca, powstanie. Duchowieństwo 
mahomelańskie zagrożone nie tylko 
w swoich prawach, ale i to przede- 
wszystkieum w swoich dochodach, sta- 
nęło na czele tego buntu. Przyłączyli 
się do niego również rozmaici „serda- 
rcwie" czyli książęta dzikich plemion 
górskich, kiórym groziła z ręki Ama- 
nuilaha zupełna zagłada. 

Amanullah zrazu zdecydował się 
na ustępstwo. Zgodził się na utworze- 
nie senatu, złożonego z 50 serdarów 
і najwyższych duchownych таһоте- 
tańskich, równoczuśnie cofnął mnó- 
siwo nakazów i rozporządzeń w spra- 
wie ubrania, języka i administracji. 
Ale to nie pomogło. Amanullah mu- 
siał wraz z żoną Surają ustąpić z tro- 
un, na którym zasiadł jugo starszy 
brał Inayatulah, który zaczął rządy 
od oświadczenia, że — uwie.bia An- 
glięj.... 

Dramat jednak na tem się nie 
skończył Amanullah zgodził się bo- 
wiem zrazu па  abdykację, ореспіе 
ednak potrafil zgromadzić około sie- 
bie znaczne zastępy wojska i podjął 
na nowo walkę. liównoczuśnie docho- 
dzą wieści z Afganistanu, że znalazł 
się tam nowy pretendent do tronu w 
osobie Sibara Omara-chana, który 
maszeruje па Kabul A zatem ziemia 
alguńska doznaje ође-піе takich 
wstrząsów, jak grunt wuikaniczny. 
О ile Amanullah okaże się rzeczywi- 
ście panem sytuacji — zagraniczna 
polityka angielska poniesie klęskę do- 
tychczas niebywałą.-. 

Rycina nasza (па str. 1) о- 
świella w satyryczny sposób kwe- 
stę afgańską. Poza podobizną Ama- 
nullaha i pięknej jego małżonki Su- 
raji, widzimy u góry scenę, przedsta. 
wiającą powstańców, wypędzających 
parę królewską z kraju wraz z wszyst 
kiemi zdobyczami kultury zachodniej. 
U dołu zaś przedstawił rysownik, 
‘ак wyglądają prymiływne stosunki 
higjeniczne w tym „postępawym* kra- 
ju. Olo bowiem dostojny, brodaty sta- 
rzec oczyszcza głowę swego wnuka 
x przykrego robactwa. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. stycznia 1929. 


Matka Która Każe ZasirzelG swych syndi 


STOSUNEK, NA KTÓRY SYNOWIE NIE MOGLI PATRZEĆ OBOJĘTNIE. — USTAWICZNE KŁÓT- 
NIE. — DRAMATYCZNA SCENA. — z POLECENIA WYRODNEJ MATKI, 


Paryż, w styczniu. 

(=) Przed sądem przysięgłych 
jako corpus delicli leży karabin — 
ciężki, niemiecki karabin, — wi- 
docznie zdobycz wojenna. A na la- 
wie oskarżonych zajęła miejsce pa- 
ra: on — Karol Pichery, rzeźnik, 
o siwych włosach, osirym profiiu, 
окгиіпут wyrazie twarzy; ona — 
wdowa Ziigler, maika sześciorga 
dzieci, mała, otyła, gadatliwa. Od 
kilku lat żyje ona z Picherem. 
Zbrodnia, której ła para wspólni- 
ków dokonała, wprawiła słuchaczy 
w naiżywsze poruszenie z powodu 
swego niezwykłego okrucieństwa. 

Między Picherem, leniwvm pija- 
kiem a svnami wdowy Ziigler trwa 
ła nieustanna kłótnia. Miodzi łu- 
dzie — trudno ich za to polępić — 
nie mogli przebaczyć matce tego 
zwiazku i nienawidzili natręta, te- 
go wstrętnego prosiaka, który ołwie 
гаї nsta tviko no їо. abv rić i kląć. 

Dramat bv rieurikri>rv, 26 
czerwca przy ul. Równości 78, now 
stale znów snór, tvm razem miedzy 
Henrykiem Zfielerem a ego matka. 
która go wvpędziła. Niewatnliwie 
argumentam po jednei i drugiej 
stronie brakowała odpowiedniaj wy 
tyworności, Ponieważ Henryk zn- 
siał z domu wvsnanv udał sie da 
swedn bhrata Klemensa i ehai nosta- 
nowili. aby nie puścić płazem tej 
krzesede, 

Оос 7 хлг. nmawraraią phai 
bracia do matki. Gdy ta ich widzi, 
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zamyka drzwi na klucz. To jednak 
nie jest przeszkodą dla Klemensa 
i Henryka. Wyważają drzwi i są w 
ogródku, olaczającym dom. Wów- 
czas wdowa Zugler rzuca się па 
Klemensa, chwyla go za ramiona, 
trzyma go silnie i wzywa na po- 
тос Pichery'ego: Karolu! Karolu! ` 

Ten zjawia się uzbrojony w ka- 
rabin, który nabił przed dwoma 
dniami. Niesamowita matka wola 
do niego: „Zabij go! Trzymam go 
dobrze!“ Rzeźnik przykłada broń 
do ramienia, drugi młodzieniec wi- 
dzi ten ruch i zasłania brala. Roz- 
lega się delonacja i obaj bracia. 
przeszyci tą samą kulą, раба,а na 
ziemię martwi. 


Taki oto straszliwy dramat ro- 
zegrał się z inicjalywy wyrodnej 
matki. 3 

W toku procesu oświadcza Pi- 
chery, że dzialał z namowy swej 
kochanki. Nalomiast ona wcale nie 
żaluje swego czynu i oznajmia, że 
jej synowie byli łotrami niewarty- 
mi lego, aby żyć. Z zeznań świad- 
ków okazuje się jednak, że byli (o 
młodzieńcy bardzo przyzwoici. któ, 
rych jedyną winą bylo to, że nie 
chcieli tolerować brzydkich miło-. 
stek swej matki. 

Rzeżnika skazano na dożywotnie 
ciężkie więzierie, jego wsnółniczka 
otrzymala 15 lat ciężkiego więzienia 


Jak umierał „lord Paradox". 


SMUTNY KONIEC ŚWIETNEGO PISARZA, 


„ARBITRA ELEGAN- 


ТІАКОМ“, — Z ŻA KRAT WIĘZIENNYCH W WIR ŻYCIA PARYS- 
KIEGO. — CHCIWY WIERZYCIET OBCEGAMI WYRWAŁ TRUPO- 
WI ZŁOTE ZĘBY. 


Łondyn, w styczniu. 

W ostatnim numerze paryskiego 
tygodnika „Nouvelles Lilleraires" 
Gustave Le Rouge opowiada śmierć 
sławnego w swoim czasie pisarza 
angielskiego Oskara Wilde'a. 

Wilde bardzo lubił przebywać 
w Paryżu i brał intensywny udzial 
we wszelkich zabawach stolicy 
świata. Bardzo przykry w obe/ściu 
i pyszałkowaty w okresie swego 


ШОРО В. ШЇЇ ПЕЛ 
do Salon К. 


PIEKNE SŁÓWKA „SOLIDNEGO* 


GACTWA I SŁAWY. — PRZYKRE 


KUPCA, — ZA MTRAŻEM BO- 
ROZ'ZAROWANIE. MIŁY 


WYJAZD, A SMUTNY POWRÓT. 


Wiedeń, w styczniu. 

(=) Przed kilku miesiącami na- 
wiązała 17-letnia lancerka wiedeń- 
ksa, Małgorzata Brunn znajomość 
z niejakim Hildesardem Joackim- 
słalerem, który się jej nrzedstawil 
jako zamożny kupiec. Joachimsła- 
ler potralił pozyskać sobie zaufanie 
tancerki 

słodkiemi pochlehstwami, 

których iej nie szczedził Poczał jej 
tlumaczyć, że osóbka tak piękna i 


Szesnaście razy zamężna. 


NIEZAWODNA METODA, — KAPRYS PIĘKNEJ BOGATEJ AME- 
RYKANKI. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(=) Ameryka, kraina nieograni 
czonych możliwości jest niewąt- 
pliwie także krainą, która w wielu 
dziedzinach osiągnęła rekordy. Сіс 
kawy rekord osiągnęła piękna i bo- 
gata атегукапка p. Francis Wills 
z Connecticut, która niedawno 

wyszła za mąż po raz 16-ty. 
Najciekawszą jest jednak rzeczą, że 
р. Wills nie wyszukiwała sobie nig 
dy mężów z pomiędzy młodych. 
niedoświadczonych, ubogich męż- 
czyzn, lecz zawsze jej wybrańcam 
byli 

starsi, solidni, bogaci kuney. 
Mężów swoich rozbywała się stale 
w ten sam sposób. Kiedy się jakiś 


mąż jej znudził, kazała go śledzić, 
aby mu udowodnić zdradę malżeń- 
ską. бау się jej nie udało znaleźć 
dowodów winy, prowokowała w о- 
becności służby lub gości sprzeczki 
a następnie wdrażala kroki rozwo- 
dowe z powodu „złego obchodzeria 
"ię" z nią. Nigdv nie zapomniała 
zażądać odpowiedniego  odszkodo- 
wania za swoją krzywdę, a ponie- 
waż jest istotnie kardzo piękna i 
ponętna, więc nic dziwnego, że zaw 
sze znalazł się jakiś nowy wariat, 
który przypuszczał, że tvym razem 
żoneczką prz” "іо pozostarie. Jak 
«е zdałe p. Wills zamie*za dalej 
kontynuować sm*i nroceder, 
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ulaleniowana nie powinna wegeto- 
wać w Wiedniu, skoro gdziein- 
dziej może zrobić kcłosalną karjerę 
i zebrać duży ma'atek. Zapropono- 
wał jej wreszcie wyjazd do Salo- 
vik, gdzie — jak utrzymywał — 
posiadał stosunki z pierwszorzędne- 
mi teatrami i kabaretami. 

Nietviko dziewczyna, ale nawe’ 
іеї matka noszły ra len ріекпус! 
słówek „solidrego kupra“. Pann 
Malgosia wyjechała do Salonik w 
'owarzvstwie kupca, a jej тїк 
miała po otrzymaniu odnawiednie 
со listn nodażyć za nia. Mijał red 
nak miesiac za miesincem a Mał 
sosia nie dawala znaku życia. Do- 
niero anesdaj powróciła do Wied 
nia i przedstawiła co sie z nią w 
Salonikach działo, Toachimstaler o- 
kazał się właścicielem 

trupy tareczrej 
która wystenowała w rozmaitvch. 
nadeirzarych lokalach  porevceh, 
Trupa, złożona z mlodych dziew- 
czal, musiała panad'o oknzywać 
„wielka „wyrozumiałość“ wohec goś 
ci, Kiedv p. Mallancia Slanowcza 
wzbraniała sie słuchać Joachim- 
stałera, ten pobit ta okrrtrie, T- 
stnem erdem udało sie dziewczynie 
WwyrwąĆ ze sznon Опел 
namacy greckie policii pewsócić 
Зо Wipdeja. Joachiroetoler zaś znik 
nal hez śladn i rolicja grecka na- 
próżno go posz""" ^, 
pa 
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rozgłosu, korzystał z każdej okazji, 
by poniżyć i ośmieszyć ludzi, któ- 
rzy mu się nie podobali. Nie jeden 
musiał przełknąć afront, pochodzą- 
cy od bogalego i sławnego człowie- 
ka, z którvm trudno bvło walczyć. 
Z zadowoleriem też przv'ęto wia- 
domeść., że Wilde dostał się do wie- 
sjeria w Апе ze występek prze- 
ciwko abyczajności. 

Kiedy go zwolniono z więzienia. 
był prawie zruinowany. Wrócił do 
Paryża, bcz którego nie mógł się 

hejść, i rozpoczął na nowo się ba- 
wić, Ко mniej wvstawnie. 

Kiedy już Копа, lekarze Tucker 
i Kleiss oraz właściciel pensjonatu, 
w którym zamieszkiwał, omawiali 
kwestię kto zapłaci należne im su- ` 
my pieniedzy, gdvż charv nic już 
"ie posiadał, Wówczas Wilde pad- 
niósł się ostatnim wwsilkiem i zwró 

it się da swero nrzvjaciela Roberta 
Rossa z uśmiechem widmowym: 

— Widze, że umieram ponad 
mole środki! p 

Wkrótce skonał. 

Właściciel pensjonatu nrzv po- 
мосу swej żony ohcęsami powvry- 
"val zehv złote, nim trup ostvsł; 
zapłacił sobie natvchmiast swa na- 
‘ność, nie czekając na spadkobier 
sów, 

W dzień noerzebn rivé osób szła 
a karawarem tera którego nazvy- 
wana „arem slowa”, 

Trumne wrznrann Ha wsnólrego 
wabi ną cmentarz Вастан 


RADWOKAT 


КЕШЛ Г ДЕ 


rzenósł ancel гг пан. М р-ғеи К- 1 
(п а ante а Miko asc"a Teet Nr.3 -53 


Groza гогреѓапусћ namiętności? 
Groza rezhutenych żywiołów przejmie 
każdego 


Dramat z LILIAKA GISH. 


Nr. 131 


arstwo szosowe wymaga ТЕШ 


PODZIAŁ KLASYFIKACJI ZAWODNIKÓW DROGOWYCH. — PODZIAŁ 
CXRĘGOWEMU ZWIĄZKOWI KOLARSZŁIEMU 


Lwów, 25. stycznia. 


Zamieszczony poniżej artykuł · 


p. тог. Góttingera porusza wy- 
soce aktualną kwestję podziału 
kolarzy na klasy. Ze swej stro- 
ny jedynie przyklasnąć możemy 


projektowi, który ma wszelkie 
dane, by mrzyczynić się do 
zwiększenia  popularmości ko- 


larstwa 1 zwerbuwania mu no- 
wych zawodników. W лаѕіер- 
nym artykule p G przedstawi 
nam projekt segregacji kolarzy, 
będących obecnie już w „czyn- 
пеј sluzbie“ — Red. 

Sporlowa prasa lwowska już nic- 
jednokrolme zwracała uwagę na ko. 
nieczmość zmiany dotychczasowego 
systemu szosowych wyścigów kolar- 
skich, do których organizatorzy do- 
puszczali prawie że zawsze wszystkich 
bez wyjątku zgłaszających się zawod 
ników, bez względu na ich wiek, wy- 
robienie i wartość Sportową. Zawodni- 
cy młodsi, słabsi, starlując razem z 
zawodnikami, stanowiącymi jeżeli nie 
„ekstraklasę“ kolarską, to w każdym 
razie klasę nierównie wyższą — ubie- 
zając się o laur zwycięstwa i identycz- 
ne nagrody w postaci żetonów, — ska- 
zani byli już z uóry na niepowodzenie 
w nierównej walce, a niejednokrotnie 
szanse ich nawet na zajęcie „honoro- 
wego“ miejsca malały do zera wobec 
nierówności sił. 

Słusznie też podniosły się głosy, że 


stan taki dłużej trwać nie powinien, 
że Kluby i Związki organizujące za- 
wody kolarskie powinny zaradzić złu 
1 niedopuścić do tego, aby młody za- 


wodnik, slartujący w biegu kolarskim 
razem z „asami“ i podejmujący nieró- 
тпа walkę dla „zasady“ і zapalu do 
zamiłowanego sportu, — po kilku nie- 
powodzeniach i bezowocnych próbach 
— cpuszczał ręce i zniechęcony syzy» 
fowym zaiste wysilkiem wycofywał się 
z czynnego życia sportowego. 

lstnieje jeden tylko środek dla usu- 
nięcia tych wad i niedomagań w spor- 
cie kolarskim; jest nim 

podział zawodników na klasy. 

Klasyfikacja, przy której za pod- 
sławę segregowania zawodników uży- 
tą będzie wartość sportowa, jaką repre- 
zeniują poszczególne jednostki (wiek, 
osiągane wyniki i rozpiętość zawodni- 
czej karjery) przyniesie nie tylko rów- 
norzędmość walki i konkurencji w po- 
szczególnych klasach, lecz wpłynie 
także na zaostrzenie się tejża wskutek 
wyrównania 511, a со za tem idzie. na 
podniesienie się sportowej jakości I po- 
ziomu osiąganych wyników; klasyfi- 


Dodatek tygoan.ow, do Nr. 8 


pod redakcję Narcyza Sissermnnnne 


równych z równymi, zachęci wiele jed- 


| nosiek, doląd obojętnych a utalentowa- 


nych, do wzięcia w niej udziału i zmie- 
rzenia swych sił w szlachetnej rywali- 
zacji sportowej, — stworzy, jednem 
słowem 
narybek zawodniczy, 

którego wykształcenie 1 wychowanie 
jest jednym z naczelnych celów Кай- 
dej organizacji sportowej, pamiętającej 
o przyszłości. 

Korzyści tego systemu są nazbyt 
widoczne, by uzasadniać i rozwodzić 
się długo nad celowością wprowadzenia 
go do naszego kolarstwa drogowego. 
Wystarczy tylko przypomnieć, że sy» 
slem podziału na klasy wprowadz ły 
u siebie nietylko organizacje sporiów 
zespołowych, jak рика nożna associa- 
tion 1 rughby, piłka ręczna, hockej lo- 
dowy ild., ale i sporty indywidualne 
jak narciarsiwo, lekka atletyka (na 
Skutek ostalnio zapadłych uchwał 
PZLA), a wreszcie torowe kolan:two,— 
i że system ten w sportach powyższych 
cieszy zię słusznem uznaniem wł: śnie 
wskułek swej racjonalności i celowo- 
ści. 

Sekcja kolarska L. K. 5. Pogoń, je- 
dno z najmłodszych lwowsk'ch Towa- 
rzystw kolarskich, istniejące od r. 
1927, która dzierży hegemonję w lwo- 
wskim sporcie kolarskim tak pod wzglę 
dem osiąganych wyników zwycięstw 


To J'E EVE DAN T A a 


Prasa zagraniczna W 4 


NA KLASY: I, ЏИ, II. I NOWICJUSZY. — 
POD ROZWAGĘ. 


| kacja wkońcu, wprowadzając walkę | lokalnych i krajowych oraz jakości ma 


terjału zawoduiczego, jak też i pod 
względem ilości zawodników (32 licen- 
cjonowanych w Z. Р. Т. К.) postano- 
wiła już w sezonie sportowym na т 
1929 wprowadzić podział jeźdźców 
drogowych na klasy na terenie lwow- 
skim. Projekt tego podziału przedsta- 
wia się w ogólnych zasadach konkret- 
nych następująco: 

1. Podział na klasy obejmie wszyst- 
kich zawodników sezonowych, licen- 
cjonowanych w Z. Р. Т. К. oraz nowi- 
cjuszy członków 5. К. Pogoń; zawodni 
cy klubów obcych, startujący w bie- 
gach organizowanych przez 5. К. Ро- 
goń, zaliczeni będą do jednej z klas na 
podstawie decyzji komisji spprtowej 
(nie sędziowskiej) S. К. Pogoń. 

2. Ilość klas: 1. П, ШІ. i klasa no- 
wicjuszy. 

3. Wszyscy zawodnicy podzieleni 
zostają na klasy na podstawie decyzji 
komisji sportowej 5. К. Pogoń. 

4. Przejście z klasy niższej do wyż- 
szej opiera się na zasadach określo- 
nych następująco: 

a) Zawodnik, starlujący w klasie 
nowicjuszy, wchodzi do klasy III. w ra 
zie zwycięs'wa (tj. w razie zdobycia 
l-go miejsca) w którymkolwiek z bie- 
gów nowicjuszy, bez względu na ilość 
startów; za nowicjusza uważa się za- 
wodnika, бгу po raz pierwszy star: 
tuje, wzgl. który slariując więcej niż 


akopanem. 


STAWI SIĘ OKOŁO 50-CIU PRZEDSTAWICIELI. 


, Lwów, 25. stycznia. 
Nie licząc 20 korcspondentów pism 
zagranicznych, którzy przebywają stale 
w Warszawie, a przyjeżdżają do Zako- 
panego jako sprawozdawcy swoich pism 
pozatem z całego świata zjeżdżają się 
wybitni dziennikarze zagraniczni: 

Z Nicmiee: Doery, przewodniczący 
Związku niemieckiej prasy sportowej, 
Killing, z wydawnictwa Ullsteina, Wie- 
czorek Willy, z prasy niemieckiej w Lip 
sku, maj. Etscheidt, z prasy niemieckiej 
w 'Turyngji, Luther Karol, z prasy nie- 
mieckiej w Monachjum, 

Z Francji: Reichel, prezes Wszech- 
światowego Związku Prasy Sportowej, 
Winck, agencja Mavasa, Blum Georges, 
„Journal. 

Z Anglji: A. Е. Ruttle, z „Exchange 
Telegraph Со“, Johnstone James, z 
„Morning Post“, Ebbutt Norman, z „Ti- 
mesa“, Sprigge, z „Manchester Guar- 
lian“. 

Z Ameryki: John Steele, z „Chicago 
fribune', dr. Winners, „Chicago Daily 
News“, O. Р, Jacob, z „Associated Press' 
J. Klinoff, „Jewish Morning Past“, 

Z Holardji: Мах Bokziji, z „Alge- 
тееп Handelsblad‘,  Nassau-Noardewier 


z „Nieuwe Rotterdamsche Courant“. 

Z Szwecji; Paul Olberg, „Social De 
mokraten*, Gösta Torelius, z „Slock- 
holma Tidningen“, 

Z Norwegjis Axel Thorstad, z „Aften- 
posten“, Peter Foss i jeszcze 4 innych 
dziennikarzy norweskich — nazwisk nie 
podano. 

Z Czechosłowacji: Franciszek Mar- 
sak, z Czechostowackiej Agencji Tele- 
graficznej. 

Z Łotwy: Arved Arenstam, z „Jauna- 
kas Zinas“. 

Z Jugosławii: Pinkala, z „Politika“, 

Z Węgier: Dezso Vertesi, z „Budape- 
sti Hirlap“. 

Ze Szwajcarji: Willy Bretscher, „Neue 
Züricher Zeitung“. 

Z Hiszpanii: Eugeni Xammar, „He- 
roldo de Madrid", 

Z Japonji: M. Okanouye, z Asahi (О- 
saka), 

Poza powyższemi nadeszłemi już 
zgłoszeniami w dalszym ciągu napływa- 
ją coraz to nowe zgłoszenia, można więc 
«twierdzić, że ogółem na zawodach nar- 
sarskich w Zakopanem będzie obee- 
nych przeszło 50.ciu dziennikarzy za- 
aranicznych, 


jeden raz, nie zajął dotychczas nigdy 
pierwszego miejsca; b) zawodnik kla- 
sy HI. przechodzi do klasy ll. w razie 
3-с zwycięsliw w klasie III. w jednym 
sezonie; c) zawodnik klasy 1]. przecho- 
dzi do klasy l. w razie 5 zwycięsiw w 
klasie ll. w jednym sezonie; 0) zawo- 
dnicy klasy ШІ. i LI. przechodzą odra- 
zu do klasy I., (bez względu na przepi- 
sy pod b) i c) w razie 1-ро zwycię- 
stwa w jednym z t. zw. „biegów kła- 


sycznych“ — ale bez względu na klasę 
tj. w razie osiągnięcia 1-до miejsca 
wogóle. 


5. Za biegi klasyczne w zrozumie- 
niu przepisu 4 d) uważać należy, o ile 
chodzi o biegi lokalne: a) mistrzostwo 
wojewódziwa lwowskiego (100 klm.), 
b) mistrzostwo lwowa (100 klm.), ©) 
mistrzostwo Klubu (50 kim.) i d) bieg 
o puhar „Gazety Porannej" 50 klm. — 
oraz biegi zamiejscowe, za klasyczne 
uznane, a więc np. Kraków — Zako- 
pane, Kraków — Lwów itd. 

Postanowienia tego projektu obo- 
wiązywać będą (z pewnymi wyjątka- 
mi) narazie tylko zawodników Sekcji 
kolarskiej L. К. 5. Pogoń. Piszę „na ra- 
zie“, ponieważ w dniu 20 slycznia br. 
powstal we Lwowie „Okręgowy Zw'ą- 
zek Towarzystw kolarskich Wojewódz- 
twa lwowskiego”, który niewątpliwie 
zainleresuje się bliżej tym częściowo 
już urzeczywisilnionym projektem i 
korzystając ze swej statutowej autono: 
mji rozszerzy jego posianowienia z pe- 
wnemi modylikacjami na wszystkie 
Kluby i Towarzystwa kolarskie, wcho- 
dzące w skład Związku — a wówczas 
Кю wie, czy za stojącą w cieniu i po- 
gardzaną „prowincją* nie pójdzie w 
ślady Warszawa. 

Mgr. Ludwik Göttinger. 
o 


Przed gen. re zorawa nar- 
darska w Zakopanem. 


NAJŚWIEŻSZE BIULETYNY. 
Lwów, 25. stycznia. 

Dnia 5. lutego rozpoczynają się naj- 
większe międzynarodowe zawody nar- 
iarskie tegorocznego sezonu zimowego. 
) rozmiarach imprezy tej Świadczą naj- 
epiej zgłoszenia z zagranicy, które po- 
użej podajemy: 

Anglia (l. Ski Club ОГ Great Britain) 
"jelega| — nazwisko dotąd nieznane, 
Ис zjazdowy: 1) Guy Nixon 2) W. J. 
riddell, 3) Glin Wyatt, 4) Е. W., A. Ri- 
hardson, 5) Leonard Dobss, 6) С, Pit: 
man. 7) William R Bracken, 8) F. Pel- 
nam Maitland. Skoki: 1) W, JI, Riddelł, 
2) Guy Nixon. Bieg pań: 1) Durell Sale- 
Barker, 2) Doreen Elliott. Ogółem 10 za- 
wodników. 

Włochy (Federazione Jtaliana Della 
Sci): Delegat Buonacossa. Skoki: Venzi 
Vitale, Bieg pań: Lea Scheibler. Ogółem 
2 zawodników. 

Niemcy (Deutscher Ski Verhand): De 
legaci dr. Tenner i p. Ganzenmuller. Bieg 
18 km.: 1) Wahl Otto, 2) Schuster Hele 
muł, 3) РеПкоѓег Fritz, 4) Muller Gue 
sław, 5) Glass Walter, 6) Bock Ludwig. 
Skoki: 1) Muller Gusław 2) Glass Wale 
ter, 3) Krockel Max, 4) Recknagel Erich, 
5) Thannheimer Franz, Kretzer Loisi 


П. 


Kombinacja: 1) Muller Gustaw, 2) Glass 
Walter, 3) Bock Ludw., 4) Kretzer Loisl. 
Bieg 50 km.: 1) Schuster Helmut, 2) 
Bauer Hans, 3) Pellkoter Fritz, 4) Wahl 
Otto. Ogółem 11 zawodników. 

Łotwa (Latvijas Ziemas Sporta Sa- 
vieniba): Bieg 18 km.: Bukas Karl, Bieg 
50 km.: Bukas Kart. Ogólcm 1 zawod- 
nik. 

Rumunja (Federation Des Societes 
Sporlievs De Roumanie): Delegaci: 1) 
Dinu Cesiano, 2) Theodore Rosetti Sole- 
sco, 3) ing. Otto Lexen. Bieg 18 km,: 1) 
Zojer Herman, 2) Purcarea Nicolae, 
Kombinacja: 1) Lexen Friedrich. Bieg 
50 km.: 1) Zojer Herman. Bieg zjazdo- 
wy: t) Purcarca Nicolae, 2) Calisia To- 
ma, 3) Lexen Friedrich. Ogółem 4 za- 
wodników, 

Szwecja (Svenska Skidforbundet): De- 
legaci: 1) płk. Ivar Holmquist, 2) maj. С. 
(r D. hr. Hamillon, Bieg 18 km.: 1) Gu- 
Ма Jonsson, 2) Hjalmar Bergstrom, 3) 
епу Eriksson. 4) Tore Edman. Skoki: 
П Sven Eriksson, 2) Tore Edman. Kom- 
binacja: 1) Sven Eriksson, 2) Tore Ed- 
inan. Bieg 50 km, t) Gustaf Jonsson, 2) 
Hjalmar Bergstrom. Ogółem 4 zawod- 
ników. 

Węgry (Magyar Si Szoveiseg): Dele- 
gat — nazwisko nie podane. Bieg 18 
km.: 1) Сѕекеу Jules, 2) Bela Szepes. 
Skoki: 1) Bela Szepes, Kombinacja: 1) 
Bela Szepes. 50 km.: 1) Сѕекеу Jules. 
Rieg zjazdowy: 1) Bela Szepes. 

Nerwegja (Norges Skiforbund): na- 
zwisko delegata nie podane. Bieg 18 
km.: 1) Hagbart Haakonsen, 2) Ole Ste- 
uen, 3) Kristin Johansson, 4) Hans Vi- 
mjarengen, 5) Christian Holmen, 6) Ame 
Busternd,? ) Hans Kleppen, 8) Peder 
Belgum, 9) Leif Skagnaes, 10) Sigmund 
Нила, 11) Bengt Simonsen, Skoki: 1) Ole 
Stenen, 2) Kristian Johansson, 31 Hans 
Vinjarengen, 4) Christian Holmen, 5) 
Ame Busternd, 6) Hans Kleppen, 7) Pe- 
der Belgum, 8) Leif Skagnaes, 9) Sig- 
mund Rund, 10) Bengt Simonsen. Kom- 
binacja: 1) Ole Stenen, 2) Kristian Jo- 
hansson, 3) Hans Vinjarengen, 4) Chri- 
stian Holmen, о) Ame Вихіегпа, 6) Hans 
Kleppen, 7) Peder Belgum, 8) Leif Ska- 
naes, 9) Sigmund Rund, 10) Bengt Si 
monson. 50 km.: D Hagbart Haakonsen, 
2) Ole Stenen, 3) Peder Belgum, 4) Leif 
Skagnacs Ogółem zawodników 11. 

Jugosławia (Jugoslovenski Zimsko- 
sportski Savez): Delegat dr. Ivo Pirc 
18 km: 1) Godec Tomaz, Rezek Boris, 
3) ing. Jansa Janko. 4) dr. Kmet Stan- 
ko, 5) Jansa Josko. 50 kme: 1) Godec 
Tomaz, 2) ing, Jansa Janko, 3) dr, Kmet 
Stanko, 4) Jansa Josko. Zjazdowy: 1) 
ing. dansa Janko, 2) dr. Kinet Stanko, 
3) Jansa Josko. Ogałem 5 zawodników. 

Szwajesrja  (Schweitzerischer Ski 
Verband): 18 km.: 1) Bussmann Walter, 
2) Lauener Stefan, 3) Wuillenmier Ge- 
rard, Skoki: 1) Trojanni Bruno, 2) Laue- 


+ 


пег Stefan, 3) Wnillenmier Gerard, 4) 
Kaufmann Frits. Kombinacja: 1) Paue- 
ner Stefan, 2) Wuilleumier Gerard. 50 


km.: !) Bussmann Walter. Ogółem 5 za- 
wodników. е 
ж 


DODATKOWE ZGŁOSZENIA ZAWOD- 
NIKÓW ZAGRANICZNYCH: 


ad. 1) Anglja: Bieg zjazdowy: 9) Ha- 


rołd Mitchell. Ogółem zatem 11 zawod- 
ników, 
ad 6) Szwecja: Bieg 18 km.: 5) Olle 


Hanson. Bleg 50 km.: 3) Olle Hanson 
Ogółem zatem 5 zawodników. 

Powyższe państwa zgłosiły defini. 
ływnie swój udział nie przysłały jednak 
dotąd składu swych ekspedycji: 11) 
Francja, 12) Czechosłowacja, (13) Win- 
łandja, 14) Hiszpanja, 15) Austrja. 

Nazwiska delegatów tych państw po- 
dane zostaną do wiadomości natlych- 
miast po otrzymaniu zgłoszeń imien- 
nych przez P, Z. N, 

Zgłoszenia zawodników polskich na- 
płynęły b. licznie i zostały przekazane 
kom. Sport, która po zbadaniu kwalifi- 
kacji tych zawodników ogłosi ostateczną 
listę konkurentów polskich, 

o 


Konkurs fołograficzny. Fotografowie 
zawodowi i amatorzy, którzy chcą 
dokonywać zdjęć z zawodów, obowią- 
zani są przystąpić do konkursu foto- 
graficznego, w przeciwnym razie nie 
mają prawa czynienia zdjęć. Zglosze- 
nia do konkursu przyjmować będzie i 
karly wstępu dla folografów wyda- 
wać będzie Biuro Prasowe, 

Centralne Biuro Zawodów mieścić 
się będzie w holelu {атага i.czynne 
hędzie od 25 stycznia rb. 


Wiadomości Srortowa 


AkademjaKlubuSzer: 


Lwów, 25. stycznia. 


Od lal panuje zwyczaj rozpływa- - 
nia się w pochwałach, w recenzjach 
z popisów szermierczych. pochwałach 
będących antytezą rzeczywistości. 

Niedojda o dwu lewych nogach, 
ruszający się na planszy, jak muchą 
w mazi „imponuje nam swym spoko- 
jem”. Br ut piorący szablą jak kijem, 


wydający nieludzki ryki, jest „gra 
czem pełnym temperamentu", a pa- 
ienka, dziobiaca  floretem EM 


wszystko inne niż szermierkę przypo- 
minającymi, jest „pełną gracji i wdzię- 
ku przyszłą mistrzynią Polski‘. 


Postanowiłem zerwać z tym syste- 
mem i zamiast kwiecistej recenzji dać 
krytykę, krytykę osóó i pośrednio te- 
go, czego wyrazem była Akademia, 
krytykę obecnego stann szermierki we 
Lwowie. Przy dość wyrównanym po 
ziomie nie odgrywa bowiem wielkiej 
roli, czy ten lub ów klub brał udział 
w Akademii, tem mniej, czy brał go 
ten lub inny szermierz; na ogół współ. 
ni są nauczyciele, wspólne zalety lub 
wady. 

Organizacja: była dobrą, publicz- 
ność doborowa i bardzo liczna, impre- 
zę uważam za udaną. Nie podzielam 
we wszysltkiem opinji sportowych. Р. 
Kamienobrodzkiego uważam jednak, 
że czas podkreślić publicznie, że wy- 
łącznie dzięki jego pracy i energji 
Klub szermierzy utrzymuje się, roz- 
wija і od szeregu lat jest stalą placów- 
ką i ostoją rycerskiego sportu we Lwo- 
wie i uważam, że urządzona mu ową- 
cja przy wejściu na podjum była spra 
wiediiwą i zasłużoną. 


Zaczęto od fioretu. Moi” młodzi Pa- 
rowie! (mie podaje nazwisk). Zasadą 
iorelu jest robota wązka, ogranicza- 


nie ścisłe zasłon. słosawanie naprze- 
auan zasłon opozycyjnych i ekręż- 
nych, finezja, precyzja, tempo; a со 


wyście z tego zrobili?! Zasłony ogra- 
niczała wam podłoga, oganialiście się 
od klingi w prawo i w lewo, doskaki- 
wali: bez wypadów, jednem słowem 
pokazali typową „jen de bourrades'. 
Jeden z was atakuje к tnta 


„Gazt Dapann="l 


POD OSTRĄ LUPĄ KRYTYKI. 


uno-due-tre, uno zewnątrz, due we- 
.wnątrz i cofając całe ramię wstecz, 


dzga od dołu w brzuch przeciwnika, 
pchnięcie to nazywa się po włosku 
Їогсопаіа od forcone — widły, lecz 


prócz tej nazwy teoretycznej, częściej 
| spotykałem we włoskich sałach szer- 
in'erki nazwę porconata od рогсо —- 
zwierzę domowe, którego wywóz 2 
Folski zagraża interesom austrjackich 
agrarjuszy. Nieprawdaż, że nie bę- 
aziemy już więcej zmuszeni podziwiać 
to pchnięcie w akademiach ma kla- 
syczne i stylowe fioreły. Pozatem am- 
bicja jest rzeczą dobrą, lecz nie może 
kłócie się z anatomją. Pchnięcia w 
nogi nie liczą się, ale toż i nogi nie 
zaczynają się pod szyją. To trzeba 
uzgodnić. 

Podobał m: się p. Łabędziewski w 
walce z p. Friedrichem, wnioskuję, że 
zaczyna się wyłamywać z komiśnej 
metody Targlera, co przy jego dużych 
walorach fizycznych i ogromnem umi- 
łowaniu sportu może dać szybko do- 
skonałe rezultaty. 

Nie podoba mi się obecny sposób 
rokoty florctowej p. Friedricha, mam 
wrażenie, Де broń bojowa, a przede- 
wszystkiem szabła odpowiada mu le- 
piej. Nie chcę bliżej wdawać się w o- 
cenę szczegółową jego pracy, podkre- 
ślam, że p. Friedrich jest dziś o kiasę 
wyższy ой innych szermierzy we 
Lwowie, a jednak chciałbym, by nie- 
zależnie od szybkości pracował nad 
skalą swych akcji, co na pewne 
zdwoiloby jego siłę szermierczą. 

Walki na florety skończyło assauł 
pań. Konstaluję duży postęp pny 
Schwarzówny od mistrzostw, assaut 
jcdnak było brzydkie. Lekeja niema, 
nazywa się środek, który dałby obu 
Paniom tę orjentację i pewność siebie, 
| których im bardzo brakuje. 

W szabli widziałem рогах pierw- 
szy porucznika Wawrzkiewicza o do- 
i brej technice ręki, nieco nerwowego, 
ото 11роѕіа w ramių po quincie była 
М. ate wę. cięciem Akademiji, 

Mam słabość do Tadzia Kownaskie- 
go, którego uważam za ogromny ta- 


PA. Т] ЙН ПТ 63) 7 PRZEMYŚL 


ОП naszego воч а) 


Przemyśl, w styczniu. 
Przemyskie Towarzystwo Narciar- 
skie, które w ubiegłych dwu  lalach, 
wobec marnych warunków almosfe- 
rycznych, ograniczyło swą. działalność 


| budowę 


do sporadycznych wycieczek i do pro- | 


pagandy pięknego sportu патгсіатзкіс- 
go wśród szerszych sfer miejscowcgo 
społeczeństwa, w tym roku rozwinęło 
niezwykle cżywioną działalność. Pod 
przewodnictwem tak znakomitych or- 
ganizalorów uprawiających sport nar- 
ciarski.od wielu lat, jak prof. Kolan- 
kowski, Bąkowski i znakomity za- 
wodnik por. Witkowski, pomyślało To- 
warzystwo o rzeczy, wprawdzie w o- 


| beenych przykrych warunkach finan- 


sowych zdawało się nierealnej, a jed- 
паке dla rozwoju sportu naretarskie- 


go w okręgu przemyskim koniecznej: 
o budowie sztucznej skoczni. T dzięki 
niezwykłemu wysiłkowi wyż wspom- 


nianych organizatorów, popartych przez 
ludzi dobrej woli, myśl tla śmiała zo- 
stała urzeczywistnicna. Wielkoduszna 
ofiarność Przemyślanina, prof. Uniw. 


| 
| 
j 


J. K. dra W. Tarnawskiego, kióry ofia- 
то znaczną część potrzebnego pod 
drzewa, przyspieszyła reali- 
zację tego wzpaniałego dzieła. Stanęła 
skocznia projektu рог. Witkowskiego, 
nośna na 40 шіт. Już w najbliższą nie- 
dzielę 27 bm. przedpoludniem odbędzie 
na nowo wybudowanej skoczni 
kcakurs skoków z udziałem 2акоріай- 
czyków, zawodników lwowskich i 
trenera polskiego p. Bengta Simense:- 
па, Nielada to będzio uroczystość dla 
sportowych sfer Przemyśla. 

Choć główny wysiłek z natury rze- 
czy musiał iść ku budowie skoczni, nie 
zaniedbało Towarzystwo Narciarskie 
innych swych obowiązków. W bieżą- 
cym sezonie zorganizowano dwa biegi 
narciarskie w dniach 6 i 12 bm, z u- 
działem zawodników miejscowych i 
lwowskich ( w biegu drug m). Sezon 
w pełni, warunki atmosferyczne zna- 
komite, więc Towarzystwo niejedną za- 
pewne jeszcze imprezę sportowa urzą- 
dzi M. Br. 


się 


lent, — popsul się w stylu, nie pro- 
wadzi szabli, Iccz raczej. macha nią, 
orjentuje się. jednak doskonale i ma 
rzecz najważniejszą, nerw szermier- 
czy, co pozwoliłoby mu daleko dojść 
pod umiejętnem surowem  kierowni- 
ctwem. Nowy nabvtek Klubu p. Za- 
łęski z Warszawy, przemily towarzy- 
sko, ma fałszvwe zasłony; duż» 
ćwiczeń umówionych. Panie Kolego, 
z początku bez riposl, a wada ta zni- 
knie, a pamiętać, że w zasłonach da- 


. lckiego rozsiępu szabla zaczyna się ой 


karku. 


Przejdę z kolei do szpady, zazna- 
czając, że brak miejsca zmusza mnie 
ds opuszczenia w szabli szeregu na- 
zwisk i spotkań. Szpada francuska 
jest bronią ładną, ciekawą i to со naa 
pokazano, stanowi tylko mały frag- 
mencik jej techniki. P. Baworowski 
opiera swą grę na systemie, który po- 
wsłał 1 był w modzie w Nizzy jakich 
20 lat temu. Jest to t. zw. „badigeon*”, 
po polsku bielenie, polegający na nic- 
usiannym ruchu szpady z góry na 
dół, podobnym rzeczywiście do biele- 
nia, chroniącym dość dobrze przed 
pchnięciem w rękę i przed schwyce- 
niem klingi. Atakuje przeważnie 
pchnięciami w rękę i to „en сауап!“ 
i trzyma trzonek przy końcu, chcąc 
zyskać na długości szpady. Ten u- 
chwyt psuje mu styl, bo w tym syste- 
mie dopułnieniem badigeon'u są za- 
słony okrężne „contres de ѕіх(е“, któ- 
rych skuteczność uchwvi ten parali- 
żujc. W atakach w nogę schodzi za 
nisko, zapominając, że nabiżej ma 
kolano przeciwnika i że celując niżej 
traci na długości więcej, niż zyskał 
trzymając wadliwie szpadę. Brak mu 
precyzji prowadzenia końca szpady 
i oka w ocenie rozsłępn. — Р. Szajna 
robi stylem, przypominającym szkalę 
w Joinville; nie zdziwiłbym się usły- 
szawszy, że nauczyciciem jego był 
jakiś ex-moniłcur, były nauczyciel 
wojskowy. Brak mu tej zjadliwości, 
którą даје rutyna i gra p. Baworow- 
skiego krępuje go nieco, nie zna bo- 
wiem тооду zwalczania tęgo typu 
szurmierzy, metody nawiasem powie- 
dziawszy dość proslej. 

Osobiście uważam, że w ohecnem 
sładjum, szpada w ręku p. Pieczyń- 
skiego, wprawdzie bez cudzoziemskie- 
go posmaku, jest groźniejszą, nie prze- 
czę jednak, że styl tak p. Szajny, јак 
і p. Baworowskiego przedstawia duże 
możliwości na przyszłość. 


śnż. W. Mańkowski. 


— (a 


Z nardarstwa. 


Biuro prasowe zawodów czynne 
będzie w Zakopanem od 1. 1. br. i mie- 
ścić się będzie w gmachu poczty па 1. 
piętrze. Zadaniem jego będzie udzie!a 
nie prasie zagranicznej i krajowej in: 
f[ormacyj dotyczących zawodów i ich 
wyników, poząłem przeprowadzenie 
rejestracji przybyłych do Zakopanego 
przedstawicieli prasy zagraniczneji kra 
jowej. Mniej więcej w 2 godziny po u- 
kończeniu zawodów danego dnia, Biu- 
ro Prasowe wydawać będzie komuni- 
katy o ich przebiegu i wynikach. PP. 
przedslawiciele prasy po komunikaty 
i wszelkie informacje zechcą się zgła- 
szać do Biura Prasowego. 

p 
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Kasyno i koł> iileraczie 


KRONIKA |В Brzek t cennych SZYB wystawowych |: 


napełnił сете Wischika perwa гог гасза. 


KUPIEC KUPCOWI ZROB.Ł WIELKIE ŚWIŃSTWO. 


&tvcz a 
P.ątek 
N, эл, «амга 


25 


KLLALCJĄA bedew Antanu ALe 
к\а ол Ми, ahali, 


Керо 
TEATN WIELKI: 

Piątck, 25, bm. „Traviata“, gościnny 
“умер р Тео Kiwa. 

Subota, 26. bu o godz. 3.30 papot 
„Пака“  przedsiawieme dia miodziezy 
szkonej 

Sobota, 26 bm о орх, 7.30 wieez 


„Bioudway” 

Niedziela, 27:go stycznia o godz 330 
„Madame Вине. ay’, pozegnainy występ 
Teiko Kiwa (ceny zmzone). 

Niedziela, 27. scycznia o godz, 7.30 
„Broadway”. 


Teatr Wielki, Dzi występuje gościn 
ше w „Fraviacie” gwiazda japońsk.ej o 
регу, znakom.ta ацумка loko К wa, 
Ltórej wszystkie występy na naszej sce- 
ше odbywają się zawsze pizy  pełuem 


powodzemiu, czego najwymowiiejszym 
dowodem jest munmaina no é pozosta- 
tych buelów na dzisiejsze przedstawie- 
nie, Моге jeszcze są do nabyciu w kæ 
sach biletowych | Dyrekcja Teatru pra 
цпас dać możność szerokim  n.czamo 
żnym slerom, podziwiana Teiko Кім 
w najwyb.tuiejszej swej kreacji, jaką 
jest niewąlpliwie patja „Madame But 
еу" daje tę przepsękną eyzolyczna 
vpelię, jako pożegnalue przedstawienie 


ulubionej artystki 
dniu, po cenach znacznie zn.żonych 
Jutro na popoiudniowe przedstawie 
nie dla młodzieży szko nej wznawia Ve 
atr Wielki dawno niegianą operę Si 
Moniuszki „Halkę*, z primadonną na- 


w niedzielę  popo'u 


szej opery p Franciszką Platówną. zna- 
Кота przedstawicieką рагі tytu'o- 
wej, Popowiczówną, Bedlewiczem, Ploń. 


skim i Zopothem. 

„Bioudway* światowa amerykn*ska 
sztuka Dunninga i Ahbcta, której dotych 
czasowe przedstawienia jak Żadnej do- 
tąd preinjery, cieszyły się niebywałą 
frekwencją publiczności,  zapełniającej 
słale widownię Теа po brzegi, ukaże 
się jutro L j w sobotę, 26go i w meo 
dzielę, 427-g0 bm. wieczorem, Świetna 
gra artyslów, wspaniala oprawa deko 
racyjna, oraz doskonała reżyserja Ży 
teckiego zapewniają tej oryginalnej 
sztuce jeszcze długie powodzenie. 


TATR WAPY: 


Piatek, 25 bm, o godz 7.30 wircz. 


„Niewierna*, Wyst. Ćwiklińskiej i Bry- 
dzińskiego, 

Sobola, 26, bm, o godz. 7.30 wecz 
Po raz przedostatni „Niewiernać Wy- 
stęp Ćwiklińskiej i Brydzińskiego. 

>» 
Prawdziwą ucztą artystyczną jest 


przedstawienie „Nii wiernej“ w Teatrze 
Miłym w wykonaniu gwiazd Tealiu Na 


rodowego pp, Mieczysławy Ćwsklińskiej 
i Wojciecha Brydzińskiego, oraz p. W 
Ziembińskiego, b. artysty leatrów Szyf- 


mabnowskich. dest to uczta pełna sublel 
nego smahu nie zumącona żadnym dv 
ѕопаплет, uczta rzadka dostępna tylko 
dla mieszkańców stolicy. 7 Publ.czność 
Iwowsha lak wyrobona i tak czu'a na 
piawdziwy artyzm powinna tłumnie sko 
rzystać z tej jedynej okazji zobaczenia 
prawdziwie europejskiego przedstawie- 
nia, któregoby się nie powstydził ani 
„Burgtheater“ ani „Francuska komedja*”. 
Dyrekcja тіло b dużych kosztów za- 
trzymała ważność zniżek 

Popołudniu w niedzielę о godz. 4-16] 
w Tcutrze Miłym pierwszy a zarazem o 
statni raz po cenach zniżonych błysko- 
(іла, dowcipna komedja R Bracco 
„Niewierna” w wykonaniu znakomitych 
gości warszawskiej "pp.  Mieczysławy 
Cwikhnskicj, | Mieczysława Brydzińskie 
go i Wodzisława Ziembińskego. 

* 


Wielki koncert Kolend urządza Ma 
łopolski Związek Towarzystw Śpiewa 
szych w sobotę, 2. lutego br. o godz. 


Í Lwów, 25. stycznia. 


(р) Chaim Barach, lat 30, kupiec za- 
mieszkały przy pl _ Gołuchowskich 5, 
czując żal do swego sąsiada Józefa Wi- 
schika, kupca mającego sklep w tym sa- 
mym domu, wpadł do jego lokalu skle- 
szereg obelżywych 


ромеро i mnolając 


słów wybił wszystkio szyby wartości 
500 zł. 

Przestraszony  Wischik zaalarmował 
policję, która osadziła krewkiego Bara- 
сһа pod zarzutem zbrodni niebezpiecz- 
nych pogróżek i zbrodni uszkodzenia 
eudzcj własności w aresztach рорсуј- 


nych. 


Ex cesarz W.lhelm przeciwko 
Mzbsburgom. 


„MOI PRZOTKOWIE”.-— NOWA KSIĄŻKA CESARSKIEGO GRAFO- 
МАХА, — SPÓR DYNASTJI, — „PROFESOR“ WILSON. 


Berlin, w styczniu. 

Obecnie ukazała się w niemiec- 
kim handlu księgarskim książka ex 
cesarza Wilhelma p, L: „Mci przod- 
kowie". Przedmowa tej książki по. 
si celowo datę 9 listopada 1928 r., 
a więc dalẹ dziesięci.l.cia przewro- 
tu, 

Fx-cesarz pisze w przedmowie, 
że nie jest jego zamiarem hrono- 
l: giczne przedstawienie jego przod 
ków, nie pragnie również napisać 
historji swei rocziry „Chcę tylko — 
brzmi сапе" usięp — oddać 

ogólze wrażerie, 
którego deznalem w swei młodości 
Izioki obcowaniu: z ecer'istaścja j 
risbblnościa moich wielxicn przod- 
ków”. 

Ке Ка rrzedstowia 
krótkich szkicowych rvsach 


zalem w 
indv - 


| 


widualność poszczególnych Hohen- 
zołlernów od najdawniejszych cza- 
sów aż po dzień dzisiejszy. Niby nić 
czerwona przewija się przez lę książ 
kę spór między dynast a austriacką 
a pruską. Rzecz obfituje w liczne 
ostre wycieczki przeciwko Austrji 
i Habsburgom. Niezmiernie cieka- 
we są uslepv, dolyczące cesarza 
Franciszka Józefa. 

Interesuiacy jest również roz- 
dział, poświecony prezydentowi 
Wilsorowi którego ex-cesarz nie- 
miecki stale tvtuluje tylko .nrofe- 
serem“. Ex-cesarz nazywa Wilsona 
-ieFezrieczrnewm i _ destrukcyinvm 
ealta kłóregn idea worowadzita 
ogromny a zurelnić nienotrzebny 
“hnas w stosunki polityki swiatlo- 
wej. 


1130 przeć pol. w sah Towarzystwa Mu- 


zycznego przy ul. Chorążczyzny Рб" ły- 

sięczny zespół chóralny odśp ewa zbo 

гомо najcelniejsze kolendy polskie w u- 

kładzie najznakomitszych Котроғуіо 

ów polskich, Nadto każde Tow Śpe 

асте wykona otblłzielnie kilka kolend 
* 


Doroczny Koncert Choru Akad. Dzi- 
siaj o godz. 20.15 w Pol. Tow. Muzycz 
nem odbędzie się doroczny koncert 
Chóru Akad. pod batutą p. dyr. Rangla 
i Technickiego pod batutą p А Hara- 
sowskiego z  łaskawym współudzia'em 
itanisławy Januszowej oraz p. Mieczy- 
sława Z o'owskiego. Bogaty program i 
омо śpiewane utwory oraz niskie ceny 
wstepu dla muzykalnego społeczeństwa 
twowskiego, zanełnią salę Pol, Том, Mu. 


„zycznego w dniu dzisiejszym. 


ж 
Prorom R KTNOTEATR*W: 


APOTTO: „Dwie nore arabskie” 

CASINO:  „Najsprytniejszy złodziej 
świata. 

CIVERA: „O czem się, nie mówi“. 

GRAŻYNA: „Bałe посе’ 

FATA"ORGANA: „Przeznaczenie. 

COLOSSEUM: „S O S° „Na słokach 


Cytadeli". 

KOPERNIK: „Dr. Schiffer — Lekarz 
Chorób Kobiecych“ 

LFW: „Arena grozy". 

LUNA: „Titanic“, 

MARYSIEŃKA: „Dr SchAffer 
karz Choiób Kobiecych", 

OAZA: _Szp edzv', 

PAT-AGE: . Oslatn: carowie”, 

PAN: „Danton i Robespierre* 
ucja francuska. 

PASAŻ: Пра i ostatnia 
bung'i” 

PROMIEŃ: „Ostatnie lata panowania 
ara Mikojaja 1.7 

ОСТЕСНА: „Ken Maynard jak 1 prze- 
„w 10“ 


. Rewo- 


serja „Kró! 


e 


тт * le) 


UROCZA DOLORES DEL RIO, 

Ukaże się na ekranie kina „PALĄCE" 
w dniu 3. lntego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe ws wspaniałym dziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytulem „CAR- 
MEN" (rowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalni'e ро raz ostatni we Lwo» 
wie na wielkm poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Sporto- 
wero Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetloną zostanie do- 
borowa komedja i tygodnik aktual. 
ności. 

Bilety po zniżenych cenach w dniu 
poranku przy kasie kina „PALACE“ 


ODCZYT FRTZESA KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ, 
w niedziclę dnia 27. km. о godz. 
Н wieczorem w sali Instytutu Techno- 
'ogiczneczo przy ul. Bourlarda 5, wy- 


głosi odczyt prezes Komisji Konstytn- | 


crirej Sejmu, prof. uniw. warsz. poseł 
Wac'aw Makowski: „O zagadnieniach 
Konstytucyjnych". — Krzesło 2 і 1 zł. 
Bilety wcześniej do nabycia w Sekre- 
tarjacie В. В. W. R. przy ul. Svkstu- 
skiej 48 w godzinach od 18—20, zaś 
w dniu odczytu przy kasie. 


Wojewoda lwowski z powodu ważnych 
"orferencji nie będzie w dniu 25. i 28. bm. 
orzyjmować interesentów, 

Mylne pogłoski, Od dłuższego czas: 
krążą pogloski o zamierzonem ustąpie- 
niu inż p. H'aski, generalnego dyrektora 
konćernu naftowego „Małone!tska* Jak 
się A W, dowiaduje, pogłoski te są zu- 
pełnie bezpodstawne. 

Wiedomości osobiste. 
lender, 


Dr Józef. Rein: 
który wraz z rodzina przebvwal 


Pr йик 


U 


| 


| 
| 


NEWARK 


570017 
26. ЇЇ 


przez pewien czas w Wiedniu, јак się du- 
wiadujemy powrocił dò Lwowa, 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziaiu matematyczno- 
przysodniczego odbedzie sę w poniedz. 
dna 28 bm, o godz. -tej pop. w Insty- 
tucie Zoologicznym Uniwersytetu (ul 
Św. M.kolaja 4). Porządek dzienny 
1) Prof. Dr. Wojciech Rogala przedsła 
wia pracę Юга Zdzisława Pazdrw p. t 
Z badań geologicznych w okalicy P.lzna, 
2) Prof. Dr. Jan Hirschler przedstawia 
pracę Docenta Dra Gustawa Poluszyń- 
skiego р. і. Sk'adniki plazmatyczne Ёо- 
mórck rozrodczych u Panorpata. 

Tow, Geograticzne we Lwowie urząza 
wraz z Kasynem i kołem Li. агі. w piąlek 
%, bm. o godz. 8 wiecz. odczył publiczny 
Zapowiedziany temat o Azji Mn.ejszej uległ 
zmianie z powodu oblożne; choroby Dra 
Świderskiego, zamiast lego tematu wygłos' 
Prof. Eugenjusz Romer odczyt, ilustrowany 
licznemi przeźroczam. р: Z węńdrówek 
po Anglii i Skandynawii”. 

„Psycho ogja i socjoiogja narkoty- 
ków“, Odczyt pod tym tytułem wygłosi 
staraniem Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej p. Mokrzycki w sobotę 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Z. P M, D 
przy uł. Lindego 10. Wstęp wolny. 

Narciowa OQrgamizzcja Kobiet „Ossoliń 
skich LI) zaprasza członkinie 1 sympaty- 
czki na niesięczne Walne zebranie w so 
botę 26. bm. o 5:50 wiez. Będą wygloszo- 
ne aktualne reteraty, 

Katolicki Związek Polek przypomina u- 
przejmie trasłycyjną herbatkę w piątek 25 
bm. о godz. 5 w lokalu przy ui kulow- 
skiego 13. 

Bzczność Akedemicyli W piątek dnia 
25. bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu Związku Polskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej przy ul. Lindego 10 Zebranie 
sprawozdawcze 2 przebiegu obrad Il, Ogół 
ro.Po'skiego Zjazdu Deiegalów Zw.ązku 
Polskiej Młodzieży Dernoknalycznej, na 
które zaprasza się członków Z. Р. M. D., jak 
również ogół młodzieży akademick.ej. Po 
referatach poszczególnych delegatów — dy- 
skusia. 

Złaraniem Која Lwow. Słow. Chrz Nar 
Naucz- Szkćł powaz, wygłosi prol. Mach 
niewicz dnia 25. bm, о g. 6 w. w sali Sto 
warz. przy ul. Zimorowicza 17 odczył na 
lemat: Uwagi o podrecznikach polskich J. 
Balekiego i St. Maykowskiego: Kraj lat 
dziecinnych i Będziem Polakami.  Wstęr 
wolny. Goście mile widziani. 

Zespdł drrmałyczny Akad Koła TSL. o- 
degra. w sali Teatrzyku dla Miodzicży przy 
ul Kubali 1. t (gimnazjum 1) w niedz.elę 
7. bm. o godz. 18 komedję Fialkowsk.ega 
И. „Wierna Kochanka". 

Teatr Lalek na scenie „Gwiazdy, W 
niedzielę, dnia 27. bm. specjalne przed- 
stawienie dla naszej najm'odszej pu- 
bliczności. Program starannie dobrany i 
urozmaicony. Bohaterami przedstawie- 
nia będą — lalki, które odegrają trzy 
haśnie i szereg aktualnych i barwnych 
obrazków. Prześliczne kostjumy 'wyko- 
nały pp. Marja Miłska i Zołja Ogińska, 
Efektowne dekoracje malował kierow- 
nik techniczny teatrzyku p. Karol Za- 
jączkowski. Ilustracja muzyczna w opra 
cowaniu prof. К. Abratowskiego, Wy- 
konawcy: siły zespołu Sceny „Gwiazdy“. 
Reżyser M. Ch. Marjanowicz. Mimo zna- 
cznych kosztów wystawy, ceny miejsc 
ме zmienione. Bilety można wcześniej 
nabyć w cukierni p. Pitołaja, ul. Łycza- 
kowska 11, Poczatek o godz. ń.tej popol. 
017-1е}). 

Eimro przedmiotów znalezionych w 
tramwajach МАЕ mieści się ul. Wólecka 4 
parter na lewo, Po odbiór przedmiotów za- 
pommisnych w tramwajach należy się zgla- 
szać w godzinach 10—14 (z wyjątkiem nie 
dziel i świąt). Dotychczasowe biura przed- 
тісі. zralezionvch przy remizech tram 
(iabrielówka, Gródecka i Lenartowicza 20° 
słają znies'nne. 

(n) Pod zarzntem stręczenia do nie- 
rządu areszłowano Antoninę Smetanową 
dozorczynię zamieszka!ą przy ul. Kaspra 
Boczkowskiego 9. 

Pożury. Podczas rozgrzewania zamar- 
zniętej wskutek mrozu rury wodociągo- 
wej. zajęła się przy ul Żółkiewskiej 137 
ścianka pruska Zaalarmowana straż о 
zien ugasila. Szkoda wynosi 20 zł. 
Pozatem interwenjówała wczoraj straź 
oożarna trzy razy, gasząc ogień komi- 
nowy przy ul. Lenartowicza 12, Gliniań- 
skiej 7 i Blacharskiej 29, 


Str. 14 


(— Wławania i kradzieże ing. Vel 
628. геп, Batorego 34, doniósł policji, że 
nieznuni sprawcy skradli mu z przedpoko- 
ju futro wartości 500 zł. — Z mieszkania 
Mark. Braubardta, zam. Kołłątaja 5 skra 
dziono wczoraj garderobe wartosc. GOU zł 
Na szkodę Berty Кагромеї, zam. Geódecka 
39, skradziuno wczoraj garderobę wartości 
8UU zł. — Ze sklepu Stan. Sokolowsziego. 
przy ul. Gródeck;ej 66 skradziono krawatki 
wartości 20 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów policyj: 
nych oddano wczoraj: Franciszka Jorka 
który przybył do restauracji Hermana przy 
ul. Janowsk.ej 8, gdzie szożył sutą kolację 
pcczem nie uiścił należytuści, — Katarzy- 
ре Winiarską za kradzież na szkodę An- 
drzeja Duv.ela, oraz Maksa Bolanda za wy- 
wolanie awantury na ułicy, 


Komisja Wsparć i Koleż. Ubezpiecz, 
aprasza wszystkich Р. T. Kolegów na 
branie w sprawach gospodarcz., któ 
ж odbędzie się 26 styczna br., o godz. 
-mej wieczorem w lokalu tut. Izby. — 
} liczny udział ze względu na ważność 
sprawy uprasza się. 

Komisja Funduszu Wsparć. 


Baczność Bankowcy! Związek Zawo. 
dowy Prac. Bankowych urządza w no- 
wym lokalu przy ul, Lelewela 5А L p. 
w sobotę, 26 bm. o godzinie 20-tej, ze 
branie towarzyskie z tańcami, na które 
zaprasza swych członków i Kolegów 7 
Bunków Państwowych. 

Równocześnie zawiadamla się, że w 
dniu 28. bm. rozpoczynumy kurs tańców. 
na kióry zgłoszenia przyjmuje codzien: 
nie Ѕскгеіагјаі, telelon 29—73. 

ii 

Mimochodem, Klo bawił choćby kil. 
ка dni w stolicy, zwiedzał lokale roz 
rywkowe i śledził jej życie nocne, mu 
siał dojść do przekonania, że i we Lwo- 
wie można na równi ze stolicą dobrze 
ię zabawić. Musi się tylko wiedzieć, 
gdzie można spędzić kilka miłych go 
dzin wieczornych, by na chwilę choćby 


zapomnieć о troskach dnia powszed: 
niego. 

Jedynem w tym rodzaju miejscem 
rozrywkowem we Lwowie jest Бег. 


sprzecznie Kabaret i Bar „Warszawa“. 

Już na wsiępie olśni przybysza swo 
im tańcem (walczykiem Strausa) mo- 
dziutka Wiedenka, śliczna jak aniolek. 
Edith Morena, prawdziwe słodkie dziew: 
czę z naddunajskiej slolicy. 

W kreacjach pieśniarskich Julji Za. 
morskiej jest coś więcej niż artyzm 
Każda jej piosenka (Róże, Czarne Iry 
sy..) jest skończonem w sobie cackiem, 
pełnem niewys'owionego czaru i glebo- 
kiego przeżycia. lulja Zamorska jest dzi- 
siaj niewąlpliwie najlepszą w Polsce od- 
twórczynią lekkiej piosenki nastrojowej 
О girlsuch Lanckoy można jedynie ро: 
wiedzieć, że numer ten wzbudziłby za- 
chwyt w najlepszym nawet musichałlu 
Europy. 

Sam Lanckoy. który w ostatnim pro. 
gramie jest równocześnie fenomenainym 
Żonglerem | komikiem charaklerystycz- 
nym, wywoluje swojemi produkcjami 
przez 40 minut czasu salwy śmiechu. 

Humor Staruszkiewicza jest poprostu 
bezcenny. Jego piosenki skomponowane 
ad hoc do publiczności, jego niezrówna* 
na improwizacja porywa publicznoćć i 
zmusza go do ciągłych naddatków, Wie- 
ra Sirotina spiewa ujmującym głosem o 
wybitnych walorach. Inne atrakcje przy- 
noszą niemniejszy sukces dla Dyrekcji 
Kabaretu „Warszawa“, która swym wy- 
siłkiem uczyniła z sympatycznego loka'u 
jedyną placówkę artystycznej rozrywki. 


— — 
Z kroin, 


гап nister Świtalski w uznaniu 
znaczenia zapisu uskulecznionego ргёе/ hr 
Jerzego DBaworowsk.ego wystosował du 
miego pisme następującej treści: „Wielce 
Szanowny‘ Pame! W związku z ofiarą 
złażoną na ręce p. Profesora Dra Henryka 
Halbana w kwocie 5000 dolarów na fun 
dację stypendjalną dla dwóch niezamuoż- 
nych studentów Uniw. Jana Kazimierza 
wyrażam W.elce Szanownemu Panu szcze” 
re uznania i serdeczne podziękowanie Zu 
hojny dar na cele pomocy miodsieży aka- 
demickiej. Minister Świtalski. 

Podjęcie гпоһп па linji Sapieżanka—- 
Krystynopol. Го usunięciu zasp śnieżnych 
podjęto z dniem 24 bm. ogólny ruch роса 
gów na odcinku Sapieżanka—Krystynapo 
linji Sapieżunka-—Sokal—W lodzimiecz, a 
raz ruch pociągów towarowych na odcinku 
Lwów—Sapieżanka nj lLiwów—Stojanów 

Nowy przystanek csohbowy. Z dniem 
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"GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. stycznia 1929. 


„GAZETA PORANNA“ w STA 'ISŁAWOWIE 


пекаше тоша ZaroDKOWe р. RusnieriKiegD. 


ZAWIERA MAŁŻEŃSTWA RYTUALNE, 


Słanisławów, w styczniu. 

Przed paru dniami doniósł Chaim 
Kuśnierski policji, że napadło go dwu 
sprawców, klórzy pobiwszy go, zrabo- 
wali mu 50 zł, W toku dochodzeń oka- 
zalo się jednak, że Kuśnierski napad 
stingował. Przygoda ta jednak pociąg- 
пеіа dla Kuśnierskiego i inne nieprzy- 
jemności, Бо przy tej sposobności 
stwierdzono, że Kuśnierski uprawia 
dość dziwny zawód. Oto bowiem żyje 
оп... z miłości, a (о w ten sposób, że 
w różnych miasteczkach zawiera mał. 
żeństwa rytualne, a niezadowolonym 
swym żonom udziela następnie rozwo- 
du, ale po odpowiedrisj odprawie. Tak 
więc teraz Kuśnierski prawdopodobnie 
przez dłuższy czas nie będzie mógł za- 
wodu swego wykonywać, bo zmuszony 


A PÓŹNIEJ ROZWODZI SIĘ. 
zostanie niewątpliwie do dłuższego 
odpoczynku. 


KRONIKA. 


Aresztowano Arona Salzmana za 
kradzież czekolady na szkodę Frankla, 
oraz Marję Denikównę pod zarzutem 
uprawiania tajnego nierządu, wiłóczę- 
gostwa oraz piiaństwa. 

W niedzielę, 27. bm. odegra leatr 
рп, Moniuszki „Mazepę* Słowackiego 
dla młodzieży szkolnej w sali ukr. 
Sokoła. Początek o godzinie 15. 

Teatr im. Moniuszki opracowuje 0- 
becnie doskonałą farsę francuską pod 
tyiłulem „Osiołkowi w żłoby dano". 

Kino Uranja: Ostatnia noc skazań- 
ca (Rewolutionsche). 


Zdradziecki garb. 


CIEKAWA AFERA CELNA. — W GARBIE ZNAJDOWAŁY SIĘ DIA 
MENTY WARTOŚCI 2 MILJONY FRANKÓW. ‹ 


(=) Skutkiem przypadku odkry 
li francuscy urzędnicy cłowi na 
granicv belgijskiej ciekawie prze- 
prowadzane 
przemycanie diamentów. 
Gdy celnicy przeprowadzili rewizję 
pociagu w  Bergen-Saint Quentin 
zwrócili uwagę na garlatego męż- 
ezyznę. który podczas przegladania 
kufrów zachowywał się z widocz- 
nvm niepoko ‘етп. Mimoto jednak w 
bagażu garbusa nie znaleziono ni- 
czego. Urzednicy zaprowadzili wów 
czas garbusa do próżnego przedzia- 
lu i iam dokladnie go zrewidowali. 
Wreszcie siał nodeirzanv podróżny 
w koszuli i już chcieli urzędn cv 
edeiść, sdv jeden z nich noruszył 
przypadkiem garb. Zauważyj 


coś kanciastego- 
Szybko sięgnął pod koszulę i od- 
krył maly woreczek, w którym zna 
leziono diamenty, łącznej wartości 
2 mil'onów franków. 

Przemylnik diamentów jest A- 
merykaninem i podaje, że się na- 
zywa Jack Carlener. Diamentv ku- 
pił w Antwerpji i jechał do Cher- 
burga, skąd miał wsiąść na okręt, 
zmierzający do Amervki. Na pvta- 
nie. dlaczego nie oclił diamentów 
skoro otrzymałby opłatę z powro- 
tem. gdvby Francję opuścił nie za- 
irzymujae się w niej — nie dał Car 
lener zadowalajacej odpowiedzi. 
Okazało sie iednak nóżniet, że Car- 
lener słąłe podróżował między 
Antwerpia i Paryżera. 


2 ratą praenineji, 


Kronika śniatuńska. 


(Od naszego korespoudenta.) 


Śniatyn, w styczniu. 

Na dochód ochronki S. S. Felicjanek 
odbyła się dnia 19, bm. w sali „Sokoła 
горама taneczna urządzona staraniem 
wydziału Towarzystwa Opieki nad О: 
chroukami, Zabawa wypadła bardzo pięk 
nie i da z pewnością znaczny dochód. 
który w ciężkich miesiącach zimowych 
będzie dla biednej dzialwy bardzo рога. 
daną pomocą. 

Zreoiganizowanie Straży Celnej i prze- 
mianowanie jej na straż graniczną jest 
już faktem dokonanym. Dnia 20. bm. 
słacjonowany u nas Oddział tej Straży 
złożył przysięgę. Uroczystość ta rozpo 
częła się mszą św., po której Oddział od- 
był defiladę przed reprezentantami władz 
zebranymi przed budynkiem Starostwa, 
Sam akt zaprzysiężenia odhył się na 
dziedzińcu Magistratu. Komendant Od- 
działu p. komisarz Franciszek Koger zło- 
żył raport reprezentaniowi rządu p. Sla- 
roście powiatawemu dr. Golczewskiemu. 
poczem nastąpiła przysięga. 

Opłatek w Polskicj Czytelni Mieszczań 
skiej zgromadził w niedzielę dnia 20 
bm, popol. w sali Czytelni okola 200 
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cha Niemeczewski powitał zebranych, a 
w szczególności reprezentanta rządu p 
starostę dr. Goiczewskiego witając w 
nim równocześnie nowego członka Czy- 
telni i łamiąc się z nim opłatkiem. Prze- 
mówienie swoje zakończył prezes Niem 
czewski wyrażeniem serdecznych życzeń 
wszystkim członkom Czytelni. Przema 
wali następnie ks, dziekan Kaściński. 
który wzywał mieszczaństwo polskie do 
jedności i zgody, p. starosta dr. Golczew- 
ski, który w d uższem przemówieniu 
wskazał na obowiązki i zadania jaki 
mieszczaństwo poiskie ma przed sobą 
zaznaczając, że dla stosunków miejsco 
wych mieszczaństwo jako czynnik stały 
jest najważniejszym czynnikiem, podczas 
gdy urzędnicy, chociaż zdali już egzamin 
swej dojrzałości politycznej są przelotny- 
mi plakami. Pod koniec przemówienia 
p. starosta jako reprezentant rządu i 
imieniem własuem złożył mieszczaństwu 
polskiemu do rąk prezesa Czytelni bur- 
mistrza Niemczewskiego serdeczne życze- 
nia, Przemawiali jeszcze inspektor szkol 
ny p. Jan Paradysz, p, dr. Józef Skiba 
ip. Stanisław Dobrowolski 


20. lutego 1929 zostanie otwarty przyst 
nek osobowy „Grzęska” między stacjam 
Przeworsk i Rogoźno na linji Kraków 
Lwow. Sprzedaż biletów odbywać się bę 
dzie w przystanku. Bagaż przyjmowan: 
będzie do przewozu w pociągu za opłat? 
należytości przewozowych w әіас prze- 
znaczenia. 

Samvbójstwo urzędnika skarbowego 
w LŁubiinie. Popełnił samohójstwo przez 
powieszemie gię dr Franciszek Staro- 


n.ejski, zastępca nacz, Il. wydziatu lzby 
skarbowej. Powód samobójstwa nje- 
znany. 

——— 


Ż cie karnawnłu. 


Up) Bua mutbzczansk. W sprawie w 
sądzenia balu mieszczańskiego, który 
cieszy się już ustaloną s'awą w szeregu 
najświetniejszych zabaw karnawału 
lwowskiego, odbyło się onegdaj w salo- 
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uach p. mec. Osłaszewskiej posiedzenie 
Komiiclu Pań i Panów, Przewodnictwo 
zcbhrania spoczywało w rękach prez. 
Kazimiery Neumannowej, która wskaza- 
ła na szlachelny cel baiu, to jest zasiie- 
nie funduszu zapomogowego wdów i 
sierót po mieszczanach lwowskich. Ko- 
mitel omówił szereg atrakecyj balowych 
i rozdzielił między siebie poszczególne 
funkcje. 

(.) Odwołany bal Zw. Urz, gminnych. 
Zapowiedziany na dzień 2, lutego br., 
reprezenlacyjny Bal Związku Urzędnła 
ków Gminy miasta Lwowa 'nie odbędzie 
się, albowiem Wydział Związku, chcąc 
okazać współczucie wszystkich urzędni- 
ków Gminy zwierzchnikowi swemu Dr. 
Ottonowi Nadolskiemu,  komisarzowi 
rządu w chwili. gdy Jego Dom okryła 
ciężka żałoba z powodu straty rodziców 
postanowił jednomyślną uchwałą z 
dnia 22, bin. nie urządzać w lym roku 
reprezentacyjnego Balu Związku. 

——0 


Wsród nism 


Suuusław Suonsks: Pierwsze lat dzie- 
sięć (1918-1925) — Lwów-Warszuwa 
1928, nakł. Gubrynowicza i syna, 

Poważna ta rozmiarami książka jest” 
zbiorem uitykułów ʻi mów prol. Stroń- 
skiego za ostatuie dziesięciolecie, Podej. 
mując niemal wszystkie tematy aktual 
пе, dzieli się ów zbiór na Кика grup, 
z których główne dotyczą konferencji 
pokojowej w Paryżu, spiawy Górnego 
Śląska, Wilna, granic wschodnich, Gdań 
ska itd. W ogólności polilyka zagra- 
niczna znalazła tu najobszermejsze u- 
względnienie. 

Oceniając całość, stwierdzimy tu 
wszystkie cechy umysłowości autora: 
wybitną inteligencję, gorący patrjolyzm, 
żywy temperament polityczny, wysoką 
kulturę duchową, styl jasny, giętki, sıl- 
пу. Obok tego występuje jednak w po- 
ważnym stopniu subjektywność, wyni- 
kająca z partyjnego kąta patrzenia, „О- 
fiasą tego pada Marsz, Piłsudski i cały 
zespół ludzi, związanych z nim. O nich 
milczy książka, choć uwzględnia wszyst- 
kich mniej lub więcej znanych” przyja- 
ciół autora, choé rozwodzi się nad miły- 
mi mu generałaini, choć dotyczyć ma 
nie łu lat jednego obozu, lecz Polski. 

Luka ta uderza, aczkolwiek sam aue 
bór artykułów  uskuteczniony został 
zręcznie i dyplomatycznie. Opuszczone 
wszelkie wróżby niespełnione, wszelkie 
rachunki, przekreślone przez przyszłość, 
wszystko niemal, co mog'o wykazać, że 
iulor w swej tendencji nierzadko posu- 
wał się do fanatyzmu. Widoczny jest, 
wez bezskułeczny wysiłek do nadania 
książce charakteru pewnej  retrospekcji 
historycznej Uda'o się to jedynie w 
lych wypadkach, w których na drodze 
prof, Strońskiego nie stawał — obóz le- 


<sa'=k, 


шопому. Ф 
, Z temi zastrzeżeniami książka jest 
ciekawa, częsio pouczająca. Zawiera 


liezne malerjały rzeczowe, hbystre spo- 
strzeżenia i bezpośrednie tchnienie dnia 
wczorajszego. Wydana została bardzo 
starannie i zaopatrzona w liczne portre- 
ty, zdjęria dotąd u nas niepublikowane 
© podobizny dokumentów. 
UZEXINKZNKEZZZNEZKOKENENA „ш 

Uhoga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma ampulowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
lo pracy, prost o łaskawą pomoc, Datki 
skierować należy do Administracji, ela 
'armszki kaleki 


MEREEN doco aami 
GIEŁDY. 


twueLdJA LWOWSKA, 
Lwów 28, stycznia. 
5 proc. Konwers. (60.25, 4 i pół proce 
ja z. Banku Lupot. 46, 4 proc. Т. R Z. 42, 
Bank Polsk. 192, Guzolina 28. Dolarówka 
104. 104250. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów 28. stycznia. 

Żyto i owies nadal przedmiotem więk- 
szych obrotów na Giełdzie przy cenach w 
ramach dotychczasowych notowań. 

Wyka czarnu poszukiwana, w ślad za 
tem zwyżkuje w cenie, 

Tendencja utrzymana, 
żywione. 


usposobienie 0- 


Lwów 24. stycznia 
Na dzisiejszej gieldzia zbożowej омех. 
nieco zwyżkował w cenię. Pozatem. kursa 
utrzymane, џѕроѕоћ:епіе ożywione 
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Fszen.ca kra. tworsną ex lags 7Ab— Oslo 138.65, Kopenhaga 188 70, Solja 375 
760 gr. 46.25--47,25, Pszenica kraj. zbio- pôl Praga 15.38 і pól, Warszuwa 58.20 
rowu ex 1927 r. 710 gr. 43.00-—4+,00, Budapeszt 90.62 1 pól, Białogród 9.13, Ate- 
PASE татем те ех {004 Өт уг пу 672, Konstantynopol 2.53, 


33,50—34.25, Jęczmień małopolski brow. 
610 рг 34.50—-3ә.20 Jęczmien małopolski 
przemiałowy 610 gr. 28.0020.00, Jęcz- 
НЕТ шоро, pasie winy балро) 4’ 
35 50—36 25 Омез małonolski er 1925 
450 gr. 31.50—32.50, Kukurudza гити» 
sku 35.50-—36.50, Ziemniaki przemysłowe 
475—500, Fasola biała 105. 00—130.00, 
Fasoia kosoiowa 50.00—59.00, Fasola kra: 
sa 65,00—75.00, Groch 4 Victoria 51.00— 
55.50, Groch polny 38 00—10 00, Bobik 
32.75—33.75, Mieszanka pastevna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka czarna 38.00— 
4000. Wyka szara 34.00—35.00, Sia- 
по słodkie braj. prasowane I8.UU—.2U.UU 
Słoma prasowana 8 00—9.00, Kukuru 
dza 31.75-—32.75, Hreczka 37.50—38,50, 
Len 7400—7600, чып niebieski 
22 00—25 00, Rzepak ozimy ex 75 00— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
7200, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
71.00, Mąka żytnia 65 proc. 5000, Gry 
sik kukur. 6700—7000, Mąka kukur 
49 00—51 00, Otręby żytnie 22 50—23 50, 
pszen. netto bez worka 25.00—25.50, Ka- 
юа ис, * 

połówek 68.00-—70.00, Kasza jagt. 80 00— 
8200, Казга jęczmienna 48-25—oVU 75, Pe 
сак 4850—5000, Proso krajowe 43.90— 
44.50, Makuchy lniane 47.00—18.00, Ko 
niczyna czerw. krajowa naturałna 160,00 
— B0 00, Mak тер. 115.00— 12500, Mak 
siwy 90 UU—100.00, Worki jutowe wyr 
Suudum Мала 160—1.72,  Ueęstucay- 
ki używane dobre za aziukę 1.38—4.42 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 24. stycznia. (Tel. С. Р.) 
4 proc pożyczka inwestycyjna 111 i pól 
5 proc pożyczka dolarowa 108, 5 proc. ро 
życzka konwersyjna 67, 5 proc, pożyczki 
kolejowa 1920 59, 10 proc, pożyczka kole 
jowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. Bri 
Gosp Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Oblig Banku Kraj. 94 
te same 7 proc. 83 

Waluty 1 dewizy: Londym 43.14, Рагу” 
3477, Praga 26.32. Szwajcarja 171.08 
Sztokholm 237.80. Wiedeń 124.96, Włoch 
4653 1 pól. 

Warszawa. 24. stycznia. (Tel. б. Р., 
Bank Polski 192 ү pól, Bank Zw. Sp. Za 
rob 85, Kuewski 96. Siłe światio 114 
Warsz Tow. Cukr 44, Leszczyński 21 
pół. “еве! 96 1 pół, Modrzejów 31, Nor- 
bin 206. Ostrowiec AB 93, Parowóz 20 
Słarachuwice 37, Huberbusch 230. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 24. stycznia. (Tel. С. Р.) Pia- 
secki M 1 pól, Siersza d. 59 i pół, Chodo- 
rów 233. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 24. stycznia. (Tel. G. Р.) Paryż 
2032. Londyn 7521 i pół, Nowy Jerk 
5.19.95, Веја 72.25, Włochy 27.20 ; pół 


Bukareszt 
3.12, Helsingfors 13.09. 


GIEŁDA WIEĘDEŃSKA 

Wiedeń 24. stycznia, (Tel. б. Р.) Am- 
slerdam 28482, Belgrad 12.47 1/8, Berlin 
109.92 ; ćwierć, Bruksela 9870 1 pół, Bu- 
dapeszł 128.91, Bukareszt 426, Kopenhaga 
189.45, Londyn 34.46 1 pół, Madryt 116.10 
Medjoian 37.17 5/8, Nowy Jork 710.45, Oslo 
189.5. Paryż 27.76, Praga 21.01 3/4, Solja 
511.55, Sztokholm 189,90, Warszawa 
7093.45, Zurych 186.51 i pół, Amerykań- 
skie 708.25, Niemieckie 168.70, Włoskie 
37.07, Jugosłowianskie 12.42 i pół, Cze- 
skie 20.98 3/4, Węgierskie 123.73, Renta 
majowa 0.779, Renla lutowa 0776, Turec- 
kie 30.25, Bankverein 25 i ćwierć, Boden 
kredit 109.40, Kreditanstalt 59.50, Kompas 
15.90, Laenderbank 37.05, Merkury 2219 
Kolej póln. 1144, Żivnosteńska 135 1 pól 
Austr, Kol. państw. 47.90, Cement 117 
Alpiny 42.05, Berg u. Hutlen 875, Krup; 
13, Poldi Huette 194, Prager Eisen 404, Ri- 
ma 11575. Skoda 314 3/4, Z.eleniewski 113 
Apollo 116, Fanto 6.60, Karpaty 15, Gali- 
сја 60, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 24. siycznia, (Tel, G. P.) Nowy 
Jork 48496, Holandja 1209.81, Francji 
124.09, Belgja 34.902, Wlochy 92.69. Niem 
cy 20.402. Szwajcara 25.212, Hiszpanja 
29.69, Danja 18.182, Szwecja 18.140, Nor 
wegja 18193, Helsingfors 19287, Prage 
7580, Rumunja 15.40, Niemcy 60S i ćw. 
Wiedeń 360, 


QEROTY PRYWATNE, 
Lwów, 23, stycznia. 


Tendencja chwiejna. Kursa utrzy- 
mane. 

Waluty: Dolary ameryk. 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 882.00—8 82,50 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
uistr.  1.25.00—1.25.00, leje 0 00.00-— 


2.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.34.80 
ranki szwajcarskie 1,71.33—-1.71.50, fun- 
у szterlingi 43.30.00—43.60.00, czerwień- 
e sow. za jeden 17.50—18.50. 

ZŁOTO: 20 koron 46 20 UU-—36 80 00 
0 franków 33.75.00—34.40,00, 20 marek 
пет. 41.70.00—42.00.00, 10 rubli ros 
16 50—46-70. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00—0 69.00. 
> kor. austr, 350.00—3,60 00, flor. ausir, 
1.70—1.80, ruble rosyjskie 2,.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1 438—1.52. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o М gr. mniej 


——)— 


Kocik recio:v*. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątck 25, stycznia 1929. 
Warszawa (1111) 14.15 15560 Muzyka 


z Аша 26. stycznia 1929, 


JRYGINALNY 


Wyjątkowo ni 


ELEF 


T 


Piussi eünet uusWiaO.ZENIE. 
Kajbardziej nowoczesna konstru с'а. 


OBECNIE JUŻ KAZDY MOŻE MIEĆ 


TELEFUNKEN” 


odbiornik 3 lampowy 


„FTELEFUNKEN 10‘ 


najpopurarniejszy odbiornik doby obecnej. 
GŁOŚNIK TELEFUNXEN TYP L. 666. 


ska cena. 
Żądaicie pokazów u snrzedawców. 


U 


sa і czy alkoholików należy leczyć“ — Dr 
Stan, Deresz, 20,15 Koncert зуп, z Tilhar- 
топ}. Warsz. 

Kraków (566) 1755 Transmisja kon- | 
certu рор. z Warszawy. 

Poznań (344) 17.55 Arje i pieśni р. Mie. 
czysław |erkowicz, art. op. pozn. (tenor) 


Odczyt pt. „Czy można uleczyć alkohol: | 


Katowice (416) 16.00 Koncert z płyt 
gnamofonowych, 19.45 Kom. sportowe. 

Wilno (426) 17.00 Koncert Rozgl. Wil 
Orkiestry pod kier. Z. Duołęgi, 18.20 Audy- 
cja wesola. „Siedm narzeczonych kawalera 
Dorna", romans Kornela Makuszyńskiego. 


Wrocław (321) 16.80 Koncert kameralnv 
2015 Gvdzima śpiewu, 22.00 Lekcja stena 
gradji, 


Hiszpanja 8492 i pół. Ilolandja 208.45, Ber 


jn 19360 Wieden 7305 Sztłnthalm 170 la! нА 
KŁJLLIUN „GAL, PORANNEJ” z 26... losd. 


U. U. KUULULŹZE. 14 


TAJEMNICA МЈЗ0245/ 


Autoryzowany przekład Kazimierza Mych owskiego 
Z 

I pan nrabia Filip de Breauie-Bricqueville 
wejdzie na nowo w świat w caiym blasku chwa 
ły. rozrzucać będzie zloto, ozluci starą a znisz 
czoną larczę herbową. Raczy w „Revue des Deu: 
Monges” opisać ciekawą bislorję o Santa-Maria 
Immacołala, za co czeka go wielka nagroda И 
teracka, krzyż Legji honorowej i folel Akade 
mika, 

Prosie to wszytko bylo. — a w doskonałym 
stylu. 

Przytem wyglądało to wszystko zupełni 
prawdopodobnie, — o wiele więcej prawdopodob 
nie. NIŻ sama szczera i rzeczywisia prawda, w 
którą nikby nie uwierzył. 

jeden byl tylko szkopuł w tem wszystkiem 
właśnie imci pan markiz don Pedro. 

Bo faktycznie dan Pedro, — który wyglada! 
by poprostu wspaniale na pokładzie swego admi 
ralskiego okręlu, — obecnie w moim planie ni 
mógł odegrać żadnej zupełnie roli. Raczei bv m 
tylko zawadzał... Go ја z nim mislem zrobić?... 

Jeszcze, gdyby przy tej ostatniej eksplozji, 


z płyt gaem., 17.55 Koncert orkiestry man 
ы ad К" 


pou wpywem Llylu 
dostał lekkiego pomieszania zmysłów, — mógł- 
dym przedstawiać go jako starego, wiernego słu 


1 Czazorlam= "61 


nieoczekiwanych ка‹азаго,, 


acego. Мо уп ułckować go w jakimś zacisz 
nym domku, wyznaczyć mu małą pensyjkę i 
am poczciwy staruszek dokończyłby w spokoju 
wego — przydługiego zeprawdę — żywota. 

A їп jak na złość, pan markiz jakby od 
nłodniał! Wyglądał wyśmienicie, apetyt mia 
doskonały, pił porządnie, sypiał dobrze — i ga 
dał, gadał jak papuga! 

Za dużo go widocznie nauczyłem w czasie na 
zych rozmów w samotności, pod niebem polar- 
лота. 

Dobrze jeszcze, że na statku nikt nie mówi! 
ші po trancusku, ani po hiszpańsku; don Fedre 
залі bez przerwy, aż mię uszy bolały. Ukłuda 
lany, oświadczał kategorycznie, że jedzie proste 
lo Hiszpanji, aby rzucić się do stóp obecnego kró- 
la r zaoliarować mu swe usługi i swe doświad 
zenie. 

Słuchałem cierpliwie tego gadania, — aż d 
inia naszej pierwszej sprzeczki, kiedy zbliżaliś 
my się już do brzegów Danji. 

Siedziałem właśnie w naszej wspólnej kabi 
nie, zajęty przeglądaniem i porządkowaniem za 
wartości mej kasetki. Nie chcąc. abv na grani 
*ach kilku krajów, przez klóre mieliśmv prze 
eżdżać, celnicy niedyskretni ogladali le wszystki“ 
moje skarby. — począłem chować do ukrytvc' 
kieszeni posortowane starannie monety, djamen- 


20.15 Koncert symfoniczny (Transm. 2 Wai 
szawy), 22.15 Muzyka taneczna. 


Kopenhaga (339) 21.45 Koncert kame 


бүчү туй чя ST дө ; z e" 2 
1). sOsZtiuWwNośCI I papiery. von Pedro wszedł do 
kabiny właśnie w tej najmniej pożądanej i 
aajmniej oczekiwanej chwili. 

Odrazu spostrzegł wszystkie te cenne przed- : 
mioty, które cddawna uważał za przepadłe ra- 
'em z okrętem; — nie uważalem bowiem za po- 
izebne poinformować go o tem, że dzięki mym 
laraniom wszystko udało się mi uratować. Zdzi- 
wił się i uradował niesłychanie. Z miejsca też 
zażądał odemnie zwrócenia mu tych wszystkich 
zeczy, klóre i nadal uważał za swoją wyłączna 
własność. 

Nie odmówilem mu kategorycznie; zwróci- 
'em mu tylko uwagę, że stracil wszelkie prawo 
własności do tych przedmiotów, klóre sam zosta- 
ҮП na Bożej lasce, a które ja znalazłem, stając 
ię tem samem ich nowvm właścicielem. Zazna- 
zyłem, że nie jestem chciwym ani skąpym, że 
сапак i ja mam swoje potrzeby. Gdy zaś i po- 
'awanie na wieloryby zawiodło i w dodatku przy 
'ksplozji gałjonu stracilem геѕ216 mego mienia, 
zatem niepodobna mi pokazać się w ojczyźnie i 
туб na odpowiedniej stopie. Wartość zaś tych 
orzedmiolów — stanowiacych zreszta pewne wy- 
nagrodzenie za wielka przysluse oddana marki- 
оул, — pozwoli mi nrzez pewien czas żvć przy- 
awoicie. jnk na czlonka starej szlacheckiej rodzi- 
“y przystało. 

(С.а пз 


(С) ннн 


si. 16 


тапу pośw. utworom Havdna. 
kwartet smyczkowy g-dur Nr. I. 
Hamburg (391) 16.15Muzyka kameralna 


dla dzieci. 18.35 Odczyt: Wzorowe gospo- 
darstwo rałeczne, i 
Rzym (443) 17.30 Koncert wokalno-in- 


strumentalny, 20.45 „Boccacio“, operetka 
w 3 aktach Suppego. 

Langenherg (452) 17.45 Lekki koncert 
sku i piosenki, 22.00 Koncert francuskiej 


muzyki operowej, 

Kowno (233) 
„Айа. 
рор. 20.00 Koncert wieczorny, 21.00 Wie- 
rzór symł. niemieckiej, Koncert radjoor- 
kiestry. 

Berlin (+75) 20.00 Program wieczorny, 
al. 00 „Tragedja starości w pracy zawodo- 
wej (odczyt дуге Mayera). 

Wdeń (519) 17.40 Akademja (skrzyp. 
śpiew), 20.15 Der Kuhreigen", opera w 3 
aktach W. Kienzla. 

Budapeszt (55%) 19.30 Muzyka cygau- 

ж 
Sobota 26. stycznia 1929. 

Warszawa (1111) 14.15 15.30 Muzyka 
2 plyt gram. 20.30 R. Benatzky „Ad:cu Mi- 
т“, operetka w 3 aktach. Wykonawcę or- 
kiestra Р. R. 22.30 Transmisja muzyk: ta- 
necznej. 

Kraków (566) 17.55 Audycja dla dzie- 
ci: „O biednej Merysi“ Domańskiej. 20.30 
‘Transm. z Warszawy. 

Poznań (344) 17.55 Program dla dzie- 
ci (Transm. > Krakowa), 20-30 ..Ldieu Mi- 
ni“, operetka (Transm. z Warszawy”. 22.3( 
Madjosabaret, 24.00 Koncert nocny iirmy 
Philips“. 

Katowice (416) 16.00 Koncert z piyi 
giam. 17.00 Nauka czytania nut, 20.30 
Transmisja cperetki z Warszawy, 22.30 
Transmisja muzyki lekkiej. 

Wilno (426) 16.35 Koncert orkiestry 
б. рр. leg. pod dyr. kpt. В. Reszki, 17.00 
„Fejleton wesoly art. Teatru Puliskiega 
Karol Wyrwicz-Wichrowski. 17.55 Trans 
misja audycji dla dzieci х Krakowa. 

Wroczaw (321) 20.15 Pieśni i ducly 
Karal Brauner (tenor) Alicja Weizen (s0- 
pran), W programie Góhler, Brahms Re 
ger i Dvorak. 

Londyn (358) 20.30 Muzyka taneczna 
21.00 Koncert Zwiazku Urzędników Кое 
jowych, 22.34 Radjokabarel. 

Sztnttgart (474) 16.00 Muzyka taneczna 
20.300 Koncert sztutlgarckiej orkiestry fil- 
harmsomicznej. Olga Schwind (pieśni z low 
lutni). Utwory starych mistrzów. 

Tuluza (282) 20.30 Walce Straussa. H 
Tanga argentyńskie. III. Muzyka taneczna 

Brno (432) 19.00 Transmisja z Teatru 
Narodowego „Lałarnia'. opera Novaka. 

Sztokholm (+38) 19.45 Recital skrzyp 
созү һагда кога. 22.30 Muzyka tane- 
czna, 

Wiedeń 519) 17.30 Dwie sonaty Beethr 
vena odegra Alicja Weiss (fort, 19.10 
Eichendorff w pieśni. Koncert śpiewaczki 
Anny Marja Lischke. W programie Menge!- 
solm, Schumann. Franz. Brahms і Wok. 

Budapeszt (254) 17.40 Trio salonowe 
śniew. 19.45 „Kawaler Jan“, operetka w 2 


19.00 Koncert orkiestry 


aktach IKacsohna, 


-— Weale nie żle, а nawet zupełnie 
dobrze. Chociaż pan jeszcze ma nogi 
spuchnięte, ale już sie o pana nie oba- 


wiam... 

— Pan jest dobry 
panu spuchły nogi. 
Żadnych ohaw, 


, doktorze! Gdyby 
lobym też nie miał 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-Rzpaltowy milimetrowy 
(szer. %0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
slem 15 gr., za wiersz 1.szpalt, milime 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 er. 
pa wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
62 mm.) po kronice 46 gr, za wlersa 1 
аера. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, renertuar) 55 gr, ca 


a 


a aaa 


а 
| wuuwha Ustat 
10 srnaszv тл wvraz. 


„GAZETA PORANNA” 


poleca z powodu kończącego 
się sezonu -- za bezcen 


""7PROSZEK: 


„KOWALSKINA: 


МЕШ 


z dnia 26. stycznia 1929. 


„ТКҮКОТА 2“ pl. 


Pi SUKNIE PAJETOWE, BALOWE 


Nr. 8758 


i WIZYTOWE 
Marjacki 5. 


w bramie 


Olbrzymi wybór!! 


płyt ygramofonowych 

Voice“, „Columbia, „Polydor*, „Ode- 

оп“, „Biusswik* i krajowych tylko 
u największej firmy 


„MELO! JA“ A 5, 


„His А. 


USUWA PAJSILNIEJŚ Ё 


w GAZECIE 


A 


was 
Т 904 ра codziennym lekkim g 


801 EGŁEOWY. g { 


FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA | 
„AP.KOWAŁSKI warszawa 


REECE \ ү 


RART A skóry $ 


54 masaży 
stosowanyiu па skórę wilgotną po ; 
i umyciu ; wysuszyć następnie ręczni- \ 
К kiem. Skóra staje się gladka, twarz 
by 1 ręce odzyskują aksamitną  delikat- p 
ў ność młodości. i) 
\ 3) 
Í | Crème, Poudre & Savon Simon й 
ФРАК „ 222 
= | TECHNIKA dentystycznego  poszukujt 


| POMQG LEKARSKĄ, ў 
CHOROBY WENERYCZNE | zastarzałe 
skćrne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Fristh, Wałowa il, 
Te! 55—20. 9972 4 


INKASENTA poszukuje poważna firma. 
= Zgłoszenia na piśmie podać do Adm. 


„Сах. Porannej* pod „Inkasent', 
1191-9 


APREKA Lwowska poszukuje magistra 


farmacji lub niedyplomowanego far- 
асеці“. Zgłoszenia pod „Apteka“ do 


Administracji. 1082-3 


| wiersz 1-втра{. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artyknłach 100 gr., za wiersz 1 
«трай, milimetrowy (szer. 60 mm.) ns 
pierwszej stronie 70 gr., drobne opłosze. 

| па za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, imalrymonialne, korespon 
dencje i prywatne za słowo 12 gr. diu 
potrzebujących pracy lub posady 3 gz 
Ogłoszenia drobne przyjmołemy tviko zu 


(| DO WYNAJĘCIA 


Zakład dentystyczny we Lwowie. Pi 
semne oferty pod „Technik“ do Biura 
ogłoszeń Buchstaba, Jagiellońska 7. 


121% 
MIESZKANIA, элг. 
10 rreszv za wyraz. 


| POSZUKUJEMY trzy pokoje z komfor- 


tem i jeden pokój bez lub z mebiam. 
Buro Res“. Akademicka 24 1199-2 


гоз КОЈЕ mieszkańja dwupokojowe- 

go z łazienką. Listy pod „Z. Q.* do 

Biura ogłoszeń, Jagiellońska 7. 1220 
apartamencik luksu, 
sowy, składający się z pokoju z trze 
ma пуѓғаті, przedpokoju, łazienki, 
balkonu, umeblowany, z osobnym 
wchodem i ewentualnem śniadaniem 


Czynsz półroczny — wiadomość u go- 
spodarza: ul. Piaskowa Ita 1233-2 


sotówke. Calin strona ogłoszeniowa 300 
zł, cala sirona tekstowa 600 zł, eala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi 
Ogłoszenia zamicjscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem 
ugłoszenia osobno stojace | bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odnowledzialneści ze 
ferminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifikufemv 


2 aunarar хобі wydawniczej GROD ai і SPUŁAA, pod гага, d, KŁŁULHIEUU, ме Lwowie. 


| 
| 


KALBA L зи busis эб kat nasa 
16 groszy za wyraz. 
KURSY HANDLOWE J. klirschsprunga, 
Łyczakowska 3% przyjmują wpisy na 
nowy 5-сіо miesięczy kurs handlowy 


Stenografja. Pisanie na maszynach 
Początek nauki 1, lutego 1929. 1031-3 


hUrNO і Pranas. 
12 proszy та w"”v"”. 
ANTYCZNA szafa i biurko do sprzeda- 
nia. „Res“, Akademicka 24. 1199-2 
-——— D 
DO SPRZEDANIA: 
trzypiętrowe komfortowe, 
ły. Biuro 


kamienice dwu- i 
Wkład ma- 
„Res“, Akademicka 24, 
21199- 
WYCZUŁKOWSKIEGO akwarele kws- 
ty i pejsążsokazyjnie sprzeda „Lamus“ 


Romanowicza 10 U 
PIANINO harmonium kupię zaraz — go- 
iówką płacę, Hanak, Piłsudskiego 
21/1. p. 118415 
ŚWIECZNIK kryształowy, antyczny, 
wspaniały okaz okazyjnie sprzeda 
„Lamus“. Romanowicza 10. 1176-32 


ayaan EMpre 1 bredermayciow- 
skie okazyjnie sprzeda „Lamus*, Ro- 
manowicza 10 1175- 2 


паа OkaZyjnE: 


komody antyczne 

i toalety: Hala Aukcyjna, Akademic: 
ka 3 1229-32 
tuaka  podrożne używane okazyjnie 


do nabycia w magazynie futer je уд 


wicza, plac Kapitulny, Lwów. 1255-2 


— 


książeczkę 
Р.К. U. 
1193-3 


„.AłERAŁCE z morskiej trawy 30 zł, 
włosienne 75, kanapki gobelinowc 55, 
foteliki rozkładane 45, Otomany 55. 
Fabryka Żrks, Łyczakowska 132. 783 4 


KUaNa LUNALDLUNIA. 
10 groszy za wyraz. 
UNIEWAŻNIAM zgubiona 
wojskową wydaną przez 
Lwów, na nazwisko Semen Sas. 


Бо: karnawałowe w wieikim Wybo- 
rze wypożycza Iwański, fryzjer, Listo 
pada róg Wiśniowieckich. 10^61-° 


ZAK JAN, urodzony 1900, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda 


ną przez PKU. Rzeszów. 1232 
КАТЛ, HiKSCHHOKRN ur. w r, 1899 w 
Zbarażu unieważnia zgubiona  ksia- 


żeczkę wojskową, wydaną przez PKU. 


Tarnonol. 1227 
LNieWAZNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Chrzanowski 


Franciszek, wydaną przez PKU. Lwów, 


1993 


аг ети bez poręki ~ed 


ғрг2ейа Ка-1 Е" UL. SOBIESKIEGO 12 
‚иша yg Telet. Nr. 43-39. 


meg MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
"OWE SPŁAT 


D :ta cz my 
аке јао 
antys рус - 
14 ГӨ aro 
ang. Ud- 
wo nione od 
а еіае: 
1, że „0 10" 
jest przu u- 
јаса bo ' względem [akoś 1 Ч гла Św a:0- 
wą. P.łni аш гапо: za Radi sztukę 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) fekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 


PRENUMFRATA miesterznaj 
Z dostawa na miejsce lub prse- 


вуки pucztową А el 176 
Bez dostawy А « в. 3 — 
/a granicę dl 1 4 


=r Imaan 


Омыр, лел, DIL DAN мла алло элі, 


